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X X IV  Zjazd KPZR zaaprobował
linię polityczną i działalność KC

Wytyczne w sprawie rozwoju
gospodarki narodowej

Referat premiera A. Kosygina

Z A K Ł A D Y  K o n fe k c ji 
T e chn iczn e j w  T rz e b in i 
(w o j. k ra k o w s k ie ) zaopa­
trzą  w  ty m  ro k u  hande l w  
o ko ło  20 tys. p łaszczy z no 
wego tw o rz y w a  sztucznego  
„p o ls tra m u ” . Jest on d e li­
ka tn ie js z y  i  lże jszy od zna 
nego skayu  i  posiada w y ­
kończenie  m atow e. O bok te 
go w  d ru g im  p ó łroczu  r y ­
n ek  o trzym a  o ko ło  10 tys. 
p łaszczy d am sk ich  z p o ły ­
sku jącego „s ka d en u ” .

M O S K W A  P A P . X X IV  Z ja z d  K P Z R  w  p e łn i za ap ro bo w a ł l i ­
n ię  p o lity c z n ą  o raz d z ia ła lność  p ra k ty c z n ą  K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go K P Z R . Z ja z d  za ap ro bo w a ł p ropozyc je  i  w n io s k i za w arte  w  
re fe ra c ie  sp raw ozdaw czym  K o m ite tu  C entra lnego  K P Z R .

W Y G Ł A S Z A J Ą C  w  p o n ied z ia łe k  
ko ń c o w e  słow o w  d y s k u s ji nad  re­
fe ra te m  sp ra w o zd aw czy m  K C  K P Z R  
i  sp ra w o zd an iem  C e n tra ln e j K o m i­
s j i  R e w iz y jn e j s e k re ta rz  g en e ra lny  
K C  K P Z R  L eo n id  B reżn ie w  p o d k re ­
ś lił zasadn iczy w n io s ek , w y p ły w a ­
ją c y  z  całego to k u  d y s k u s ji. W nio ­
sek ten  polega na ty m , że dziś w  
p a r t ii b a rd z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k

47 KSR w Stoczni
„Warskiego“

zafwIersSzifa 
podział funduszu 

zakładowego
Z A Ł O G A  S toczn i Szcze­

c iń s k ie j im . A . W arsk iego  
w ysoko  p rze k roczy ła  w  ro  

ku  u b ie g ły m  p la n y  p ro du k  
cy jn e . N ic  w ię c  dz iw nego, 
że s toczn iow cy „W a rs k ie ­
go“  w y p ra c o w a li p okaźny 
fundusz  za k ład o w y , k tó ry  
w  p o ró w n a n iu  z r .  1969 
w z rós ł o 21 proc. i  w y n ió s ł 
ponad  29 m in  z ł.

CZĘŚĆ T E J  K W O T Y  —  25
p roc. za łoga przeznacza na b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e , zaś 
resztę  na cele soc ja lne  i  n ag ro ­
d y  in d y w id u a ln e , w  ty m  na 
tzw . „ trz y n a s tą  pensję “ . P ro je k t 
p o d z ia łu  fun d uszu  zak ładow ego

(D okończen ie  na s tr. 2)

pa« u je  jedność 1 zw a rto ś ć , ten  
duch rze czy w iś c ie  p rzy ja c ie ls k ie j 
p rac y , n a k tó ry  kład-zie ta k  u p o r­
c z y w y  n ac is k  L e n in  i  k tó ry  czyn i 
p a rt ię  po tężną i  n ie zw yc ię żon ą .

Red. P io tr  Z ia rn ik  p isze z 
„K re m lo w sk ie g o  P ałacu  Z ja z d ó w :

—  W e w to re k  na X X IV  Z je ż - 
dz ie  K P Z R  p rz e m a w ia ł p re m ie r 
A le k s ie j K osyg in . W y g ło s ił on 
re fe ra t o w y ty c z n y c h  Z ja zd u  w  
sp ra w ie  ro z w o ju  g ospoda rk i na 
ro d o w e j w  la ta c h  1971— 75.

P ro je k t  w y ty c z n y c h  o p u b lik o  
w a n y  zosta ł w  ca łe j ra d z ie c k ie j 
p ras ie  w  p o ło w ie  lu tego . D o o- 
s ta tn ic h  d n i p rzed Z ja zd em  b y ł 
on p rze dm io te m  o gó lnona rodo ­
w e j d yskus ji. P re m ie r K osyg in  
p rz e d s ta w ił Z ja z d o w i p ro je k t 
w y ty c z n y c h , k tó r y  u w zg lę d n ia  
n a jw ażn ie jsze  w n io s k i d y s k u s ji.

N a leży p rzyp om n ie ć , że p ro ­
je k t  w y ty c z n y c h  ja k o  g łó w n y  
ce l d z iew ią te g o  p la n u  p ię c io le t­
n iego w yznacza  poważne podnie  
s ien ie  poz iom u  życ ia  społeczeń­
stw a,

Z A Ł O Ż E N IA  p la n u  p rz e w id u ją  
osiągn ięcie  w zro s tu : dochodu n a ro ­
dow ego o 37—40 p roc., p ro d u k c ji 
p rze m y s ło w e j — o 42 -46  p roc., śred  
n io ro czn y ch  p rzy ro s tó w  p ro d u k c ji 
ro ln e j — o 20— 22 p roc., re a ln y c h  
dochodów  ludności — o  30 proc., 
p rze c ię tn e j p ła cy  m ie s ięc zne j ro b o t­
n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w y ch  
— o 20—22 p roc., a dochodów  p ie ­
n ię żny ch  k o łc h o źn ik ó w  z p ra c y  w  
ko łch o z ie  —  o 30—35 p roc. o raz  spo­
łe czn y ch  fu nd u s zów  spożycia — o 
40 proc. W  p la n ie  za k ła d a  się szy b ­
sze tem p o  w zro s tu  p ro d u k c ji a r ty ­
k u łó w  ko n s u m p c ji (g ru p a  „ B “’)  —

o 44—48 p roc. n iż  środków  p ro d u k ­
c ji (g ru p a  „ A ” ) — o 41—45 proc.
K o n ty n u o w a n y  będzie  sze ro k i p ro ­
g ra m  b u d o w n ic tw a  m ie szkan iow ego  
zarów n o  w  m ieśc ie  ja k  i  n a  w s i. 
P la n u je  się zbudow ać w  ty m  o k re ­
sie d o m y  m ie szk a ln e  o im p o n u ją c e j 
p o w ie rzc h n i m ie s zk a ln e j 565— 575
m in  m  k w .

N a z d ję c iu : m łod z ie żow y  
k o m p le t s p o rto w y  z „ p o l­
s tra m u ” , obok p łaszcz ze 
„ska d e n u ” .

(C A F -P io tro w s k i)

Sytuacja w Pakistanie
coraz bardziej skomplikowana

Wojska rzqdowe 
w defensywie

D E L H I —  L O N D Y N  —  P A R Y Ż  P A P . W  P a k is ta n ie  t rw a ją  
zac ię te  w a lk i.  W ed ług  o s ta tn ich  don ies ień  w o js k a  rządow e zo­
s ta ły  zepchnię te  do de fensyw y. D z is ia j w  P a k is ta n ie  W schod­
n im  zaczęły padać u lew ne  deszcze. Z b liż a n ie  się p o ry  m onsuno 
w e j jeszcze b a rd z ie j pogorszy zapew ne sy tua c ję  w o js k  rzą d o ­
w ych .

3 K W IE T N IA  br. w  S to­
czn i G da ń sk ie j im . L e n in a  
przekazano a rm a to ro w i ra ­
d z ieck iem u  s ta tek „J a n is  
R a jn is ” , w  k tó ry m  z a w a r­
ta  je s t p ię c io m ilio n o w a  to ­
n a  w yp ro d u ko w a n a  przez  
p o ls k i p rze m ys ł o k rę to w y .

N a  z d ję c iu : now a  je d ­
nostka  w  stoczni.

(C A F -U k le je w s k i)

W  P A K IS T A N IE  trw a  w o jn a  
dom ow a. W o jska  rządow e zosta 
ły  zepchnię te  do d e fensyw y. Za ­
c ię te  w a lk i toczą się w  o k o li­
cach m ias t D in a jp u r , K u s h tia  i 
S y lhet. W e d ług  in fo rm a c ji in d y j 
s k ie j a ge nc ji P T I, s iły  w y z w o ­
leńcze zn iszczy ły  p o r t lo tn ic z y  
w  L a m o n irh a t. In d y js k a  agen­
c ja  u trz y m u je , że p rzyw ó dca  Pa 
k is ta ń c z y k ó w  w schodn ich  R ah- 
m an w y s ła ł sw ych  p rz e d s ta w i­
c ie li do L o n d y n u  i  W aszyngto ­
nu.

T rw a ją c a  ju ż  d ru g i tydz ień  
w o jn a  dom ow a  w  P ak is ta n ie  w y  
k ro czy ła  poza ra m y  k o n f lik tu  
w e w n ę trzn e go  i  p rzenosi się na 
m ięd zyna ro d ow ą  arenę d yp lo m a  
tyczną . W  pon ie dz ia łe k  przedsta  
w ic ie l P a k is ta n u  p rz y  O N Z  Aga 
S hah i z ło ż y ł na ręce sekre ta rza  
generalnego O N Z  U  T h an ta  p ro  
tes t p rz e c iw k o  m ieszan iu  się In  
d i i  w  w e w n ę trzn e  s p ra w y  P a k i­
stanu.

A ge n c ja  F rance  Presse dono­
si, p o w o łu ją c  się na ź ró d ła  in ­
d y jsk ie , że ca łe  pogran icze  na 
szerokości 50 k m  w z d łu ż  g ra ­
n ic y  z In d ia m i zosta ło  opano­
w ane  przez o d d z ia ły  L ig i  A w a - 
m i.

Z Indochin

NOWY ATAK 
na Laos

P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . W e W to­
re k  ra no  s iły  p o łu d n io w o w ie tn a m -  
sk ie  p o d ję ły  n o w y  a ta k  na Laos. 
A g e n c je  zachodnie  p o dają , że 309 
żo łn ie rzy  z u g ru p o w a n ia  „c za rn y c h  
p a n te r” w c hodzących  w  sk ład  eli­
ta rn e j p ie rw sze j d y w iz ji p ie ch o ty  
sa jgońsk ie j przerzucono  śm ig łow ca­
m i a m e ry k a ń s k im i na te re n y  p o - 
łu d n io w o la o ta ń s k ie .

S ta le  n a p ły w a ją  d o n ies ien ia  o w a ł  
ka ch  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m . 
W  po b liżu  b azy  D a  N an g  b o jo w n i­
cy s ił w y zw o le ńc zyc h  s trą c ili śm i­
g ło w ie c  U S A . R ze c zn ik  w o js k o w y  
w  S a jg o n ie  p o in fo rm o w a ł, że par­
tyzanc i os trze la li bazę p o łu d n io w o -  
w ie tn a m s k ą  D a k  T o . W  nab rze żn ę j 
p ro w in c ji B in h  D in h  doszło w  po­
n ie d z ia łe k  do szeregu starć m ię d zy  
o d d z ia ła m i p o łudn iow o  w ie tn a m s k im i 
a je d n o s tk a m i sił p a trio tyc zn yc h . 8 
s a jg o ń czy kó w  zg inęło , a 6 zostało  
ra n n y c h . P o ty c z k i n o to w a n o  ta k że  
w  d e lc ie  M ek on g u .

W  K a m b o d ży  p a tr io c i k h m e rs cy  
ju ż  d rugą noc z rzędu  —  z  pon ie­
d z ia łk u  n a  w to re k  — a ta k o w a li żo ł­
n ie rz y  s ił rzą do w yc h  n a w schodn im  
brzegu  M ek on g u . R ze c zn ik  w o js ko ­
w y  w  - P h n o m  P e n h  p rzy zn a ł, że 
podczas w a lk  w  o ko lica ch  m ia s ta  
T o n ie  B e t zg inęło  8 żo łn ie rzy , a 3T 
odniosło  ra n y . Zac ię te  w a lk i bo­
c z y ły  się w  p o n ie d z ia łe k  ró w n ie ż  w 
stre fie  m iasta  K o m p o ng  T h o m .

Francuski szaleniec 
nadal grozi

P A R Y 2  P A P . N ik t  w e  F ra n c ji n ie  
w ie  jeszcze, ja k i  będzie  f in a ł t ra ­
g ed ii ro z g ry w a ją c e j się w  d alszym  
ciągu w  n ie w ie lk ie j m ie jscow ości 
C ousances-les -Forges. U z b ro jo n y  w  
d u b e ltó w k ę  i p is to le t 33-le tn i in w a ­
lid a  D en is  Job  p rze b y w a  jeszcze w  
sw ym  za b a ry k a d o w a n y m  d om u  
w ra z  z 6 dziec i.

D en is  Job  z a m k n ą ł się p rzed  4 
d n ia m i w  d o m u  z 12 dzieci po za ­
m o rd o w a n iu  żo n y . W  re zu lta c ie  
lic zn yc h  p e r tra k ta c ji zw o ln ił on  
sześcioro dziec i.

O d d z ia ły  p o lic ji o tacza ją ce je g o  
d o m  zo sta ły  w zm ocn ione, a le  u trz y ­
m u ją  b ard zo  du żą  ostrożność, a b y  
n ie  s p ro w ok o w a ć  Jo b a  do spe łn ie­
n ia g ro źb y  zas trze le n ia  pozostałych  
z n im  dzieci. W  d a lszy m  ciągu  są 
pro w a dzo n e p e rtra k ta c je . S za len iec  
o św iad c zy ł, że zw o ln i dzieci pod  
w a ru n k ie m , że zostaną one p rze­
ka za n e  pod o p iek ę  k re w n y c h , a n ie  
sk ie ro w an e  do sieroc ińca . P onadto  
zażądał, a b y  p o lic ja  p rz y rz e k ła , że  
s k ie ru je  go n ie do w ię z ie n ia , lec«  
dó szp ita la  d la  u m ys ło w o  ch o ry ch .

Za 3 dni
KIERMASZ
w „Kaskadzie”

w L » ™  ♦  Powrót doskonałego kierownika ♦  Na Grabowie potrzebna nowa szkoła ♦  Batory i kaduki ♦



K U R I E R  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION STRONA 2

Prezentacja dorobi«
teatrów: „Krypty”  i „13 Muz

P R O G R A M  wczora jszego 
d n ia  w  catości w y p e łn io n o  
p re zen tac ją  d o rob ku  szcze­
c ińsk iego  ś ro d ow iska  a k to r 

skiego.

T E A T R  „K ry p ta “  p rz e d s ta w ił 
s w ó j k o le jn y  s p ek ta k l, zarazem  
n a jnow szą  p re m ie rę  —  „P rze p is  
ze s ta re j k ro n ik i“  Jerzego B ro -
szk iew icza . L ib re t to  operow e, ta 
k i  je s t b ow iem  rodow ód  tekstu ,

0 bezpieczeństwo 
na drogach

W IO S N Ą  — ja k  co ro k u  — n o tu ­
je  się w zm o żo n y  ru c h  k o ło w y  na  
drogach, co z k o le i p o w o d u je  ko ­
nieczność częstszych k o n tro li k ie ­
ro w c ó w  i  p o jazd ó w  ze s tro n y  s łuż­
b y  nuchu  M O .

U bieg łego  p ią tk u  w  godzinach  p o - 
p o łu d n io w o -w ie c zo rn y c h , p rzep ro ­
w a d zon o  k o le jn ą  a k c ję  ko n tro ln ą  
n a  drogach  w o je w ó d z tw a . W zię ło  w  
n ie j u d z ia ł 9 o fic e ró w  i  podofice­
ró w  s łu żb y  ru ch u  K W  M O , 12 spo­
łe czn y ch  in s p e k to ró w  d/s ru chu  
O R M O  o ra z  d w a j in s p e k to rzy  go­
s p o d a rk i sam ochodow ej P re z . W R N .

K o n tro li poddano w  sum ie 420 po­
ja zd ó w  m ech an iczn yc h . W y n ik i:  40 
m a n d a tó w  k a rn y c h  za z ły  stan  tech  
n ic z n y  p o jazd ó w , 100 u p o m n ień , 14 
za trzy m a n y c h  dow o d ó w  re je s tra c y j­
nyc h . K o n tro le rz y  u ja w n il i  ponadto  
4 k ie ro w c ó w , k tó rz y  p ro w a d z ili po ­
ja z d y , będąc w  s tan ie  w s k a zu ją c y m  
n a  spożycie a lk o h o lu . Są to  m . in . 
k ie ro w c a  szczecińskie j ta k s ó w k i n r  
re j.  M S 0095, J e rz y  R y b ic k i o ra z  
J a n  M arc isze w s k i. ja d ą c y  m o to cy­
k le m  n r  re j. M S  4361. ró w n ie ż  
m ie szk an ie c  Szczec ina. K ie row co m  
ty m  za trzy m a n o  p ra w a  ja z d y  i  
s k ie ro w an o  p rze c iw k o  n im  w n io s k i 
o u k a ra n ie  p rzez  k o le g iu m . (ap)

Najlepsi poloniści
województwa
W  O S T A T N IC H  D N IA C H  zak o ń ­

c z y ły  się w o je w ó d z k ie  e lim in a c je  
o g ó lnopo lsk ie j O lim p ia d y  ję z y k a  po i 
skiego. P ie rw s zyc h  5 m ie jsc  w y k a zu  
ją c  się najlep s zą  znajom ością  l ite ­
ra tu ry , p ism  s p o łe c zn o -k u ltu ra l­
n y c h , n ie m ó w ią c  ju ż  o u m ie ję tn o ­
ściach g ram atyc zn o -o -rto g ra fiezn yc h , 
z a ję li :  K . Ż u ro w s k a  z L ic eu m  O gó l­
nokszta łcącego  w  P y rzy c a c h  (100 
p u n k tó w ), J. S zy szkow ska z L ic eu m  
O gólnokształcącego  w  C hoszcznie  
(74 p k t .) , C. k r ó l  z L ic eu m  w  K ę­
s k u  (66 p k t .) . F . S a b at z I V  L i ­
ceum  O gólnokształcącego w  Szczeci­
n ie  (65 p k t.)  o ra z  B . K  lim a n  z L i ­
ceum  w  C hoszcznie (57 p k t .) .  W szy­
s tk ie  te  osoby m a ją  p raw o  w stępu  
bez e g za m in ó w  na stud ia  w yższe  
© k ie ru n k u  h u m a n is ty c zn y m .

J a k  w id a ć , b ard zo  ła d n ie  w  k o n ­
k u re n c j i w y p a d ło  L ic e u m  z C hoszcz  
n a , w  k tó ry m  ję z y k a  po lskiego u- 
czy  J . M ro c zk o w s k a . P o zo s ta li n a u ­
czycie le , k tó rz y  p rz y g o to w y w a li 
sw o ich  w y c h o w a n k ó w  do ko n k u rsu , 
to :  m g r W . G n u r (P y rz y c e ), H . B e r  
n a ć k a  (R e sk o ), m g r H . K u c zy ń s k a  
(S zcze c in ). ( jf )

Na lamach nowego 

numeru „Spojrzeń”

S€@ §|D
przestraszy

ta fn a
galeria?
M A Ł O  J E S T  lu d z i w  Szczeci­

n ie , a ty m  b a rd z ie j w  Polsce, 
k tó rz y  w ie d zą  co się d z ie je  w  
p o d ziem iac h  M u ze u m  N a ro d o ­
w ego  w  S zczec in ie . „P o c h o w a ­
no“  ta m  oko ło  7 tys ięc y  d z ie ł 
p la s tyc zn yc h , m a la rs k ic h  i  
rze źb  n a jw y b itn ie js z y c h  p o l­
sk ich  m a la rz y  X I X  i  X X  w ie ­
ku . D laczego  ic h  n ie  o g ląda­
m y?  O to  te m a t a r ty k u łu  L u ­
c ja n a  B ia łousa w  n a jn o w s zy m  
( c z w a rty m ) n u m erze  szczec iń­
skiego m ie s ię c zn ik a  „ S p o jrz e ­
n ia “ , k tó ry  od d z is ia j je s t do 
n ab y c ia  w  k io sk ac h  „ R u c h u " .

W  ty m  s a m y m  n u m e rze  a r ­
ty k u ł o b rzyd o c ie  s k le p ów  g a­
la n te ry jn y c h  „K o ń  w  p o d k o ­
w ie  i te rm o lo k i c z y li k u l tu ra  
p a w ilo n o w a “ o raz  fa k ty  „ Z a  
p a ra w a n e m  10 m ilio n ó w  z l“ .

S ta li C z y te ln ic y  m ie s ięc zn ika  
p rz e c z y ta ją  d ru g ą  szęść re p o r­
ta ż u  o G e o rg u  G r ib lu  — k a n ­
d yd a c ie  n a w s p ó łw ła śc ic ie la  
Szczec ina. P o nadto  ja k  z w y k ­
le  p ro za , p o ez ja , fe lie to n y , lic z  
ne zd ję c ia , s a ty ra , k r o n ik a  w y  
d arze ń .

M ile j,  ś w ią te c zn e j le k tu ry  i

zosta ło  przez reżysera  E w ę  K o -  
lo gó rską  odczytane  w  sposób 
tw ó rc z y  i  o ry g in a ln y . O dw ieczny  
p ro b le m  m iłośc i, p oko nu ją ce j 
w sze lk ie  przeszkody p ię trzące  
s ię  na je j  drodze, n a w e t je ś li 
w ie d z ie  ona p rzez z b ro d n ię  — 
w y k o n a w c y  p rze ka za li w  fo rm ie  
a rty s ty c z n e j św iadczące j o  d u ­
że j s k a li m o ż liw ośc i a k to rs k ic h . 
U w agę w id z ó w  s k u p ia ła  bardzo  
d ob ra  g ra  Ire n y  G rz o n k i. O bok 

’ n ie j w  ty m  u d a n y m  przeds taw ię  
n iu  w y s tą p il i:  J e rzy  F e do row icz  
H ila ry  K lu c z k o w s k i,  M a r ia n  No 
sek i  A n d rz e j R ych te r.

T ry p ty k  z a ty tu ło w a n y  „T e n , 
k tó ry  p rzych od z i“  w y s ta w ił 
T e a tr  „13 M u z“ . S cenariusz spek 
ta k lu  p rzyg o to w an o  w e d łu g : jed  
n o a k tó w k i Jerzego L u to w sk ie g o  
„O sw o b od z ie ic le  i  osw obodzen i“ , 
o po w ia d an ia  K a lm a n a  Segala 
„Jes ienna  opow ieść“  i  je d n o a k ­
tó w k i Tadeusza M ic iń s k ie g o  „R o  
m ans s ie dm iu  b ra c i śp iących  w  
C h in ach “ . A d a p ta c ja  te k s tó w  i 
reżyse ria  —  Jan  Je ruza l. P róba  
s tw o rze n ia  p rzyp ow ieśc i o ró ż ­
n ych  sy tuac jach , w  k tó ry c h  czło  
w ie k  się zn a jd u je , dokonana  zo 
s ta ła  p rz y  pom ocy dość n ie jed n o  
lite g o  tw o rz y w a  lite ra c k ie g o , co 
n ie  m og ło  pozostać bez w p ły w u  
na osta teczny k s z ta łt  sp ek ta k lu . 
M ia ł on n a to m ia s t in te resu ją cą  
o praw ę  p lastyczną , k tó re j a u to ­
re m  je s t K a z im ie rz  B io n ko . W y  
ko n a w ca m i p rze ds ta w ie n ia  b y li:  
Ire n a  G rzo nka , Jan  Je ru za l i 
Z b ig n ie w  W itk o w s k i.  Ic h  g ra  od 
znacza ła  się dużą p o w ś c ią g liw o ­
ścią i  k u ltu rą .

J A K O  im p re zę  to w arzy szą cą  p rze ­
g lą d o w i po ka zan o  p ro g ra m  k a b a re ­
tu  p io se n k i p t. „G ra m o fo n  show ”  
w  re żys erii Ja nusza R u d n ick ieg o . 
T en  cieszący się  p o w odzen ie m  
s p e k ta k l es tra d o w y  T e a tr u  „13 
M u z ’* spodobał się ró w n ie ż  w id zo m  
V I  Szczecińskiego T y g o d n ia  T e a tra l  
nego.

J U T R O  w  k lu b ie  „18 M u z ”  zo b a­
c zy m y :

E i godz. 17 — „S zo p k a  don C r i-  
sfcobala”  Federioo  G a rc ia  L o rc a  
(a k to rz y  T e a tr u  W . H p rz y c y  w  T o ­
ru n iu ) ,

1 0  godz. 18 — „Je st w  p ie k le  
m ie jsce z w a n e .. ."  w g  w s pom nień  
w ię źn ió w  O ś w ię c im ia  i  te k s tó w  D an  
tego (L id ia  Z a m k ó w , L eszek H e rd e -  
gen. W o jc ie ch  Z ię la rs k i — K ra k ó w ),

BPI godz. 20 i  22 — „D z iś  w ie czó r  
a rs z e n lk ” C arlo  T e rro n  (Z o fia  M ro ­
zo w ska i  C zes ław  W o łłe jk o  — T e a tr  
W spółczesny — W a rs za w a ).

W Y S T Ę P Y  poza K lu b e m  „13 M u z ” 
(7. I V . ) :

W  „C o je s t za ty m  m u re m ”  w
w y k o n a n iu  R . F ilips k ieg o  (K ra k ó w )  
—  godz. 19 G ry fin o ,  

fs3 „C iu c h y  h is to r ii”  w  w y k o n a ­
n iu  T . K w in ty  (K ra k ó w ) —  godz. 
18 Suchów  pow . K a m ie ń  P o m o rs k i, 
godz. 20 S m o lęc in  pow . G ry fic e , 

„ N ik t  za nas n ic  n ie  zro b i”  w  
w y k o n a n iu  a k to ró w  z N o w e j H u ­
ty  — godz. 17.30 B ib lio te k a  P u b lic z ­
na n r  3, godz. 20 C h leb ó w e k ,

|S( „Je s t w  p ie k le  m ie js ce  z w a ­
n e”  w  w y k o n a n iu  L . Z a m k ó w , L . 
H erd e g en a  i W . Zięta irsklego (K r a ­
kó w ) — 21.30 K lu b  „P o d  6 - tk ą ”  
Z d u no w o,

0 !  „ U ro d z iła  się ja k  w ró b e l"  w
w y k o n a n iu  L . Z a m k ó w  (K ra k ó w ) —  
godz. 20 K lu b  „ P iw n ic a ” . *

„S zo p k a  don C ris to b a la”  w  
w y k o n a n iu  a k to ró w  z T o ru n ia  —  
godz. 19 W id uc h o w a, (ru )

4 1  K S R  t
(D okończen ie  ze s tr. 1)

b y ł szeroko d y s k u to w a n y  na 
w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  stoczn i. 
K a ż d y  z cz ło nkó w  za łog i m óg ł 
w ię c  w y ra z ić  sw o ją  o p in ię  d o ty  
czącą przeznaczenia- sum y na 
różne cele. N a to m ia s t w czo ra j 
o brad ow a ła  w  „W a rs k im “  47 
K o n fe re n c ja  S am orządu R o bo t­
niczego, k tó ra  osta teczn ie  za­
tw ie rd z iła  p ro je k t  p od z ia łu  fu n  
duszu zak ładow ego.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
s ś  „ P s tro w s k i"  z  D a n ii  pod  

b a las te m
s/s  „C ie s zy n "  z D a n ii  pod  

balas tem
s ś  „ M a lb o rk "  z  D a n ii  pod  

balas tem
s/s „Jedność R o b o tn ic za "  z 

D a n ii pod balas tem
s ś  „B ie ls k o “  z N R F  pod b a­

lastem
m /s „ N e re id a "  z F ra n c ji i I r ­

la n d ii z d robn ica .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

s ś  „ H u ta  S o snow iec" do A l-  
g ie ru  z s ia rk ą .____________________

1UA P 1 S A L E M  ju ż  w ie le  lis tó w  sła-  
w ią c y c h  lu b  k r y ty k u ją c y c h  ró ż ­

n e  d z ie ln ic e  W a rs za w y . A le  w  w ię k  
szóści zn a k o m ite j b y ły  to  te  d z ie l­
n ice, k tó re  n azw ać  b y m o żn a  d z ie l­
n ic a m i f ro n to w y m i. N asze e ty k ie ty ,  
w y ch o d ząc e  na sp o tk a n ie  gości i tu  
ry s tó w :  Ś ró d m ieś cie , S ta re  M ias to , 
C e n tru m , W ila n ó w ...

A  ta d z ie ln ic a  o k tó re j chcę d z i­
s ia j p is ać  k o ja rz y  się, i  ty m  s ta ­
ry m  i  ty m  m ło d s zy m  w a rs z a w ia ­
k o m , z w y ś c ig a m i k o n n y m i, z so­
b o tn im  i  n ie d z ie ln y m  t ło k ie m  n a  
id ą c y c h  w  je j  k ie ru n k u  t ra m w a ­
ja c h  i  au tobusach , z d ra m a ta m i lu ­
dzi, k tó rz y  są n ie  ty lk o  p rze d m io ­
te m  in te re s u ją c y c h  m ig a w e k  w  k ro  
n ik a c h  f ilm o w y c h  a le  ta k że  in te re ­
s u ją c y m  te m a te m  do  o d d z ie lny ch  
ro z p ra w . J e d n y m  s ło w e m : S łu że ­
w ie c !

T y m c zas em  ó w  o s ła w io n y  to r  w y ­
ścigów  k o n n y c h  je s t d z is ia j d ro b ­
n iu tk im  fra g m e n te m  d z ie ln ic y , k tó ­
rą , n ie  w  sensie tu ry s ty c z n y m , ale  
m o że  się  poszczycić W a rs za w a  ta k  
ja k  sw o im i d z ie ln ic a m i p rzem ys ło ­
w y m i szczycą się  i in n e  m ia s ta . 
O d b y łe m  w  ty c h  d n iac h  d łu g i spa­
c e r  po S łuże w c u  zd o p in g ow an y  w ia  
dom ośc ią, że ta m  w ła ś n ie  u m ie jsc o ­
w io n e  zo s tan ą  o g ro m n e z a k ła d y  
sp rzę tu  e lek tro n o w e g o , w zb o g a c a ją ­
ce naszą e le k tro n ic z n ą , w a rsza w s ką  
s ła w ę  o jeszcze je d e n  o b iek t.

Je ś li ja k a ś  d z ie ln ic a  p rze m y s ło w a  
k o ja rz y  się n am  z s e tk a m i d y m ią ­
cy ch  k o m in ó w  i  m o n o to n ią  d łu g ic h  
fa b ry c z n y c h  h a l  — to  n ic  z tyc h  
rze c zy  n a S łuże w c u . N ie  je s t to o - 
c zy w iś c ie  obszar m ia s ta  ru c h l iw y  
ru c h liw o ś c ią  Ś ró d m ieś c ia  i  b a rw n y  
b a rw n oś c ią  spa ce ro w y ch  c iąg ó w  n ie  
d z ie ln y c h , a le  je s t to  n a p ra w d ę  no­
w oczesna d z ie ln ic a  p rze m y s ło w a . 
N o w oczesna to  zn a c zy  u b a rw io n a  
m y ś lą  a rc h ite k ta  i in ż y n ie ra , k tó ­
r z y  d a w n o  odeszli od k o ja rz e n ia  
za b u d o w a ń  fa b ry c z n y c h  z szarością  
i  n u d ą  S łu że w ie c  c iąg le  się ro z ­
ra s ta  i k a ż d y  je g o  n o w y  k w a r ta ł  
nosi w  sobie dalsze u s p ra w n ie n ia  
i  u le ps zen ia  w  m y ś l zasady, że bar  
w a , z ie leń  i  p rze s trze ń  zn a k o m ic ie  
w p ły w a ją  n a ja k o ś ć  p ra c y .

N a  ra z ie  p ię tą  A c h ille s o w ą  d z ie l­
n ic y  je s t k o m u n ik a c ja . S zczegó ln ie  
w  g o d z in ac h  szc zy tu , m im o  w p ro ­

w a d za n ia  ró żn yc h  g odzin  ro zp o czy ­
n a n ia  i  ko ń c zen ia  p ra c y , lu d z ie  n a ­
rz e k a ją  na t ło k  i  k o le jk i k rad n ąc e  
c e n n y  czas. A le , ja k  p rz e w id u ją  
p e rs p e k ty w ic zn e  p la n y , tam  n a  S łu ­
żew cu  ko ń c zyć się będzie  p ie rw sza  
n itk a  w a rsza w s k ie g o  m e tra . W te d y  
zac zn ie  się p ra w d z iw ie  now oczesne  
ż y c ie  d z ie ln ic y , k tó ra , m a m  n ad z ie ­
ję . zas ły n ie  sw o ją  f a b ry k ą  u rz ą ­
d ze ń  e le k tro n ic zn y c h  ta k  ja k  M ło ­
c in y  s łyn ą  z H u ty  a Ż e ra ń  z FSO.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

600 tys. non ironów
Ł Ó D Z K A  „W ó lczan ka ” , n a j­

w ię kszy  w  k ra ju  p ro du cen t 
koszu l ty p u  non iro n , ob iecu je  
d  i końca  I I  k w a r ta łu  b r. do­
s ta rczyć na ry n e k  600 tys. ko ­
szu l w  18 wzorach  i  ro zm ia ­
rach . Pow iększen ie  p ro d u k c ji 
zw iązane  by ło  z os ta tn ią  o bn iż ­
ką  cen koszul non  iro n  i w z ro ­
stem  p ob y tu  na te a r ty k u ły . 
N ow ością  będą b ia łe  koszule  
n iem ną c?  d la  ch łop có w  w  ilo ś c i 
100 tys. sztuk.

Nowa kopalnia gliny
O P O C Z Y Ń S K IE  zag łęb ie  ce­

ra m iczn e  syg na lizu je  zb liża jący  
się kon iec m oż liw ośc i eksp loa­
ta c y jn y c h  obecnych k o p a ln i g li 
nek ceram icznych. P rzys tąp iono  
w ię c  do  w y b o ru  m ie jsca  pod 
now ą  kopa ln ię , tak . aby począw  
szy od 1973 r. m og ła  ona w y rę ­
czyć obecne. K o p a ln ię  ta ką  w y ­
b u d u je  się w  re jo n ie  P rzysu ­
chy, gdzie można u ra b ia ć  ok. 80 
tys. to n  g lin y  roczn ie  p rz y  o- 
k re s ie  e ksp lo a ta cy jn ym  okreś la  
n y m  na  ok. 50 la t.

V S  E m t W im c s m e t u

Wkrófcs rewelacyjne
„ P s Is iC v e r y - I r y d iu m “

G D Y  75 la t  tem u  pan o w ie  
J a ris h  i P e tr u l i  z a k ła d a li w  
Ł o d z i p rz y  u l. W o d n e j w a rszta  
c ik  ś lu sa rsk o -m e ch a n iczn y , w  
k tó ry m  d o ra b ia li ró żn e  m e ta lo  
w e deta le  m aszyn  w łó k ie n n i­
czy ch  itp . — p rzez  g łow ę im  
n ie  przeszło , b y  z a k ła d  ten  
m ógł być zd o ln y  do b ard z ie j 
a m b itn y c h  zam ierze ń . Co p ra w  
d a w  c z te ry  ła ta  po u ru c h o ­
m ie n iu  w a rszta tu  zm ie n io n o  
p ro f il p ro d u k c y jn y  n a śrub y  
i  n i iy ,  a p ro d u k c ja  ta  pan o w a  
la  p rz y  u l. W o d n e j aż do 1960 
ro k u .

P R Z E Ł O M O W Ą  datą w  h is to r ii 
W izam etu , c z y li W id z e w s k ic h  Za 
k ła d ó w  M e ta lu rg ic z n y c h  b y ł ro k  
1966. W ówczas połączono d a w ­
ny w a rs z ta t p rzy  u l. W o d ne j z 
z a k ład a m i g a la n te r ii m e ta lo w e j' 
w  Ł o d z i i  tzw . „d ru c ia n k ą “  w

W  K S R -ze  w z ię li u d z ia ł m .in . :  w i­
ce m in is te r P rze m y s łu  C iężk iego  F r .  
A d a m k ie w ic z , k k  ró w n ik  W y d z ia łu  
E k o n om iczn e g o  K W  P Z P R  w  Szcze­
c in ie  W . P o la cze k , d y re k to r  E k o n o ­
m ic z n y  Z je d n o c ze n ia  P rze m y s łu  O- 
krę to w eg o  W ł. K o rc h o t o raz  p rze d ­
sta w ic ie le  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h .

P O D C ZA S  k o n fe re n c ji d y re k  
to r  nacze lny s toczn i T . C e nk ie r 
o raz W ł. K o rc h o t zapozna li ze­
b ra n ych  z re a liza c ją  p os tu la tó w  
przed łożonych  w  s tyczn iu  d y ­
re k c j i  i  Z jednoczen iu . Z 422 
w n io s k ó w  zre a lizo w an o  ju ż  170, 
160 p o s tu la tó w  je s t w  te j c h w i 
l i  w  tra k c ie  za ła tw ia n ia , zaś 92 
uznano za n ie rea lne . W n io s k i 
d o ty c z y ły  przede w szys tk im  
sp ra w  p łacow ych , zaopatrzen ia  
i koop e rac ji, bezp ieczeństwa i 
h ig ie n y  p racy , in w e s ty c ji 1 ro z ­
b u d o w y  zak ładu .

Z  k o le i p rze d s ta w ic ie l k o m i­
s ji e kon om iczn e j R ady R o bo t­
n icze j z re fe ro w a ł p ro je k t po­
d z ia łu  fun d uszu  zakładowego. 
N a tzw . „trz y n a s tk ę “  przezna­
czono łączn ie  b lis k o  20 m in  zł, 
p rz y ję to  także jeden  w ska źn ik  
d la  w s zys tk ich  u p ra w n io n y c h  
do  o trz y m a n ia  „13 “  s toczn io w ­
ców  w  w ysokośc i 6.2 proc. rocz 
ńego  za robku  uzyskanego w  
1970 r. P ozostałą  część fu n d u ­
szu przeznaczono na cele soc ja l 
ne, zapom ogi, w y c ie c z k i p raeow  
nicze, w yposażenie  gab in e tu  le ­
ka rsk iego , d o p ła ty  do k o lo n ii 
le tn ic h  o raz na d z ia ła ln o ść  ró ż ­
nych  in s ty tu c ji d z ia ła ją cych  na 
te ren ie  s toczn i: ZB oW iD , PTE, 
S IM P  i t r  (aw a)

R O Z Ł A D U N E K  m rożo ­
nego m ięsa w iep rzow ego  
p rz y  nabrzeżu  P o lsk im  w  
G d y n i, k tó re  p rz y w ió z ł z 
F in la n d ii s ta te k  m /& „J d r -  
s ó ”.

(C A F -U k le je w s k i)

Zg ie rzu , i  u tw o rzo n o  dużą w y ­
tw ó rn ię , k tó re j w k ró tc e  p o  ty m  
zlecono p ro d u k c ję  różner ty ­
pu  a r ty k u łó w  m e ta lo w y c h , s ia­
te k  d la  p rzem ysłu , m aszynek do 
go len ia , ży le tek  —  o w ych  s ły n ­
n ych  „E x t ra  Ł ódź“  i  in . T a k  
trw a ło  do 1969 r., g dy  taśm ę W i 
zam ętu o pu śc iły  p ierw sze  P o l-  
s ilv e ry .

O zn a k o m ity c h  ty c h  ży le tk a c h  p i­
sano ju ż  n ie je d n o k ro tn ie . D la te go
też z o k a z ji ju b ile u s zu  fa b ry k i u -  
d z ie lim y  k i lk u  in fo rm a c ji  ty lk o  o 
p la na ch  n a przyszłość. B o w ie m  te­
ra źn ie js zość je s t  z n a n a : 100 m in  P o l 
s iiv e ro w  ro czn ie , m a s zy n k i do g o le­
n ia  „ J u n io r" , d ru g a  taśm a p ro d u k ­
c y jn a .

W K R Ó T C E  je d n a k  W izam e t 
rz u c i na ry n e k  k o le jn e  swe w y  
tw o ry . A  .więc ostrza „K a ra t “  
i re w e la c y jn e  „P o ls i lv e r - I r y -  
d iu m “  o raz nowoczesny a p a ra t 
do go len ia , z u chy la n ą  g łow icą , 
w zo ro w a ny  na G ille tte .

P rzy g o to w u je  się też  apar. t  z je d  
no stro n n ym  n o ży k ie m  w puszczo ­
n y m  w  rą c zk ę  z  w łó k n a  sztucznego. 
Z a  ro k  zaś W iza m e t p o c h w a li się 
neseseram i k o s m e ty c zn y m i d la  pań  
i  pan ó w , k o m p le ta m i do m a n ic u re  
i  p ed ic u re , i  w te d y  zo stan ie  m ono­
p o lis tą  w  k r a ju  n a  tz w .. m e ta lu rg ię  
ko s m ety czn ą .

W  W IZ A M E C IE  p ra c u je  dziś o k . 
600 osób. Jest to f a b ry k a  o je d n  m  
z n a jw y żs zy c h  w  k r a ju  w s k a źn ik  iw  
w y s zk o le n ia  fachow ego . 27 p roc. za­
łog i m a  p raw o  u ż y w a n ia  ty tu łu  m e­
c h a n ik a , 10 p roc. u k o ń c zy ło  s tu d ia  
w yższe . N ie tru d n o  w ię c  zro zu m ie ć , 
d laczego łó d z k ie j w y tw ó r n i p o w ie ­
rza  się w y k o n y w a n ie  t a k  o d p ow ie ­
d z ia ln yc h  i  p re c y z y jn y c h  zadań .

A n d rz e j Ł E M P IC K I

Z B IG N IE W  G Ó R S K I N A D A Ł  
W lC E U O IiR E M  W Y Ś C IG U

D O O K O Ł A  M A R O K A
P IĄ T Y  E T A P  w y śc igu  k o la rs k ie ­

go d o o ko ła  M a ro k a  p ro w a dz ił z  
m iejscow ości B oni M a iła ! do M a.ra- 
keszu i m ia ł 17« km  d ługości. Jego  
zw ycięzcą został M a ro k a ń c z y k  
K h a d d o u r przed  P o la k ie m  Janem  
B ań k ow sk im . W  k la s y f ik a c ji po 5 
eta pa ch  p ro w a d z i Francu-z M a g n i o 
1.02 m in . przed  P o la k ie m  G ó rs k im *  
W łochem  C a m in i o ra z  d ru g im  Po­
la k ie m  B u d k ie m .

K O L E J N Y  T Y T U Ł  M IS T R Z Ó W
Ś W IA T A  P IN P O N G IS T Ó W  C h K L
N A  O D B Y W A J Ą C Y C H  S IĘ  W N a -  

g o ya m is trzos tw ac h  ś w ia ta  w  te n i­
sie s to ło w y m  w y ło n io n o  p ie rw szy ch  
z ło tych  m e da lis tów  tu rn ie ju  in d y ­
w id u a ln eg o . Z o s ta li n m i p in g p o n -  
giści C h R L  L in  H u i-C h in g  i  C hang  
S h in -Lśn , k tó rz y  w f in a le  g ry  m ie ­
szanej p o k o n a li R u m u n k ę  M a r ię  
A le x a n d ru  i  J u g o s ło w ia n in a  A n to ­
na S tip a nc ic a  21:19, 15:21, 21:16<
21 :l«.

P O R A Ż K A  M Ł O D Y C H  
P O L S K IC H  P Ł Y W A K Ó W

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  tró jm e c *  
p ły w a c k i ju n io ró w  (do la t  16) w  
Z a g rze b iu  Ju g o s ław ia  —  N R D  — P o l 
ska za k o ń c zy ł się zd ec yd o w a n ym  
zw y c ię s tw e m  p ły w a k ó w  N R D  — 269 
p k t. p rze d  J u g o s ław ią  — 164 p k t . i  
P o ls ką  — 135 p k t . Jed yn e  zw y c ię ­
stw a d la  zespołu po lsk iego  w y w a l­
czy ła  E w a  K o b ie ls k a  w  w yśc igach  
n a 100 m  st. g rzb . — 1.68,9 i  200 m  
St. g rzb . —  2.80.6.

E L IM IN A C J E  T U R N IE J U  
P IŁ K A R S K IE G O  U E F A

W  B U K A R E S Z C IE  ro zeg ra n o  e li­
m in a c y jn e  sp o tk a n ie  g ru p y  I V  p il  
ka rs k ie g o  tu rn ie ju  ju n io ró w  U E F A , 
w  k tó ry m  R u m u n ia  zre m is o w a ła  z 
B u łg a rią  1:1. W  ta b e li p ro w a d z i 
B u łg a ria  —  5 p k t  p rze d  R u m u n ią  2 
i  T u r c ją  —  1 p k t.
Ż U Ż L O W IE C  W IK T O R  W Ó .O S Z F .K  

P O W A Ż N IE  K O N T U Z J O W A N Y
P O D C Z A S  n ie d z ie ln y c h  zaw odów  

żu ż lo w y ch  o m is trzos tw o  p ie rw sze j 
iig i. ro zeg ra n yc h  n a s tad ion ie  o lim ­
p ijs k im  w e W ro c ła w iu , p o w ażn ą  
k o n tu z je  odn iósł — W ik to r  W a lo -  
szek. k tó ry  n a je c h a ł n a ty ln e  ko ­
ło  m o to c y k la  w ro c ła w ia n in a  P o c ie j-  
k o w icza  ju ż  po zako ń cze n iu  w y śc i­
gu i z im p e te m  w p a d ł na ' s ia tkę  
ochro-nną. P rze w ie z io n o  go n ie ­
zw ło c zn ie  do szp ita la . Z a is tn ia ła  ko  
nieezność d o k o n a n ia  o p e ra c ji w  w y ­
n ik u  p o d e jrze ń  k rw a w ie n ia  w e ­
w n ętrznego  ja m y  b rzu szn e l. O p e ra ­
c ja  została p rzep ro w ad zo n a . ale 
stan  p ac je n ta  jest po w ażn v . S tw ie r­
dzono stłu c zen ia  n a rzą d ó w  ja m y  
b rzu szn e j, trzustłci. je l ita  g rubego  
o raz  d u ż y  k r w ia k  w e w n ę trz n y .

S T E F A N  F L O R E N S K I  
Z A K O Ń C Z Y Ł  C Z Y N N Ą  
K A R IE R Ę  P IŁ K A R S K Ą

Z N A N Y  p iłk a rz  G ó rn ik a  Z a b rz e  —  
S te fa n  F lo re ń s k i — z a k o ń c zy ł czy n  
n ą k a r ie rę  p iłk a rs k a . P rze d  n ie d z ie l 
n y m  m eczem  o m is trzos tw o  I  lig i 
w ie lo tys ięc zn a  w id o w n ia  p ożegnała  
tego p o p u larn e g o  p iłk a rz a , k tó ry  
p rze z  14 la t  b ro n ił b a rw  G ó rn ik a .  
F lo re ń s k i u k o ń c z y ł k u rs  in s tru k to ­
ró w  p iłk i  n o żn e j i w  n a jb liżs zy m  
czasie p o d e jm ie  szk o le n ie  m ło d z ie ­
ży  w  G ó rn ik u  Z a b rze .
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„Sudety — niemieckie, Austria — niemiecka...“

Powrót
do monachijskiej piwiarni

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  ju ż  na  k o n fe re n c ji p ra s o w e j d r  G e rha rd a  
F reya , w y d a w c y  „D eu tsche  N a tio n a l u nd  S o lda ten  Z e itu n g “  i  za 
lo życ ie la  tzw . D V U  —  N ie m ie c k ie j U n ii L u d o w e j. D V U  je s t 
uw ażana za ź le  zam askow ane  now e  w y d a n ie  s k o m p ro m ito w a ­
n e j „ A k c j i  O p o ru “ . L ic z y  ona na  raz ie , ja k  ocen ia  s ię  w  M o n a ­
c h iu m , 3 tys. a k ty w n y c h  c z ło n k ó w , w  ty m  ponad 100 z szere­
gów  CSU. W iększość w y w o d z i s ię  oczyw iśc ie  z n eo na z is to w ­
s k ie j N P D . F re y  ja k o  ce l D V U  o k re ś li ł „p rzeszkodzen ie  w  stop  
n io w y m  A nseh luss ie  N R F  do  W schodu “ .

N A  K O N F E R E N C J I p ra sow e j 
w  je d n e j z  p iw ia rn i na S chw a- 
b in g u  obecnych  b y ło  bardzo  w ie  
lu  „p o rz ą d k o w y c h “ . K ie d y  jeden  
z  d z ie n n ik a rz y  za py ta ł, i lu  z 
n ic h  je s t u zb ro jo n ych , F re y  r y k  
n ą ł „k ła m c a !“ . R ów nocześn ie  po 
rz ą d k o w i p rz y ję l i  pozyc ję  grożą 
cą d z ien n ika rzom .

W ieczorem  w  te j sam ej p iw ­
n ic y  o d b y ł s ię  w iec, pod hasłem  
w a lk i p rz e c iw k o  rz ą d o w i b o ń - 
sk ie m u . O b licza  się, iż  w z ię ło  w  
n im  u d z ia ł n a jw y ż e j 500 osób, 
g łó w n ie  a k ty w is tó w  N P D  i  „ A k  
c j i  O po ru “ . T o w a rz y s tw o  b y ło  
m a łe , a le  za to  dob rane . Za g łó ­
w n y m  m ów cą  F reyem , k tó ry  
p rz e d ło ż y ł s w o ją  ograną  recep­
tę  p rz y w ró c e n ia  w ie lk ic h  N ie ­
m ie c  bez użyc ia  p rzem ocy, a ud y  
to r iu m  ochoczo ska n d o w a ło :
„N ie m c y  n iem ie ck ie , S ude ty  n ie ­
m ieck ie , A u s tr ia  n ie m ie cka  —  
o pó r, o p ó r“ .

Oalsi oskarżeni
o udział w spisku
faszystowskim

we Włoszech
R 7 .Y M  P A P . J a k  In fo rm u je  w ło ­

sk a  ag e n c ja  p ras o w a A N S A . w ła d ze  
sądow e o s k a rż y ły  o f ic ja ln ie  d a l­
szy ch  8 osób w  zw ią zk u  z  n ie ud a­
n ą  p ró b ą  d o ko n an ia  fas zys to w s k ie ­
go zam ac hu  stanu  w e  W łoszech  
p rze z  e le m e n ty  u lt ra p ra w ic o w e . J a k  
w ia d o m o , sp isek ten . k tó re go  g łó w ­
n y m  a u to re m  b y ł ks ią żę  B orghese, 
o d k ry to  k i lk a  ty g o d n i tem u.

O śm iu  osk arżo n y ch  o w s p ó łu dz ia ł 
w  spisku o trzy m a ło  w e zw a n ia  sta­
w ie n ia  się przed  sądem . K i lk a  ty ­
g o d n i tem u  d o konano  4 a resztow ań  
osób bezpośredn io  zam ies zan y ch  w  
tę  sp ra w ę . G łó w n y  o sk a rżo n y  k s ią ­
żę  B orghese — ja k  w ia d o m o  — 
z b ie g ł za g ra n ic ę  n a ty c h m ia s t po 
u ja w n ia n iu  sp isku.

W ład ze  n ie  p o d a ły  n a zw is k  8 no­
w y c h  o sk arżo n y ch . W iad o m o  je d y ­
n ie . iż  n ależą oni do u ltrap .raw .oo -  
w e j o rg a n iza c ji „ F ro n t  N a ro d o w y ”  
za ło żo n e j p rzez  ks ięcia  B orghese.

B E Z C Z E L N A  d e m o n s tra c ja  neona­
z is tó w  n ie  pozosta ła  je d n a k  bez  
k o n tra k c j i s ił d e m o k ra ty c zn y c h  
w  M o n a c h iu m . P o n a d  2.5 tys . m o - 
n ae h ijczyfców  zeb ra ło  stę tego sa­
m ego  d n ia  n a p la cu  M u e n c h n e r  
F re ih e it  na ape l m ie js co w y ch  o r ­
g a n iz a c ji S P D , F D P  i D B G . U czest­
n ic z y ła  w  n ie j ró w n ie ż  z w a rta , b a r ­
dzo lic zn a  g ru p a  N ie m ie c k ie j P a r ­
t i i  K o m u n is ty c zn e j (D K P ). T rz y m a ­
ła  ona tra n s p a re n t „ K o m u n iś c i i so­
c ja ld e m o k ra c i ra zem  p rze c iw k o  p ra ­
w ic y ” . N ad  t ry b u n ą , z k tó re j p rze­
m a w ia ł m . in . nadburm isl/nz M o ­
n a c h iu m  d r  J. V o g e l, w id n ia ł n a ­
p is :  „M o n a c h iu m  w a lc zy  p rze c iw ­
k o  p ra w ic o w e m u  ra d y k a liz m o w i” . 
P rze z  m e ga fon y  s łyc h ać  b y ło  hasła  
„ F re y  und Strauss aus M u en ch e n  
ra u s ” . N a  tra n s p a re n ta c h  ł  ta b li­
cach n ie s io n y ch  p rzez ucze s tn ik ów  
w ie c u  w id n ia ły  n a p is y : „ S k ra jn a  
p ra w ic a  w ro g ie m  ro b o tn ik ó w ” ,  
„ N ig d y  w ię c e j!” , „ C z y  25 m ilio n ó w  
o f ia r  to  za  m ało '.'” , „ B ra n d t  t r z y ­
m a j się m o c n o !” , „1933 ro k  os trze ­
ga” .

P a r t ia  S tra us sa  C S U  n ie  w z ię ta  
u d z ia łu  w  m a n ife s ta c ji s il d e m o ­
k ra ty c z n y c h  M o n a c h iu m  pirzeciw ko  
neo n a z is to m . Jeszcze ra z  ty m  sa­
m y m  w y s ta w iła  sobie p o lity c zn e  
św iad e ctw o . Z d y s ta n s o w a n ie  się 
C S U  w y w o ła ło  o b u rze n ie  szczegól­
n ie  w ś ró d  k a to lic k ie j m ło d z ie ży  stu ­
d e n c k ie j. Ic h  o rg a n iza c ja  (R C D S ) 
W 's to s o w a ła  w  te j s p ra w ie  lis t  
o w a rty  do p rzew o dn iczą ce go  C S U  
S traussa . D o m a g a  się  w  n im  w y ­
raźnego  o d c ię c ia  się C S U  od D V U  
F re y a .

N A D B U R M IS T R Z  V O G E L  pod 
k re ś li ł ,  iż  w  s tosunku  do  s ił an ­
tyd e m o k ra ty c z n y c h  n ie  w o ln o  
być  a n i n e u tra ln y m , a n i ponad 
p a r ty jn y m . „ W  M o n a c h iu m  w y ­
ró s ł ju ż  jeden  H it le r .  To  nam  
w ys ta rczy . N ie  chcem y żadnego 
d rug iego . N ie  z a p o m n im y  nauk, 
ja k ic h  u d z ie liła  nam  h is to r ia . 
D la tego  w ie m y , iż  tego ro d z a ju  
n iebezp ieczeństw a n ie  na leży 
p rz y jm o w a ć  m ilczen ie m . O gień 
trzeba  zdusić  w  za ro dku , a n ie  
czekać, aż p ło m ie n ie  o be jm ą  
dom . N ik o m u  n ie  w o ln o  b aw ić  
s ię  o gn ie m  i  p rzy  n im  p iec w la s  
n e j p ieczen i“  —  s tw ie rd z ił n ad - 
b u rm is trz  V oge l, m a ją c  na  m y ­
ś li CSU, k tó ra  o tw a rc ie  w zg lę d ; 
n ie  s k ry c ie  sym p a ty z u je  z N ie  
m iecką  U n ię  L ud ow ą.

P o lic ja  m o n a ch ijska  m ia ła  te ­
go d n ia  tru d n e  zadanie. D opu -

szczenie do  s ta rc ia  s ię  obu  m a ­
n ife s ta c ji m o g ło  być fa ta ln e  w  
sku tka ch . S koń czy ło  się na k i l ­
k u  a re sz to w a n iach  b a rd z ie j k re  
w k ic h  m ło d y c h  lu d z i. T y m  ra ­
zem u d a ło  s ię  u trz y m a n ie  spo­
k o ju  n iespoko jnego  m iasta  nad  
Iza rą .

J A N  M O S Z C Z E Ń S K I 
(In te rp re ss )

Wokół kryzysu bliskowschodniego

ó  Spotkanie przedstawicieli
Wielkiej Czwórki 

❖  Dajan grozi wojną
N O W Y  J O R K  P A P . W  p on ie dz ia łe k  w  N o w ym  J o rk u  spotka  

l i  s ię  p on ow n ie  p rze ds ta w ic ie le  czterech  w ie lk ic h  m o ca rs tw , aby 
o m ó w ić  p ro b le m y  b lisko w scho d n ie . B y ło  to  p ie rw sze  posiedze­
n ie  re p re ze n ta n tó w  ty c h  m o c a rs tw  od czasu p o w ro tu  m e d ia to ­
ra  O N Z  G u n n a ra  J a rr in g a  na  s tan o w isko  am basadora  S zw e c ji 
w  M o skw ie .

O B S E R W A T O R Z Y  p o lity c z n i 
u trz y m u ją , że p rze d m io te m  po ­
n ie d z ia łk o w y c h  ro zm ó w  b y ła  
przede  w s z y s tk im  sp raw a  m ię ­
d z y n a ro d o w e j g w a ra n c ji d la  po­
k o ju  na  B lis k im  W schodzie. C ho 
d z i m . in . o s ta c jo n o w a n ie  m ię ­
d zyn a ro d o w ych  s it  p o lic y jn y c h  
w  s tre fie  B lis k ie g o  W schodu. 
P re m ie r Iz ra e la  G o lda  M e ir  k a ­
tego ryczn ie  o d rz u c iła  te  p ro p o ­
zycje .

P R Z E M A W IA J Ą C  na zjeździe  
Iz ra e ls k ie j P a r t i i  P racy w  T e l 
A w iw ie ,  m in is te r  O b ron y  Iz ra e  
la  M osze D a ja n  o d rz u c ił ja k ą k o l 
w ie k  m o ż liw ość  w yco fan ia  
w o js k  tego k ra ju  z p ozyc ji za ję  
ty c h  w  w y n ik u  agresyw n e j w o j 
n y  w  1967 ro ku . O św ia dczy ł on, 
że g d y b y  w y w ie ra n o  p res ję  na 
Iz ra e l, w ów czas d o jd z ie  do  no ­
w e j w o jn y . U w aża on, że obec­
ne p ozyc je  w o js k o w e  Iz ra e la  są 
w ygodne  d la  T e l A w iw u  i że 
n ie  m oże być  żadnych  zm ian . W 
tra k c ie  p rze m ó w ie n ia  zaa tako-

w a l on  Z w ią ze k  R a dz ieck i za po 
m oc udz ie la n ą  Z R A .

K A IR ,  P A R Y Ż  P A P . D o n ie ­
s ie n ia  a ge ncy jne  z J o rd a n ii 
św iadczą  o w z ra s ta ją c y m  tam  
n a p ię c iu  w  w y n ik u  s ta rć , do ja  
k ic h  dochodzi od ponad 10 d n i 
m iędzy  o d d z ia ła m i p a r ty z a n tó w  
p a le s tyń sk ich  i o d d z ia ła m i rz ą ­
d o w y m i. W e d ług  k o m u n ik a tu  
L u d ow eg o  F ro n tu  W yzw o le n ia  
P a les tyn y  o p u b liko w a n e g o  w  
B e jru c ie , w  p on ie dz ia łe k  rano  
w a lk i toc z y ły  s ię  w  pó łnocne j 
części J o rd a n ii,  gdzie  o d d z ia ły  
rządow e  o s trz e la ły  p o s te ru n k i 
p a lestyńsk ie .

W a lk i toczą się  w  Dżerasz, 
A j lu n  i  w  obozach uchodźców  
pa le s tyńsk ich  w  Bakaa oraz 
S w ie la h . L u d o w y  F ro n t W yzw o ­
le n ia  P a les tyn y  oskarża w ładze  
jo rd a ń s k ie  o  użyc ie  p rze c iw ko  
P a lestyńczykom  czo łgów , a r ty le  
r i i  i c ię ż k ie j b ro n i m aszynow e j.

Pamiętnik słynnego konstruktora ^

T o , ¿0. po p ie rw s zy c h  g o d z in ac h  zd o ła liś m y  „ z ła p a ć  o d d ec h"  i w  po­
w ie tr z u  p o ja w iły  sie e s k a d ry  z  c z e rw o n y m i g w ia z d a m i na sk rzy d ła c h  
b y ło  d la  N ie m c ó w  zas ko c zen ie m . N ie  m o g li — ja k  p la n o w a li — p rze ­
rz u c ić  części s w y c h  s i l , lo tn ic z y c h  n a Z ac h ó d, a le  w rę cz  p rze c iw n ie  — 
zm u s ze n i z o s ta li do w y c o fa n ia  w ie lu  je d no s te k  e f ro n tu  an g ie ls k ie g o  
1 s k ie ro w a n ia  ich  na W schód.

M im o  ponoszonych  s tra t  N ie m c y  rz u c a li n a  f ro n t w sch o d n i co raz  
w ię ks ze  ilości sa m o lo tó w . W  k u lm in a c y jn y m  p u n k c ie  p ie rw s zy c h  d n i 
n a ta rc ia  m ie li do  d y s p o zy c ji 4 940 sa m o lo tó w ; w  ty m  3 910 n ie m ie c k ic h , 
500 fiń s k ic h  i 500 ru m u ń s k ic h  i  d z ię k i te m u  z d o b y li p a n o w a n ie  w  po­
w ie trz u .

N asz p rzem ys ł n ie  b y ł w  s ta n ie  uv k r ó tk im  czasie, w y ró w n a ć  s tra t  
p o n ies io n yc h  w  p ie rw szy ch  godzinach  i  d n ia c h  w o jn y . P o n a d to  ze 
w zg lę d u  na s zy b k ie  postępy h it le ro w s k ic h  w o js k  trze b a  b y ło  z a trz y ­
m yw ać. i  e w a k u o w a ć  n a W schód  je d e n  po  d ru g im  z a k ła d y  lo tn icze  
z n a jd u ją c e  się w  e u ro p e js k ie j części Z S R R . D o tk liw ie  zm n ie js z y ła  się 
p ro d u k c ja  s a m o lo tó w  now o cze sn y ch , n o w yc h  ty p ó w , a s ta re  m odele  
m y ś liw c ó w  i  b o m b o w có w , ta k ic h  ja k  „1-15", , . t - /6 " ,  „S B ”  t „ T B -3 "  n ie  
m o g ły  d o trz y m y w a ć  p o la  w  w a lk a c h  z ,.M e s s e rs c h m iU a m i"  i „ J u n -  
k e rs a m i" .

K o n iec zn e  b y ło  p rzys p ie sze n ie  p ro d u k c ji n o w y c h  m y ś liw c ó w , aby  
p o w s trz y m a ć  b e z k a rn ie  g ra s u ją c y c h  na n as zy m  n ie b ie  fas zys tó w , p o ­
trze b n e  b y ty  n o w e  ty p y  sa m o lo tó w  sztu rm o w y c h  do w a lk i  z h it le r o w ­
s k im i k o lu m n a m i p a n c e rn y m i. W o js k a  lą d o w e  na c a ły m  fro n c ie  cze­
k a ły  n a  ob ro n ę  p rze d  h it le ro w s k im i b o m b o w ca m i. A le  m ie liś m y  w te d y  
t a k  m a ło  s a m o lo tó w ... N ik t  n ie  m óg ł p o jąć  ja k  to  się siato , d laczego  
p o n os im y p o ra żk ę  za  p o ra ż k ą , d la cze go  w ró g  ta k  b ły s k a w ic z n ie  posu­
w a  się w  g łą b  naszego te ry to r iu m ?  W y d a w a ło  się to  czy m ś n ie p o ję ty m , 
n ie z ro z u m ia ły m .

W szys cy  p rz e p o je n i b y liś m y  ja k im ś  lę k ie m  w ła ś n ie  d la te g o , te  n ie  
m o g liś m y  p o czą tk o w o  zro zu m ie ć  co się sta ło.

M im o  to  — p ra c o w a liś m y  „ n a  p e łn y c h  o b ro ta c h " . b y  zm n ie js zy ć  
p rz y g n ia ta ją c y  nas c ię ża r o baw . w  trze c im  d n iu  w o jn y  n p . ucze s tn i­
c zy łe m  w  p ró b n yc h  lo ta c h  u d o skona lonego  m o d e lu  m y ś liw c a  la k - t ", 
k tó r y  z p rzy fa b ry c zn e g o  lo tn is k a  n o .m kną l na l in ię  fro n tu .

P ra c o w a liś m y  i  a n a liz o w a liś m y , co się stało? G d z ie  tk w ią  p rz y c z y n y  
t ra g e d i i le tn ic h  m ie sięc y 1941 ro ku?

Z  k a ż d y m  d n ie m  tych  b o lesnych , g o rąc yc h  d y s k u s ji s y tu a c ja  sta w a ła  
się  ja śn ie js za , p o jm o w a liś m y , ja k ie  b łę dy  zos ta ły  po  ce ln i o  n e  P rz e li­
c z y liś m y  się o c e n ia ją c  s y tu a c ję  s tra te g ic zn ą  w  p rze d d z ie ń  w o jn y  K U -  
k a  ró żn yc h  p o m y łe k  p o p ełn io n y ch  w  la ta c h  trzy d z ie s ty c h  (to p ro w a -  
clzilo  nasze lo tn ic tw o  do ta k ie g o  s ta nu , w  ja k im  zn tilaz lo  się w  c z e r­
w c u  1941 ro ku .

Jedną z ta k ic h  pom yłek, b y ło  n a s ta w ia n ie  się na b u d ow ę w ie lk ic h , 
w ie lo  s iln ik o w i) eh  sa m o lo tó w . N a  te n  cel p rzezn a cza n o  środ k i f in a n s o ­
w e , m a te r ia ły , w  ty m  k ie ru n k u  s z ły  p o s zu k iw a n ia  k o n s tru k to ró w  i

uczo n y ch . B u d ow a w c ią ż  n o w y c h  ty p ó w  g ig a n ty c zn y c h , uHetosiln.i/eo- 
w y c h  sa m o lo tó w  o d c ią g a ła  od p o s zu k iw a ń  n o w yc h  ro zw ią za ń  w in n y c h  
d zie dz in ac h  te c h n ik i. P rzede w s z y s tk im  zan ied b an a  zosta ła  s p ra w a  bu ­
d o w y  n o w o czesnych  m yśliw córo . D o św iad cze n ia  z tz w  ,,m a ły c h  w o je n ”  
Uu trzy d z ie s ty c h  i  11 w o jn y  św ia to w e ) w y k a z a ły  n ie zb ic ie , że bez s il­
nego lo tn ic tw a  m y ś liw s k ie g o  n ie  m oże być m o w y  o zd o b yc iu  d e c y d u ­
ją c e j p rz e w a g i w  p o w ie trzu . A nasze m y ś liw c e  w  cze rw c u  1941 ro k u  
b y ły  w  ta k im  s ta n ie , że tru d n o  b y ło  m a rz y ć  o n a w ią z a n iu  ró w n o rzę d ­
n e) w a lk i z n a p a s tn ik a m i.

B łę d e m  b y ło  ta k że , że m ie liś m y  w  k r a ju  w ła ś c iw ie  ty lk o  d w a  du że  
o ś ro d k i k o n s tru k to rs k ie  — b iu ro  s p e c ja lizu ją c e  się w  p ro je k to w a n iu  
b o m b o w có w  i d ru g ie  — z a jm u ją c e  się  le k k im i sa m o lo tam i. K a żd y  z 
ty c h  o śro d k ó w  b y ł sw o is tym  m onopolis tą , b ra k  b y ło  e le m e n tó w  r y w a ­
liz a c j i, w s p ó łza w o d n ic tw a , w y m ia n y  d o św iadczeń .

P rz e z b ra ja n ie  naszego lo tn ic tw a  n a now e ty p y  sa m o lo tó w  p ra k ty c z ­

n ie  rzecz  b io rą c  zaczęło  się d o p iero  to p ie rw s ze j p o ło w ie  1944 ro ku . 
P ro to ty p y  i  p ró b n e  serie b y ty  w  p e łn i w la n e . N ie s te ty , n o w yc h  m a ­
szy n  b y ło  w  c h w ili  w y b uc h u  w o jn y  je szcze n ie w ie le .

N asze trw tn o ś c i pog łęb ia ło  je szcze i  to , że n ie m a l c a ły  p rze m y s ł lo t­
n ic zy  z n a jd o w a ł się w  zasięgu d z ia ła ń  w o je n n y c h , m ię d zy  g ra n ic ą  a 
W ołgą . W s zy s tk ie  p ra w ie  fa b ry k i od p ie rw s zy c h  g o d z in  w o jn y  zn a la z ły  
się pod o g n ie m  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  n a lo tó w . T y lk o  n ie lic zn e  z a k ła d y  
n ie  b y ły  n a ra żo n e  na b o m b a rd o w a n ia . W  ta k ic h  w a ru n k a c h , k ie d y  
fro n t  d o m ag a ł się no w yc h  sa m o lo tó w , p ro d u k c ję  ic h  trze b a  b y ło  za­
t rz y m a ć , a f a b r y k i  ja k  n a jp i ln ie j ew ak u ou ra ć i  b u d ow ać  now e na  
W schodzie , n a  U ra lu  t S y b erii.

T o  b y ły  n a jtru d n ie js z e  d la  nas w s zys tk ic h  d n i. Czas su ro w i/c h  prób.
W R Ó G  B Y ł,  C O R A Z  H l.lZ R J . Jego sa m o lo ty  n ę k a ły  w o js k a  n a f ro n ­

c ie , n is zc zy ły  d ro g i do jazd o w e , ro z b ija ły  nasze fa b ry k i.  W okresie, n a j­
w ię ks zyc h  n ie m ie c k ic h  na lo tó w , w e  w rze ś n iu . d n ie m  t nocą dem o n to ­
w a n o  u rzą d ze n ia  i  m a szy ny , w y p ra w ia n o  tra n s p o rty  e w a k u a c y jn e  na  
U ra l, n a  S y b erię .

W s p o m in a ją c  ten  okres do dziś z p o d z iw e m  m y ś lę  o  lu d z ia c h , d z ię k i  
k tó ry m  w  ta k  p o tw o rn ie  tru d n y c h  w a ru n k a c h  u d a ło  stę e w a k u o w a ć  
1 w  ta k  b ły s k a w ic z n y m  tem p ie  n a  n o w i/m  m ie js cu  rozpocząć m a so w ą  
p ro d u k c ję  sp rzę tu  lo tn icze g o  i  in n eg o  u zb ro je n ia .

( In te rp re s s )
c.d.n.

T R U D N O  u w ie rz y ć , że 
podczas tego n ie p ra w d op o ­
dobnego  „k o z io łk o w a n ia ", 
k ie ro w ca  w yśc ig o w y  John  
H anscom  n ie  o dn ió s ł żad­
n ych  obrażeń. W ypadek  
m ia ł m iejsce 4 bm. w  Rea­
d in g  (P e nsy lw an ia ).

C A F — U P I— te le fo to

Polonijne osiedle 
Kennedy Shores

W  T E K S A S IE  w znoszone je s t  
p rze z  J a n a  C ap u tę  —  prezesa ch iea  
gow stciej f ir m y  L a g u n a  Consfcruc- 
tio-n — p o lo n ijn e  osiedlę . O s ied le  
to  n azw a n o  K e n n e d y  Sho-res (W y ­
brzeże Kem i»edy'ego). a w ięc n ie  
J a n ó w  ja k  p ro je k to w a n o  p ie rw o t­
n ie .

w  K e n n e d y  S h o r as zb udow ano  
ju ż  42 d o m y . w  k tó ry c h  zam iesz­
k u je  ponad  1«Q e m e ry tó w , p rze w a ż ­
n ie  po lsk iego  pochodzen ia  i  p rze­
w a żn ie  z  C h icago  b ąd ź jego  o ko lic . 
W  p ro je k c ie  je s t b u d ow a 150 d a l­
szych do m ó w . Z a in te re s o w a n ie  osied  
le m  je s t  du że  ta ró w n o  ze w zg lędu  
n a jego  k o rzy s tn e  po ło żen ie  ja k  
L n a w y p os aże n ie  go w e w s zys tk ie  
now oczesne u rzą d ze n ia  o ra z  s ta ra n ­
n e zag os poda row a nie  u rbanistyczne^  
u p o rzą d k o w a n ie  o ko licy , 
p a lm  itp .

P O L S C Y  D Z IE N N IK A R Z E  
N A  W Y S U N IĘ T Y C H  
P O Z Y C J A C H  E G IP S K IC H  
N A D  K A N A Ł E M  S U E S K IM

♦  N a  zaproszen ie  rzą d u  Z R A  
w  E g ip c ie  p rz e b y w a ła  d e leg a­
c ja  po lsk ic h  d z ie n n ik a rz y :  J. 
D zf& dzic , M . S zu lc ze w s k i i Z . 
T e m p s k t. P rze d s ta w ic ie le  Sto­
w a rzy s ze n ia  D z ie n n ik a rz y  P o l 
sk ic h  z w ie d z ili n i. in . Suez, 
z ru jn o w a n y  p rze z  iz ra e lsk ich  
ag re so ró w , sk ąd  ew ak u o w a n o  
ludność. P o lscy d z ie n n ik a rze  
p rz e b y w a li le ź  n a  w y su n ię ty ch  
p o zy c ja c h  w o js k  eg ipskich  
nad  b rzeg iem  K a n a łu  S u e sk ie - 
go. D e le g a c ja  zosta ła  p rz y ję ta  
przez  m in is tra  In fo rm a c ji  F a -  
je k a .

^  L ib a ń s k i rze c zn ik  w o js ko ­
w y  p o in fo rm o w a ł w  pon ied z ia  
łe k  o n o w ej a k c j i  re p re s y jn e j 
w o js k  Iz ra e ls k ic h  p rze c iw k o  
ludności c y w iln e j na p o g ra n i­
czu li b a ń s k o -iz ra e ls k im . Od­
d z ia ły  ag re so ra  d o k o n a ły  w  
nocy z n ie d z ie li na p o n ied z ia ­
łe k  d w óch  ra jd ó w  na lib a ń sk ą  
w io s kę  F .ah ira  w  re jo n ie  T y r ,  
g d zie  w y s a d z iły  w  p o w ie trze  
t r z y  b u d y n k i, o ra z  na w ioskę  
M ess E l-D ż e b e ł w  re jo n ie  M a r  
d .c ju n , gdzie  ró w n ie ż  zn iszczo  
no t r z y  d o m y.

A lg ie rs k ie  b iu ro  ,.E1 F a ta h ”  
u ja w n iło  jeszcze je d n a  u d an ą  
a k c ję  p a r ty z a n tó w  p a les ty ń ­
s k ic h . W  u b ie g ły m  iy g o d n iu  
ła d u n k i w y b u c h o w e  pod łożone  
p rze z  fe d a in ó w  ek sp lod o w a ły  
w  zak ła d a c h  o b u w n iczy ch  w  
c e n tru m  T e l A w iw u . F a b ry k a  
zosta ła  p o w a żn ie  uszkodzona , 
a w ic ie  osób z a b ity c h  I ra n ­
nyc h . W  p o n ie d z ia łe k  podano  
w  T e l A w iw ie  o in n e j a k c ji 
kom a n d o só w  p a les ty ń sk ich , 
k tó rz y  w  n o c y  o s trze la li k i -  
b u c  S a fs a fa  n a W y ż y n ie  G a li­
le js k ie j

♦  G a b in e t zac h o d nio niern ie c- 
k i u c h w a lił w  p o n ie d z ia łe k  na 
posiedzen iu  sp e c ja ln y m  w y ­
as y g n o w a n ie  y. b u d że tu  480 
m in  m a re k  n a p o o ra w ę  do ­
ch o d ó w  ro ln ic tw a  N R F .
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Powrót doskonałego
k i e r e w K i l c a

PE W N A  CZĘSC w ie d zy  d y re k to ra  je s t zbędna d la  m a j­
s tra , duża  część w ie d z y  m a js tra  na  n ic  się n ie  zda d y ­

re k to ro w i. Za kre sy  ic h  w ia d om ośc i n ie  m uszą się p o k ryw a ć . 
P o w in n y  się je d n a k  zazębiać. I  na  ty m  zazęb ia jącym  ssę 
obszarze d y re k to r  i  m a js te r p o w in n i się ro zu m ie ć  ta k , ja k ­
by się od dz iecka  c h o w a li pod  je d n y m  dachem .

Tym czasem  okazu je  się, że p rzeszko lony w  je d n y m  z o- 
ś ro d ków  d osko na le n ia  k ie ro w n ik , p ow ied zm y  średn iego  
szczebla, n a tra f ia  na  pew ne o po ry  p rzy  w p ro w a d z a n iu  no ­
w y c h  m etod  zarządzania , bo a n i p rze łożen i, a n i p o d w ła d n i 
n ie  ro z u m ie ją  now ego ję z y k a . Co z rob ić?

Z  R O ZM Ó W , k tó re  p rze p ro ­
w adza łem  z b y ły m i ku rs a n ta m i, 
w y ło n iły  się co n a jm n ie j cz tery  
m etody.

M E T O D A  E L IM IN A C J I

P O L E G A  ona  na zm n ie jsza ­
n iu  lic z b y  pod le g łych  n am  k ie ­
ro w n ik ó w . A  w ię c  zam iast w ie l 
k ie j ilo śc i m a łych , często je d n o ­
osobow ych  ko m ó re k  u łożonych  
w  p ira m id ę  —  przechodzen ie  do 
s tru k tu ry  p o z io m e j: n ie w ie lk a  
ilo ść  dużych  zespołów  o pe ra cy j 
n ych , k ie ro w a n y c h  p rzez  lu d z i, 
k tó rz y  z d o ła li nas zrozum ieć.

M e toda  ta  n a p o tyka  j  ednak na 
z ro zu m ia łe  o po ry. Nasze ta r y f i ­
k a to ry  tw a rd o  o k re ś la ją  górną  
g ra n icę  z a ro bkó w  d la  n a jś w ie t­
n ie jszego n a w e t fachow ca, k tó ­
r y  je d n a k  n ie  zosta ł (a lbo  p rze­
s ta ł być)  ̂k ie ro w n ik ie m . T rzeba  
w ię c  uważać, żeby przeprowa-. 
d za ją c  ta ką  re fo rm ę  n ie  pozbyć 
się p rzyp a d k ie m  b ardzo  zd o l­
n ych  p ra c o w n ik ó w .

S Z K O L E N IE  K A S K A D O W E

F A C H O W C Y  z C entra lnego  
O środka  D oskona len ia  K a d r  K ie  
ro w n ic z y c h  p o s tu lu ją , aby w  da 
w a j b ra nży  lu b  re so rc ie  p rze - 
szka lać jednocześn ie  k ie ro w n i­
k ó w  w szys tk ich  szczebli: od w i­
ce m in is tra  (a może i  m in is tra ) 
do b rygadz is ty .

O c zyw iśc ie , p ro g ra m y  s zk o le n ia  
n ie  b y ły b y  id e n ty czn e , a le  żaden z 
i ,p o w ra c a ją c y c h  k ie ro w n ik ó w “ “ n ie  
b y łb y  ju ż  sk a za n y  n a izo la c je . N ie  
w s zys tk o  też  w z ią łb y  n a  sw o je  
b a rk i C O D K K . K ie r o w n ik a m i n iż ­
szych in s ta n c ji z a ję ły b y  się np . 
b ra n ż o w e  i re so rto w e  o śro d k i do ­
sk o n a le n ia , k tó ry c h  m a m y  obec­
n ie  23.

O n e  je d n a k  szk o lą  ro c zn ie  ty lk o  
o k o ło  10 000 k ie ro w n ik ó w  ró żn yc h  
szczebli, na ku rs a c h  —  d o d a jm y  —  
t rw a ją c y c h  p rze c ię tn ie  1,5 tyg o d n ia . 
T ym c za s e m  co ro k u  p rz y b y w a  n am  
o k o ło  20 000 k ie ro w n ik ó w , n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o ko n ieczności a k tu a liz a ­
c j i  w ie d zy  co 4—5 la t . C zy ż  w ięc  
trz e b a  b u d ow ać  n o w e ośro d k i?

W  Z A K Ł A D A C H  P R A C Y

zakładow ego  o ś ro dka  szko len ia  
zawodowego.

W  C e n tra ln y m  O ś ro d ku  b y ł tak że  
d y re k to r  za k ła d ó w , p rze ło żo n y  m o ­
je g o  ro zm ó w c y , d z ię k i czem u póź­
n ie jsze  s zk o le n ie  — w  ośro d k u  za ­
k ła d o w y m  — b ry g a d z is tó w  i m a j­
s tró w  s p o ty k a ło  się ze znac zn ie  
w ię k s zy m  z ro z u m ie n ie m  i  pom ocą. 
W y d a je  się, że je s t  to ro zw ią za n ie  
na jlep s ze . Z  każdego  b o w ie m  za ­
k ła d u  m ożna b y  de leg o w a ć  j  e d - 
n ą osobę, k tó ra  — w  o d ró żn ie n iu  
od d y re k to ra  —  b ęd z ie  m ia ła  czas 
na to, żeb y  p rze k a za ć  s w ą  w ie d zę  
in n y m .

M o g ą  o czy w iś c ie  w y s tę p o w a ć  i tu  
tru d n o ś c i. W  je d n y m  z za k ła d ó w  j 
n ie  ch c ia no  n p . o rg a n izo w a ć  kursu  
po go d zin ac h  p ra c y , n ie  c ies zy łb y  
się b o w ie m  fre k w e n c ją . B y ły  w ię c  
o p o ry : czy z w a ln ia ć  m a js tró w  w  
god zin ac h  p ra c y ?  Z w a ln ia n o  ich  
je d n a k  i  n ic  s trasznego  się n ie  
sta ło . W y ró ż n ia ją c y c h  się w  p o jm o ­
w a n iu  n o w y c h  m e to d  k ie ro w a n ia  
w łą czo n o  do  tz w . k a d r y  re z e rw o ­
w e j, c z y li u zn an o  za  k a n d y d a tó w  
do aw an s u  p rz y  p ie rw s ze j n a d a rz a ­
ją c e j się  o k a z ji. M e to d a  ta , ja k  
w id a ć , p o w in n a  w y p rze d za ć  m e to ­
dę e l im in a c ji , je ś li je j  zas tosow anie  
je s t  k o n ie czn e .

PO K U R S IE  sam i m a js tro w ie  
p rz y z n a li, że g dyb y  to  wszyst­
ko, czego się tu  n a u czy li, w ie ­
d z ie li od  począ tku  —  u n ik n ę li­
b y  w ie lu  b łęd ó w , n iep o trzeb ­
nych  zadrażn ień  itp .

W łaśn ie : w ie d z ieć  to  w szys t­
ko  od p oczą tku !

M E T O D A  C Z W A R T A  —  
N IE  STOSOW A N A

A  Z A T E M  szko len ie  ka nd yda  
tó w  na  k ie ro w n ik ó w  w a rto  by 
rozpoczynać ju ż  w  szkole śred­
n ie j lu b  na ucze ln i. N ie liczn e  
s tud ia  pod yp lom ow e  n ie  z a ła t­
w ią  sp ra w y . U s iłu ją  one p rze ro  
b ić  ju ż  u k s z ta łto w a n y c h  „w ą s ­
k ic h ”  s p e c ja lis tó w  na „szero- 
k i ':h ”  o rg a n iza to ró w , a tym cza ­
sem k ie ro w n ik  to  o d ręb ny  za­
w ód. w y m a g a ją c y  g ru n to w ne g o  
p rzyg o to w an ia , zu pe łn ie  je d n a k  
innego  n iż  p rz y g o to w a n ie  eks­
p erta . N a  ra z ie  b o w ie m  k s z ta ł­
c im y  „e k s p e rtó w ” , a zaczynam y 
im  le p ie j p ła c ić  d op ie ro  w te dy , 
gdy s ta ją  się k ie ro w n ik a m i.

w ie lu , a le  p ra w ie  doskona łych . 
Co w te dy?

O p o ry  w  lu d z ia c h  —  n ie  n a d ą ża ­
n ie  m y ś lo w e  je d n y c h  szczeb li za  
i n n y m i ,— z n ik n ą . S ą je szc ze p rze ­
szk o d y  o b ie k ty w n e , sp ow odow ane  
ty m , że n a  p ew ne  rze czy  n ie  m a ­
m y  ś ro d k o w . N a  p rz y k ła d  — k o m ­
p u te ry z a c ja . Jeden  z ro zm ó w c ó w  
p o w ie d z ia ł m i, że d la  z e b ra n ia  co 
k w a r ta ł p ew n y c h  d a n y c h  ry n k o ­
w y ch  p o trze b o w a łb y  60 lu d z i!  Jeden  
n ie w ie lk i k o m p u te r  m ó g łb y  ta k ie  
a n a liz y  ro b ić  zn ac zn ie  częśc ie j. I  
n ie  w  ty m  p ro b le m , co b y ło b y  
ta ń s ze : k o m p u te r , c zy  ta k a  ilość  
lu d z i. C hodzi o to. że a n i n a  je d no , 
a n i n a d ru g ie  z je d no c zen ie  n ie  
m ia ło  ż a d n y c h  w id o k ó w . A  n a k u r ­
sach m ó w i się bard zo  dużo o e le k ­
tro n ic z n y m  p rz e tw a rz a n iu  dan y ch  
i p rze d s ta w ia  się p o g lądow o  n ie  
ty lk o  d o b ro d z ie js tw a , lecz w rę cz  
ko n ieczność s to so w an ia  te j  m e to d y !

B aczm y w ię c , b yśm y  n ie  w y ­
c h o w a li sobie a rm ii k ie ro w n i­
k ó w  s fru s tro w a n y c h , in a cze j mó 
w ią e  —  ta k ic h , k tó rz y  w i e d z ą  
co z ro b ić , a le  z ro b ić  tego n ie  
mogą.

A le ksan de r B U K O W IE C K I

M a g i a  r y t m u ,  c z y l i .

WPŁYW MUZYKI 
n a  ż y w e  o r g a n i z m y

R O Z M A W IA Ł E M  m .in . z k u r  P R Z Y J M IJ M Y  je d n a k , że na 
santem , k tó ry  zosta ł sk ie ro w a - s tan ie  dzień, g dy  będz iem y m ;e  
n y  do C O D K K  ja k o  k ie ro w n ik  l i  k ie ro w n ik ó w  w p ra w d z ie  n ie -

S T W IE R D Z O N O , że różne  
d ź w ię k i w p ły w a ją  na żyw e  orga 
n iżm y , p o w o d u ją c  n ie je d n o k ro t 
n ie  zm ia n y  w  ry tm ie  p ra c y  po 
szczególnych ic h  o rganów . R y tm  
p ra cy  serca cz ło w ie ka , w y ra ż a ­
ją c y  się p rz e c ię tn ie  70 u de rze ­
n ia m i p u lsu  na m in u tę , p rz y ­
spieszyć lu b  opóźnić m ożna 
dzw on ie n iem  b ud z ika . W  w yp ad  
k u  np., gdy m ło teczek  w m o n to ­
w a n y  do m e ch an izm u  bud z ika  
ude rza  w  je go  m e ta low ą  śc ian ­
kę  lu b  sp ec ja ln y  dzw onek 100 
ra zy  na m in u tę , to  po p e w n ym  
czasie serce cz ło w ie ka  s łu cha ją  
cego ty c h  d ź w ię k ó w  zaczyna 
b ić  w  tem p ie  p rzysp ieszonym  
i  ko ńcow o  pu ls  osiąga ró w n ie ż  
100 uderzeń  na m inu tę . O d w ró t 
n ie : je że li ilość uderzeń  m ło tk a  
b u d z ik a  w y n o s i np. 50 na m inu  
tę, to  ry tm  p ra c y  serca cz ło w ie ­
ka , do k tó reg o  s łu chu  uderze­
n ia  te  dochodzą, zosta je  odpo­
w ie d n io  zw o ln io n y .

O bserw ow ano to  ró w n ie ż  u 
psów'. Szereg p ta k ó w  śp ie w a ją ­
cych  dostosow u je  ró w n ie ż  ry tm  
w y d a w a n y c h  p rzez siebie  tonów

do ry tm u  dochodzącej ic h  m u ­
z y k i.

R obiono  ró w n ie ż  dośw iadcze­
n ia  nad  w p ły w e m  ry tm ic z n y c h  
d ź w ię k ó w  m u z y k i na w ie w ió r ­
k i.  Ś ledzono m ia n o w ic ie  za 
szybkością  i częs to tliw ośc ią  w y  
k o n y w a n y c h  p rzez te zw ie rzę ­
ta  s ko kó w  w ś ró d  ga łęz i d rzew . 
Z  c h w ilą  gdy w' zasięgu słuchu  
o bse rw ow ane j w ie w ió rk i zaczę­
ły  się rozlegać d ź w ię k i s z y b k ie j 
m u z y k i taneczne j, np. p o lk i,  to  
szybkość w y k o n y w a n y c h  przez 
zw ie rzę ta  ru c h ó w  w zras ta ła  i 
n a b ie ra ła  ry tm u  zb liżonego do 
ry tm u  tego tańca. D ź w ię k i w o l 
nego w a lca  w p ły w a ły  n a to m ia s t 
na z w o ln ie n ie  ru c h ó w  w ie w ió r ­
k i.

Z m ia n y  te  w y s tę p u ją  n ieza leż 
n ie  od w o li.  M ię d z y  in n y m i z w ró  
cono uwagę, że szybkość porusza 
n ia  się m a sze ru jące j pod d źw ię  
k i  m u z y k i k o lu m n y  w o jska , 
n aw e t n ie  zo rg an izo w an e j g ru p y  
lu d z i, w z ra s ta ła  zu pe łn ie  a u to ­
m a tyczn ie , g dy  ry tm  te j m u z y ­
k i  zosta ł przysp ieszony.

N A J M N IE J S Z A  przenośna 
e le k tro n iczn a  m aszyna liczącą  
w aży m n ie j n iż  350 g ram ów . 
K o n s tru k c ja  je j  op ie ra  s ię  w  
dużym  s top n iu  na zastosow aniu  
u k ła d ó w  c a łk u ją c y c h . Nowość 
ukaże się na ry n k u  ja p o ń s k im  
p ra w dopodobn ie  w  I I  po łow ie  
bieżącego ro ku .

(C A F  - K yod o )

Tu pies nie został 
pogrzebany

W E  W Ł O S K IC H  A lp ac h  m ia ła  m ie j 
sce n ie co d z ie nn a  a k c ja  tam tejsze go  
G O P R . G ru p a  ra to w n ik ó w  gó rsk ic h  
u d a ła  sie n a ra tu n e k ... ra to w n ik a -  
o w c z a rk a , k tó ry  ty d z ie ń  p rzes ie ­
d z ia ł n a  pó łce s k a ln e j. O w c zarek  
T y tu s  poszedł t ro p a m i sw ego p an a  
w  g ó rne p a r t ie  A lp , o d n a la z ł go 
pod la w in ą , w y k o p a ł, p om óg ł odzy  
skać p rzy to m n o ść , a le  a lp in is ta  nie 
b y ł w  stan ie  ra to w a ć  w ie rn e g o  czw o  
ro n o g a . Z d o ła ł o s ta tk iem  s il spuś- 
sie sie po U n ie  ze s k a ln e j la w y , do 
b rn ąć  do n a jb liżs ze j w io s k i i po ­
prosić  o ra tu n e k  d ia  sw ego w y b a w  
cy . O b e cn ie  pan  i  pies p rzec hodzą  
re ko n w a les ce n c je , w s p o m in a ją c  tra  
giczne c h w ile  i szczęśliw e oca len ie .

P o r a ż k i  
Don Kichotów
K IM  B Y Ł  D O N  K IC H O T  z L a  M an ch y ?  — B łę d n y m  ry ce rzem  

w a lc zą c y m  ze Z Ł E M . C ec h ow ała  go szlachetność, b ez in te res o w ­
ność i  o b łęd n a m a n ia , k tó ra  k a za ła  m u  p o d e jm o w ać  w a lk ę  z w ia ­
t ra k a m i. Jego b o je  z w y im a g in o w a n y m i p o stac ia m i po tę żn yc h  cza­
ro w n ik ó w  k o ń c zy ły  się n ie u c h ro n n ą  k lę s k ą  i.. . ośmies-zemem .

C zy  dziś w śród  nas ż y ją  D on  K&ehoci? — O w s zem . S ą n im i czę­
sto np . lu d z ie  p o d e jm u ją c y  w a lk ę  z k l ik a m i. Po p ie rw sze  — upo­
d ab n ia  ic h  de R yc erza  S m utnego  O b licza  p rzede w s zy s tk im  t ra ­
g ic zna p o ra żk a , k tó rą  p rze w a żn ie  k o ń c zy  się rzu c e n ie  rę k a w ic y  
z jr a n e j  k lice . Po d ru g ie  — m e to d a  w a lk i ,  d z ia ła ją  b o w ie m  w  p o je ­
d y n k ę , za p o m in a ją , że bez so jus zn ik ów  n a w e t n a jd z ie ln ie js zy  w o­
jo w n ik  s ta je  się w k ró tc e  słaby i  b ezb ro n n y . I  trze c ie  p odob ień ­
stw o , k tó re  u ja w n ia  się pod k o n ie c  n ie ró w n y c h  zm a ga ń  — to ro z­
p ac z liw e  p rzek o n an ie , że ca le społeczeństw o to po p rostu  jeden  
w ie lk i ko n g lo m e ra t ró żn o ro d n y ch  k l ik ,  na k tó re  „n ie  m a  s iln y c h ” .

IL E Ż  T O  R A Z Y  podobne p rze k o n a n ia  w y ra ż a ją  w  lis tac h  do re­
d a k c ji lu d z ie  w  sta n ie  kom p le tn eg o  z a ła m a n ia  nerw o w eg o  — n astęp ­
s tw a  n ie  p rzeb ie ra jąc eg o  w  środ k ac h  o d w etu  k l ik i .

Z  p ostaw y D on  K ic h o ta  zac h o w ać trze b a  ow ą  sz lachetną bez in ­
teresow ność w  o b ro n ie  s k rzy w d zo n y c h  i  w ra ż liw o ś ć  na zło  i g rab ież  
d o b ra  społecznego, k tó re go  p rzy w ła s zc za n ie  je s t  n a jczęśc ie j pod­
sta w ą tw o rze n ia  się k l ik .

Co je d n a k  n ależy czy n ić , ab y  u n ik n ą ć  bo lesnych dośw iadczeń  
b o h a te ra  z  L a M an ch y ?  P rze d e  w s zy s tk im  sp o k o jn ie , rzeczow o  spo j­
rzeć na z ja w is k o  k liko w oś c i, poznać m e c h a n izm y  fu n k c jo n o w a n ia  
k l ik ,  ic h  m e to d y  d z ia ła n ia  i w te d y  d o p iero  zastosow ać p rzem yś lan e  
p ra k ty c z n e  sposoby zw a lc za n ia  je dne go  z n a jg ro źn ie js zy c h  schorzeń  
społecznych.

T a k im  p ra k ty c z n y m  i n a u k o w y m  p o d ręc zn ik iem  w ie d zy  o k l ik a c h  
n a zw a łb y m  prac ę  K ry s ty n y  D a s zk ie w ic z  — „ K L IM A T Y  B E Z P R A ­
W IA ” . w y d a n ą  n ie da w n o  p rzez  K s ią ż k ę  i  W iedzę .

20 L A T  P R A C Y ! W n ik liw a  a n a liz a  w ie lu  p rocesów  sądow ych , w y ­
k o rzy s ta n ie  soc jo log icznych  m etod  b a d a w czy ch  — oto co n a d a je  tej 
ks iążce szczególną w artość.

Z  p u n k tu  w id ze n ia  p r o f i la k ty k i społecznej n a jb a rd z ie j cenne jes/t 
tu  chyba o d arc ie  d z ia ła lno ś c i k l ik  p rzes iępezych  z to w arzy szą cy ch  
je j  m itó w . D o d a jm y  — m itó w  św iad o m ie  i celo-wo tw o rzo n y c h  p rzez  
d o b ran y ch  k o m p a n ó w . O n e  to — w  m y ś l p ra w id e ł s z tu k i w o je n ­
n e j — p rz y b ie ra ją  zarów n o  postać ta rc zy  o ch ro n n e j d la  k l ik i ,  ja k  
i  n iebezp iecznego  m iecza p rze c iw  je j  op o ne n to m .

U sa d ow io n a  w  b iu rz e  czy  w  fa b ry c e  k l ik a  w y tw a rz a  p rzed e  w s zy­
s tk im  atm o s fe rę  w y ra ź n ie  o g ra n ic za ją c ą  ja w n o ś ć  ż y c ia  w e w n ę trz ­
nego, co służy o c h ro n ie  p rzed  k o n tro lą  społeczną i  s k u te czn ie  d z ia ­
ła  — p rz y n a jm n ie j do czasu —  ja k o  g ro źn y  k a g an ie c  n a k ła d a n y  
n a k r y ty k ę . Do arse na łu  b ro n i o b ro n ne j n a leżą  też  m ity  two-rzone  
w o k ó ł poszczególnych członków ' s itw y . P rze d s ta w ia  się ic h  w ię c  ja ­
ko lu d zi o „ n ie s k a z ite ln y c h  postaw ach spo łecznych , n ie p o s z la ko w a­
n e j uczciw ości, słusznych pog lądach  p o lity c zn y c h ” . T w o rz y  się m ity  
o „ lu d z ia c h  n ie  do zas tąp ie n ia” , m a ją c y c h  „ścis łe z w ią z k i z osoba­
m i u s to su n k ow an y m i, n a  n a jw y żs zy c h  s ta no w isk ac h ” . T w o rz ą  one 
— ja k  pisze K ry s ty n a  D a s zk ie w ic z  — po staw y  sw oistego k u ltu  k l i ­
k i . a  jednocześn ie  ro zsze rza ją  a tm o s fe rę  te r ro ru  i zas traszen ia .

A  M IT Y  O F E N S Y W N E ?  T e  są po p rostu  b ezc ze lny m  o p lu s k w ia -  
n ie m  o o onenta . „O soba k o n f l ik to w a ” , „c z ło w ie k  o tru d n y m  ch a ­
ra k te rz e “  — to n a jła g o d n ie js ze  o ro d u k ty  m ito tw ó re ze j m a c h in y . P o ­
tem  p o ja w ia  się e ty k ie ta :  „ ro z ra b ia c z” , „s iew c a n ie p o k o ju ” , „ z d r a j­
ca ta je m n ic  z a k ła d u ”  czy też „ w ró g  k o le k ty w u ” , a  naw 'et w ró g  Bóg  
w'ie czego jeszcze...

M ec ha n izm  tw o rze n ia  m itó w , podobn ie  ja k  szereg in n y c h  m etod  
d z ia ła n ia  k l ik ,  jest na ogół schem a tyc zny , p ro s ta c k i i p ry m ity w ­
n y , w  p ra k ty c e  często je d n a k  sk u te czn y , bo jego  s o ju s zn ik a m i są 
tu pe t i dem agog ia . P o tra f ią  zam ąc ić  w  g ło w ie  n a w e t u c zc iw y m  k o n ­
tro le ro m  z ze w n ą trz , śc ią g n ię tym  do z a k ła d u  ro z p a c z liw y m i lis ta m i 
„ b łę d n y c h  ry c e rz y ” .

P o le c iłb ym  w ię c  pracę K ry s ty n y  D a s zk ie w ic z  p rzede w s zy s tk im  
lu d z io m , k tó rz y  z ra c ji  sw ego s ta n o w is k a  i fu n k c j i spo łeczne j zo­
b o w ią zan i są do w a lk i ze złem . D z ia łac zo m  zw ią z k o w y m , p ra c o w ­
n ik om  ró żnyc h  in s ty tu c ji k o n tro ln y c h . Szczegó ln ie  je d n a k  d z ia ła ­
czom p a r t ii . C hoć k l ik i  przes tępcze s ta n o w ią  w  is tocie m a rg in es  n a ­
szego życ ia  społecznego — to  je s t  to  m a rg in es  g ro źn y , o d u że j 
szkod liw ości spo łeczne j i p o lityc zn e j.

Id ź m y  w  sukurs lu d z io m  u czc iw y m  i sz la c h e tn y m , d z ia ła ją c y m  
w  o b ro n ie  w spólnego d o b ra . N ie  p o zw ó lm y , a b y  p o n os ili k lęs k i 
D on K ic h o tó w . L E C H  W IN IA R S K I

PRAWO NA CO DZIEŃ

Ożenił się z mężatką
M IC H A Ł  B . w y je c h a ł w  r .  1940 na  

ro b o ty  do N ie m ie c  i  od tego  czasu  
w s ze lk i słuch  o n im  zag in ą ł. Żo n a , 
Jó ze fa  B ., c z e k a ją c a  n a zag in ionego  
m ęża d łu g ie  la ta , w  1955 r .  w y s tą ­
p iła  do sądu z  w n io s k ie m  o u zn a­
n ie  M ic h a ła  B . za zm a rłe g o . U z n a ­
n ie  zostało  p rze z  sąd p raw o m o cn ie  
orzeczone. W  d w a  la ta  p ó źn ie j Jó ze -

e portow ych m iast
MO R S K A  tra d y c ja  je s t d la  n a rod ów  n ie  ty le  

może ska rb n icą  w ie d zy  i  dośw iadczenia , co — 
sp iżarn ią , boć przecież n ie  same tam  ska rby , 

a w ie le  p ro d u k tó w  ju ż  z w ie trz a ły c h  czy zgoła ze­
psutych . N a jle p ie j chyba  w iedzą  o ty m  A ng licy ... 
N ie  um n ie jsza  to  je d n a k  w  n iczym  je j  w a g i i  s iły  
o d d z ia ły w a n ia  na współczesność. D o cen ia ją  to  na­
ro d y  dz iś  na m orzach  się liczące, s k rzę tn ie  p ie lęg ­
n u ją c  p a m ią tk i ze s w e j ż e g la rs k ie j h is to r ii,  by p re ­
zentow ać je  m ło d y m  p oko le n iom , c h lu b ić  się przed  
cudzoziem cam i. N ie p oś le d n ią  ro lę  g ra ją  tu  daw ne  
s ta tk i i o k rę ty . D łu g a  b y ła b y  lis ta  is tn ie ją c y c h  w  
po rta ch  ś w ia ta  s ta tkó w -m uze ów .

N ie  bez ża lu  ted y  w spom inam ,y te raz naszego 
„B a to re g o ’’ p łynącego w ła śn ie  w  s w ó j o s ta tn i re js  
do s toczn i z ło m o w e j w  d a le k im  H o nkongu . N ie  sta­
ło  d la ń  m ie jsca  p rz y  o jczys tym  brzegu. N ie u b ła g a ­
ne p ra w a  ekonom iczne  o kaza ły  się ra z  jeszcze s il­
n ie jsze od n ie w y m ie rn y c h  w a rto śc i h u m a n is tycz ­
nych.

N iegdyś p op u la ryzo w a n o  „B a to re g o ”  aż do przesa  
dy, za pom ina jąc , że po lska  f lo ta  fra c h to w c a m i stoi. 
A le  cóż, s ta tk i to w a ro w e  są n iee fek to w n e  a „ tra n s ­
a t la n ty k ’ b rzm ia ło  dum nie . N asuw a ło  w szak sko­
ja rz e n ia  z ko losa m i w  ro d z a ju  b ry ty js k ic h  „Q u ee n ” , 
m im o  że „B a to ry ”  s w y m  tonażem  ta k  się do n ic h  
m ia ł ja k  — p o w ie d zm y  —  „P io ru n ”  do „B is m a rc k a ” , 
choć i  ten o k rę t i  ten  o k rę t. A le  „B a to ry ”  w  czasie 
p oko ju , ja k  „P io ru n ”  na m o rs k im  fro n c ie , p o tra f i ł
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naw iązać  w a lk ę  z po tężnym  p rz e c iw n ik ie m , ty m  ra ­
zem k o n k u re n c y jn ą  i  ró w n ie ż  os iągnął znaczne su k ­
cesy. D z ię k i je go  p racy  m ożem y i  obecnie, gdy od­
szedł ju ż  z f lo ty ,  pozostać na a tla n ty c k im  sz laku  
z n o w y m  s ta tk ie m , ró w n ie  k o n k u re n c y jn y m , ró w ­
n ie  a tra k c y jn y m  d la  pasażerów  w szys tk ich  nacji.

J E Ś L I je d n a k  dziś n ie  zawsze m ożem y sobie poz­
w o lić  na kosztow ne zabezpieczenie w szys tk ich  w ię k ­
szych o b ie k tó w  św iadczących  o naszych ch lub n ych  
tra d y c ja c h  w  w ie k u  dw ud z ie s tym , to  m u s im y  pa­
m ię ta ć  że ju ż  w  w ie k u  szesnastym b y ły  one — 
w b re w  p rzypuszczeniom  —  w ca le  n iem a łe , rzec 
m ożna u n ik a ln e  w  stosunku  do in nych  państw . 
C zte ry  ju ż  b ow iem  w ie k i tern,u stać nas by ło  na  
bez in te resow ną  pom oc d la  d o tk n ię ty c h  przez ż y w io ł 
żegla rzy. W  ta m ty c h  czasach is tn ia ło  p ra w e  p ob ie ­
ra n ia  tzw . k a du ków , w e d ług  k tórego  ro z b ite  o k rę ­
ty , ic h  to w a ry  i  p ry w a tn e  rzeczy załóg p rze cho dz i­
ły  na w łasność w ładcy  k ra ju  u  k tó rego  w yb rze ży  
zd a rzy ła  się ka tas tro fa .

ĆPUTAJ Z N Ó W  tra d y c ja  w iąże  się z B a to rym ,
■* o czyw iśc ie  k ró le m  p o ls k im  S tefanem , p a tro n em  

obu naszych s ta tk ó w  pasażerskich. S ta n ow isko  p ań ­
stw a po lsk iego  i  swe w łasne  w  sp ra w ie  m ien ia  
z ro zb itych  o k rę tó w  B a to ry  p rz e d s ta w ił jasno  w  
l iś c ie  do  m iasta  L u b e k i:

„J e ś li ro zb ic iu  o k rę tó w  zapobiec n ie  je s t w  m ocy  
cz łow ieka , zysków  stąd szukać n iegodziw ością . N ie ­
szczęśliw em u g w a łto w n a  burza  w szystko  o d ję ła , za 
cóż sroższym i być m a m y n iż  naw a lność s tra sz liw a , 
rozhukane  morze? 1 m y, i  p rzo dko w ie  nasi w id z ie ­
liś m y  w  n ich  lu dz i, k tó ry m  n iedo la  ty m  w iększe  
do w sparc ia  naszego d a je  p raw o. U ra to w an e  z ro z­
b ic ia  n ie p rz y ja c ió ł sp rzę ty  i to w a ry  zw racać, lu ­
d z iom  z a ję ty m  dać wsze lką  swobodę rozka za liśm y , 
w  ty m  a lbo w ie m  stan ie  o k ro p n y m  m ogąż nam  szko­
dzić? To co kaza ła  ludzkość, n ie  to, czego by dozw a­
la ły  p ra w a  w o jenne , w  ty m  zd a rzen iu  chcem y o ka ­
zać” .

Podobna w ie lkoduszność  b y ła  w te dy  rzeczą n ie  
spo tykaną  a n a jw ię ksze  ówczesne po tęg i m orsk ie  
t ra k to w a ły  z całą bezw zględnością  n ie  ty lk o  o fia ry  
m o rs k ic h  a w a r ii,  lecz n ie je d n o k ro tn ie  jeszcze, pod 
byle  p re teks tem , ra b o w a ły  obce o k rę ty  p rz e p ły w a ­
jące obok ich  w yb rzeży. D la tego też lu d z k i gest 
k ró la  polsk iego , k tó ry  w  ten  sposcb k ła d ł p o d w a li­
n y  pod h u m a n ita rn ą  akc ję  dzisie jszego m ięd zyna ­
rodow ego o b o w i ą z k u  pom ocy ro z b itk o m , n a le ­
ży do t ra d y c j i z k tó re j m ożem y być ró w n ie  d u m n i 
ja k  z p os la u jy  naszych m a ry n a rz y  w  czasie o s ta t­
n ie j w o jn y . Szkoda ty lk o , że n ie  p o tra f im y  go le ­
p ie j p rzyp om n ie ć  św ia tu...

W. A N D R Z E J E W S K I

fa  B . w y s z ła  p o w tó rn ie  za m ą ż  za 
M ie c zy s ła w a  M . Po  k u k u  la ta c h  po­
n o w nego  m a łże ń s tw a  Jó ze fa  I  voto  
B ., I I  vo to  M . zm a r ła .

W ów cza s  je j  e ó rk a  z p ierw szego  
m a łże ń s tw a , Ja d w ig a  B . w y s tą p iła  
do sądu z pozw em , w  k tó ry m  do­
m a ga ła  się u zn a n ia  d ru g ieg o  m a ł­
żeń s tw a  m a tk i (z M ie c zy s ła w e m  M .)  
za  n ie w a żn e . T w ie rd z iła  o na, że za ­
ró w n o  m a tk a , ja k  i je j  d ru g i m ą ż , 
w ie d z ie li, że M ic h a ł B . ż y je  (m im o  
u zn a n ia  go za z m a rłe g o ) i że wobec  
tego m a łżeń s tw o  M ie c zy s ła w a  M . z 
Jó ze fą  B . zostało  za w a rte  w  z łe j 
w ie rze .

S ąd w o je w ó d z k i u zn a ł pozew  za  
u zas ad n io n y . W  S ą dzie  N a jw y ż s z y m  
do k tó re go  M iec zys ła w  M . w n iós ł 
sk a rg ę  re w iz y jn ą , sp ra w a  p rz y b ra ła  
je d n a k  in n y  o bró t. Sąd N a jw y żs zy  
s tw ie rd z ił , że w a ru n k ie m  u zn an ia  
za  n ie w ażn e  m a łżeń s tw a  zaw arteg o  
z m a łżo n k ie m  osoby u zn a n e j za 
zm a r łą  — je ś li u zn a n ie  to  o k a zu je  
się b ezpodstaw ne — je s t oko liczność, 
że ob ie  za w ie ra ją c e  d ru g ie  m a łże ń ­
stw o  osoby w ie d z ia ły , iż  u zn a n y  za 
zm a rłeg o  ż y je . T y m c zas em  z o ko licz  
ności s p ra w y  i zeznań  ś w ia d k ó w  w y  
n ik a , iż  e w e n tu a ln e  w ia d o m o śc i o 
M ic h a le  B. m ogła m ieć ty lk o  jego  
żona Jó ze fa  B „  i ty lk o  o n a  m og ła  
przyp u s zcza ć , że je j  za g in io n y  od 
w ie lu  la t m ąż ż y je . N ie  m a  n a to ­
m ia s t żad n y ch  do w o d ó w , k tó re  by  
św ia d c zy ły , że w iadom ośc i o M ic h a ­
le  B. m ia ł rów n ież M iec zys ła w  M . 
Jeżeli w ięc m ożna b.v p rz y ją ć , że 
za w ie ra ją c  d ru g ie  m a łżeń s tw o  Józe­
fa  B. d z ia ła ła  w  z łe j w ie rze , to  po­
dobnego za łożen ia  n ie m o żn a  p rz y ­
ją ć  w  stosunku do M ie c zy s ła w a  M . 
Ś w iadom ość z łe j w ia ry  m usi n a to ­
m ia s t —  zgodnie z p rze p is a m i k o ­
deksu rodzinnego  — cechow ać obie  
osoby z a w ie ra ją c e  n o w y  z w ią ze k  m a ł 
żeń s k i. D o p iero  w te d y  z w ią z e k  tak i 
je s t zw ią z k ie m  b ig am iczn y m .

W  te j s y tu a c ji Sąd N a jw y ż s z y  u -  
c h y lil o rzeczen ie  sądu w o je w ó d z k ie ­
go, u n ie w a żn ia ją c e  d ru g ie  m a łżeń ­
stw o  Jó ze fy  B . i p rze k a za ł sp ra w ę  
do p o now nego  ro zp o zn an ia  w  sądzie  
I  in s ta n c ji , celem  d o ko n an ia  d o dat­
k o w e j oceny okolicznośc i w y ja ś n ia ­
ją c y c h  czy M iec zys ła w  M  w ie d z ia ł 
o bezpodstaw ności o rzec zen ia  u zn a ­
jącego  M ic h a ła  B. za zm a rłeg o

J A N  W O L S K I

Na Grabowie
p o trze b n a

szkoła

Książki nadesłane
M ik o ła j K o za k ie w ic z  — „ M A Ł ­

Ż E Ń S T W O  N IE M A L  D O S K O N A L E ” . 
( Is k ry , cena 22 z ł) . Pow ieść. W yd . 
I I .

J e rzy  G ło w a c k i — „ T E S T A M E N T  
K R Ó L O W E J  N E F E R T IT E ” . ( Is k ry ,  
cena 20 zt). P o w ieść sensacy jna.

J ó ze f T ry p u ć k o  -  „ R O Z M Ó W K I 
S Z W E D Z K IE ” . (W ie d za  Pow szechna, 
cena 15 zł) W y d a n ie  I I I .

N a ta lia  H a n - IIg ie w ic z  —  „ G A W Ę ­
D Y  O W Y C H O W A N IU ” . (N a sza  K się  
g a rn ia , cena 12 z ł) .

Szczepan P ie n ią że k  —  „ G D Y  Z A ­
K W IT N Ą  J A B Ł O N IE ” . (W ie d za  Po-w 
szechna, cena 50 z ł) .  K s ią ż k a  o d rze  
w ach  i k rze w a c h  o w o co w yc h .

Ł Ó D Z K IE  ZO O  w zbogac iło  
się p rzed  k ilk o m a  ty g o d n ia m i 
o m ło d z iu tk ie g o  n ie d ź w ie d z ia - 
wargacza . Jest to  p ie rw szy  w  
Polsce w yp ad e k  u ro d z in  tego 
rzadkiego  g a tu nku .

Na z d jęc iu : m iod y  w a rgacz 
na g rzb iec ie  m a tk i.

(C A F  - R o zm ys łow icz)

nowa
r r  7  R O B O T N IC Z E J  d z ie ln ic y  
Y Y  —  G ra bo w o , p rz y  u l.  E.

P la te r i  p rz y  p l. P op ie la  
m ieszczą się d w ie  szko ły . W  
p ie rw s z e j uczy się 490 d z iec i w  
14 oddz ia łach , m a ją c  do dyspo­
z y c ji 8 pom ieszczeń, w  d ru g ie j 
605 dz iec i, w  17 oddz ia łach , m a ­
ją c  do d ys p o z y c ji 10 izb . O b y ­
d w ie  m ieszczą s ię  w  b u d ynka ch  
n ie  g w a ra n tu ją c y c h  pods taw o­
w ych  w yg ód  i znaczn ie  u tr u d ­
n ia ją c y c h  o fia rn y m  gronom  pe­
dagog icznym  re a liz a c ję  p ro g ra ­
m ó w  nauczan ia . T a k  je d n a  ja k  
i  d ru ga  szko ła  n ie  d yspo nu ją  
sa lam i g im n a s ty c z n y m i, b o iska ­
m i, ś w ie t lic a m i. W  ra z ie  n ie p o ­
gody d z iec i ze szko ły  31 podczas 
le k c ji w f  skazane są na p rze ­
b y w a n ie  na k la tc e  schodow ej, 
gdyż n ie  m a ta m  n a w e t k o ry ­
ta rza .

O S O B N Y M  p ro b le m e m  są po­
m ieszczenia  do za jęć p ra k ty c z ­
no-te ch n iczn ych , z lo k a liz o w a n e  
na poddaszach bądź w  w ilg o t ­
n ych  p iw n ic a c h . N a w e t g ab in e t 
le k a rs k i, to  k l i t k a  na poddaszu. 
B u d y n k i obu szkó ł są ju ż  od 
d aw n a  zużyte  f iz y c z n ie  i  n ie  
n ad a ją  s ię  do p e łn ie n ia  sw ych  
fu n k c ji.  Dodać do  tego na leży  
jeszcze p ry m ity w n e  i  zużyte , 
w ręcz  w y e ksp loa tow an e  do 
m a k s im u m  sp rzę ty  szko lne  a 
będz iem y m ie li p e łn y  obraz k ło ­
p o tó w  g ro n  pedagogicznych , ko ­
m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h  i w ła d z  
o św ia to w ych . Żadne re m o n ty , 
lo k o w a n ie  setek tys ię c y  z ło ty c h

n ie  p rz y w ró c i o b ie k to m  użytecz 
ności.

— W ład ze  m ia s ta  — ośw iad c zy ł 
w ic e p rze w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  
M R N  F ra n c is z e k  D a łk o w s k i n a po ­
s ied ze niu  z w o ła n y m  p rze z  k o m ite ty  
ro d z ic ie ls k ie  SP 31 i  11 —  z d a ją  so­
b ie  s p ra w ę  z tru d n y c h  w a ru n k ó w  
p a n u ją c y c h  w  obu s zk o ła ch , z  k o ­
n ie cznośc i b u d o w y  now ego  b u d y n ­
k u . M o ż liw o ś c i m ia s ta  są je d n a k  
o g ran ic zo n e . D o  czasu o p ra c o w a ­
n ia  p la n u  n a la ta  1971-75 n ie  m o że­
m y  dać w ią żą c y c h  o d p ow ied z i, k ie  
d y b ę d z ie m y  m o g li zb u d ow ać  now ą  
szk o łę . W stęp n ie  m iasto  o trz y m a ło  
na in w e s ty c je  o św ia to w e , w  obec­
n y m  p ię c io le c iu , 30 700 tys . z ł, z cze 
go je d y n ie  6,5 m in  z ł p rzeznaczono  
n a p rac e  b u d o w la n o -m o n ta żo w e . W  
p o p rze d n ie j p ię c io la tce  w y d a tk o w a ­
liś m y  ro c zn ie  n a in w e s ty c je  o św ia ­
to w e  12—18 m in  z ł. O b e cn ie  m a m y  
do zak o ń c ze n ia  k i lk a  rozp o czę ty ch  
in w e s ty c ji.

Z E B R A N I pedagodzy, rodz ice  
i  dzia łacze  społeczn i p o d k re ś la li, 
że szko ły  ju ż  n ie  n ad a ją  s ię  do 
ka p ita ln e g o  re m o n tu , b y ło b y  to  
w y rz u c a n ie m  p ien iędzy . D rob ne  
re m o n ty  i  unow ocześn ien ie  
sp rzę tu  szko lnego m ogą p rze d łu  
żyć ż y w o t obu b u d y n k ó w  ja k o  
o b ie k tó w  o ś w ia to w ych  o 2— 3 
la ta . U zn a jąc  p o trz e b y  b ud ow a ­
n ia  n o w y c h  szkó ł w  n ow ych  o - 
s ied lach , m . in . na  P om orza­
nach  na u l.  M ilc z a ń s k ie j, z w ra  
cano uw'agę, że do obu  szkó ł u - 
częszczają przede  w s z y s tk im  
dz iec i ro b o tn ik ó w . W  szkole 
n r  11 je s t 400 d z iec i p ra c o w n i­
k ó w  S toczn i S zczecińsk ie j, zaś 
w  szko le  n r  31 ponad 200 dz ie ­
c i p ra c o w n ik ó w  S to czn i „P a r -  
n ic a “ .

L o k a liz a c ja  n o w e j, 2 4-izbo w e j 
szko ły  z dużą sa lą  g im n as tycz ­
ną  je s t od d aw na  za tw ie rdzona . 
O bszerny p la c  p rz y  u l. E m ili i 
P la te r  i  u l.  G ra ż y n y  czeka na 
b u d o w la n y c h . M ożna zastoso­
w a ć tu  n ieznaczną  a da p ta c ję  t y ­
powego b u d y n k u . B ra k u je  ty lk o  
fun d uszó w . K o m ite ty  ro d z ic ie l­
sk ie  z w ró c iły  sie w  te j sp ra w ie  
do Zespo łu  Pose lskiego prosząc 
o in te rp e la c ję .

Ed. W IT U S Z Y N S K I

N A  zd jęc iach  od le w e j: k la t  
ka  schodow a to  je d yn e  m ie jsce  
re k re a c y jn e  w  szko le  p rz y  u l. 
Pop ie la . W  ta k ic h  w a ru n ka ch , 
na poddaszu dz iew częta  uczą się 

p ra c  ręcznych. T a k  w yg lą d a  sa­
la  g im nastyczna , z a m k n ię ta  2 
la ta  tem u  ze w zg lę du  na  bez­
p ieczeństw o dzieci.

F o to : S t. C ie ś la k

P rz y b y w a
fabryk domów
D O L N Y  Ś L Ą S K  o trzym a  w  

n a jb liż s z y c h  la tach  d w ie  w łasne  
fa b ry k i dom ów . P ie rw sza  z 
n ich  o w y d a jn o ś c i roczne j 12 
tys. iz b  p o w s ta je  w e W ro c ła w iu  
i ma zaspokoić p o trzeby  s to licy  
w o je w ó d z tw a  i m ias t w  pó łnoc­
nych  p ow ia ta ch , d ruga  n a to ­
m ias t, o p o ło w ę  m n ie jsza , p o w ­
stan ie  w  1972 r. w  D z ie rżo n io ­
w ie  i  obs łuży p o w ia ty  p o łu d n io ­
we. W raz  z is tn ie ją c y m i ju ż  
w y tw ó rn ia m i e lem en tów  bud o ­
w la n y c h  roczna zdolność p ro ­
d u k c y jn a  Dolnego  Ś ląska w zroś 
n ie  z  25 tys. do 38,5 tys. izb .

Wspaniała kariera
grubei B iggy

(Korespondencja ze Szwecji)
LO S  U Ś M IE C H N Ą Ł  S IĘ  DO  A n n y -M a r i i  „B ig g y ”  N ym an , 

g dy  b y ła  ju ż  nap ra w d ę  d o jrz a łą  kob ie tą . M ia ła  43 la ta  i  po u ro ­
d zen iu  ósmego dz iecka  m o g ła  sobie  pow iedz ieć  z pew nością , że 
je s t p rzy  kośc i a lbo  n a w e t n ieco w ię c e j. W a ży ła  100 kg , a 
p rzeprow adzane  w  s z p ita lu  k u ra c je  odchudza jące  n ie  d a ły  ocze­
k iw a n y c h  re zu lta tó w . N ie  je s t to  ła tw e  do  zn ies ien ia  w  k ra ju  
s ła w n y m  ze sm uklośc i kob ie t.

S Z A N S Ą , k tó rą  w yko rzys ta ła , 
b y ło  ogłoszenie  in s ty tu tu  p ro je k  
lu jącego  odzież d la  n ie ty p o ­
w ych . P oszukiw ano  m odelek,.o 
P iln e j f ig u rz e  w  w ie k u  ba l ża­
k o w s k im " . A n n a -M a r ia  doszła 
do w n io sku , że pasu je  z n a k o m i­
cie do ogłoszenia i ...rzeczyw i­
ście. W p ra w d z ie  zaprezen tow a­
ła  n ieco w ięce j n iż  o czek iw ano  
w  in s ty tu c ie , a le spece od m ody 
poszli za radą  odw iecznego p ra  
w a m ądrośc i te j d z ied z in y  życ ia  
— jeś li masz coś czego in n e  n ie  

m a ją , n a w e t je ś li je s t to  o b ie k ­
ty w n y  b łą d  w  u rodz ie  — zrób 
z n iego  a tra kc ję . Poza ty m  u - 
znano, że w  końcu  o ty łe  też m u 
szą się w  coś ubierać.

Pom ysł okaza ł cię z n ako m ity . 
G dy w span ia ła , pogodna i g ru ­
ba B ig g y  u kazyw a ła  się na w y ­
biegu dem on stru jąc  m ię k k ą  l i ­
n ię  b ie liz n y  d am sk ie j, z ry w a ją ­
cej z tw a rd y m i gorsetam i, f is z ­
b in a m i i in n y m i k o n s tru k c ja m i 
m a ją c y m i za zadanie o k ie łzna ć  
n a d m ia r cia ła , ro z ła d o w yw a ła  
ja k  za d o tkn ięc iem  cza ro dz ie j­
sk ie j ró żd żk i kom p leksy  zebra ­
nego na pokazie  dam skiego  a u ­
d y to r iu m . I  n ie  ty lko . Zyska ła  
sebie o lb rz y m ią  sym pa tię  także  
te ; chudszej części kobiecości. 
O trz y m u je  stosy lis tó w , jes t lu  
b iana  i pod z iw ia n a  za to  że u - 
m ie  być sobą

B iggy  schud ła  naw e t os ta tn io  
5 k ilo g ra m ó w , ale ja k  o św ia d ­
czyła  w w y w ia d z ie  p ra so w ym  
zu pe łn ie  n iechcący i gw iżdże  na 
w a ha n ia  k ilo g ra m ó w  sw e j u ro ­
dy. Po p ro s tu  sama też się w y ­

le czy ła  z ko m p leksó w . „N ig d y  
n ie  sp o tka łam  się z w ię k s z y m i 
o b ja w a m i s y m p a tii i  ż y c z liw o ­
śc i ja k  te raz , gdy o d rz u c iła m  
przesądy i  d o w io d ła m , że ró w ­
n ież m y  g rubasy  jesteśm y lu d ź ­
m i, k tó rz y  p o trze b u ją  ła d n e j i 
e le g a n ck ie j odzieży i że n ik t  n ie 
m us i nam  w spółczuć z pow odu 
naszej tuszy, co w ła śn ie  dem on 
s tru ję ” .

O becnie  in s ty tu t,  k tó ry  w y la n  
so w a ł swą m ode lkę , m im o  w a ­
lo ró w  a n ty -m a n e k in a  w e d ług  
s z tyw n ych  ka no nó w  zawodu, 
p rzyg o to w u je  p an ią  N ym an  do 
k a r ie ry  na m ięd zyna ro d ow ym  
ry n k u  m ody. Fachow cy szwedz­
cy u w aża ją , że p o w in n a  spe łn ić  
zadanie  „łam a cza  k o m p le k s ó w ”  
także w śród  m a tro n  w ło sk ich . 
W ypada  ty lk o  życzyć pow odze­
n ia  d z ie ln e j B iggy.

Czy w y s tą p i w  Polsce jeszcze 
n ie  w iadom o, a le  ta k  czy n ie  — 
m ożem y spóbow ać w ziąć p rz y ­
k ła d  ze w s p a n ia łe j g ru b e j B ig ­
gy, k tó ra  n a p ra w d ę  ma rac ję .

B O Ż E N A  N O W IC K A

Cebulka w... karmelu
J E D Y N Y M  n arod em  za jad a ją  

cym  się cebulą  ko nse rw o w a ną  
w  k a rm e lu  a w ię c  na s łodko  — 
są A n g lic y . A je d y n y m  za k ła ­
dem w y ra b ia ją c y m  ten  p rz y ­
sm ak A lb io n u  — za k ład y  p rze ­
tw ó rcze  w  L ip s k u  ko ło  Solca 
nad  W is łą . W ty m  ro k u  z L ip ­
ska p o p ły n ie  do A n g li i  aż 200 
ton  k a rm e ló w  ej ce bu lk i.

W  O B R O N IE  M O R A L N O Ś C I

R E K L A M A  K IN O W A  w  W . 
B ry ta n i i  zn a la z ła  się pod  
o strza łem  p a r la m e n ta rn e j opo­
z y c ji. M in is te r  s p ra w  w e w n ę ­
trz n y c h  b y ł in te rp e lo w a n y  w  
s p ra w ie  p rze s trze g a n ia  p rz e p i­
sów o o ch ro n ie  m o ra ln o śc i w  
re k la m ie  f ilm o w e j.  Z d a n ie m  
o p o zy c ji fo to s y  re k la m o w e  i 
p la k a ty  z re p ro d u k c ja m i z  
s e x - f ilm ó w , k tó re  w  ro zp o w ­
s ze ch n ia n iu  p o d leg a ją  sp e c ja l­
n y m  ry g o ro m  c e n zu ra  Lnym
bez p rzes zkó d  p o k a zy w a n e  są 
n a p la ns zac h  poza k in e m . I  to 
w y w o łu je  św ięte  o b u rzen ie  
ob ro ń có w  m o ra ln o śc i n a  W y s ­
p ach  B ry ty js k ic h .

„ F IL H A R M O N IO  71“

W IE L K IE  po w o d zen ie  fe s tiw a  
lu  m u z y k i f i lm o w e j zo rg a n izo ­
w a n eg o  w  u b ie g ły m  ro k u  w  
L o n d y n ie  d la  u czc zen ia  75 -Ie- 
c ia  n a ro d z in  k in e m a to g ra fi i za 
ch ę cilo  o rg a n iza to ró w  do k o n ­
ty n u o w a n ia  te j im p re z y . W  
z w ią z k u  z ty m  23 p a ź d z ie rn i­
k a  b r. w  R o ya l A lb e r t  H a ll  
ro zpoczn ie  się d ru g i z k o le i fe ­
s tiw a l pod n a zw ą  „ F ilh a rm o ­
n ie 71“ .

K O N C E R N  R a n k a  w y p u ś c ił 
n a  ry n e k  w  p e łn i za u to m a ty zo  
w a n y  p ro je k to r . P o zw a la  on 
n a  w y ś w ie tla n ie  3 i p ó ł godzin  
nego p ro g ra m u  f ilm o w e g o  z 
je d ne g o  a p a ra tu  bez obsług i. 
A u to m a t s p ra w u je  p e łn ą  k o n ­
tro lę  nad  ostrośc ią  o b ra zu , s iłą  
ś w ia tła  i d ź w ię k u . T e n  ty p  apa  
ra tu ry  szczególn ie dogodny  
je s t — ja k  g łosi re k la m a  — w  
m a ły c h  k in a c h .

D E K O R A C J E  D O  M U Z E U M

W  P A R Y S K IM  stu d io  f ilm o ­
w y m  B illa n c o u rt  re k o n s tru u je  
się d la  p o trze b  m u ze a ln y c h  de 
k o ra c je  g łośnego f ilm u  n ie ­
m ie ck ie go  e k s p re s jo n izm u  „ G a  
b in e t d o k to ra  C a lig a r i“ n a k rę ­
conego w  1919 ro k u  p rze z  R o ­
b e rta  W e in e . P ra c a m i k ie ru je  
zn a n y  h is to ry k  i d y re k to r  F i l ­
m o te k i F ra n c u s k ie j, H e n r i L an  
glois . D e k o ra c je  te zos ta ły  w y  
k o n a n e  p rze z  H e rm a n a  W a rm a  
w e d łu g  szk ic ó w  e k s p re s jo n i­
stów  n ie m ie c k ic h  W a lte ra  
R o h rig a  i W a lte ra  R c im an a .

N A G O Ś Ć  Z A K A Z A N A

W Ł O S K A  c e n zu ra  za k a za ła  
w y ś w ie tla n ia  now ego  film u  
b ra z y lijs k ie g o  re żys era , G la u -  
b e ra  R ochy p t. „ L e w  o s ied ­
m iu  g ło w a ch “ . P o w o d e m  decy  
z ii  c e n zo ró w  są d w ie  se k w e n ­
c je  f i lm u , w  k tó ry c h  b o h a te r­
k a  g ran a  p rzez  R adę R as i- 
m o v  u k a z u je  sie z u p e łn ie  n a ­
go.

Z N A N Y  fra n c u s k i re żys er  
J e a n -P ie r r  M o c k y , k tó ry  p rz y ­
s tę pu je  do re a liz a c ji d ra m a tu  
sensacy jno  -  k ry m in a ln e g o  o 
m iłoś c i d z ie w c z y n y  z „d o b re ­
go d o m u “  do c z ło w ie k a  ściga­
nego p rzez  p ra w o  o św iad c zy ł, 
że nońeŁar^ńw  g rać  b ed a a u ­
te n ty c zn i ża n d a rm i fra n c u s ­
cy , p o n ie w a ż  a k to rz y  g ra ja  te 
postac ie  n ie p rze k o n u ją c o . R o ­
le  za k o c h a n e j d z ie w c zy n y  n a ­
to m ia s t bez o b a w y  p o w ie rz y ł 
tw ó rc a  p o p u la rn e j a k to rc e , Ja  
ne F o n da . (m eh)
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Środowiskowa Po wizytacji kierownictwa sportu związkowego
konferencja
sprawozdawczo- 
wyborcza AZS

D Z IS IE J S Z Y  W T O R E K  o godz. 
17.30 w k lu b ie  Z S P  „ K o n tra s ty ”  
p rz y  u l. W a w rz y n ia k a  o d b ędzie  się 
ś ro d o w is k o w a  k o n fe re n c ja  s p ra w o -  
B d aw c zo -w yb o rcza  A Z S .

O bs zern e  s p ra w o zd a n ie  z  d z ia ła l­
no śc i Z a rzą d u  Ś rod o w isk ow eg o  A Z S  
w  S zc zec in ie  w  la ta c h  1969—71, do ­
s ta rczo n e  z a in te re s o w a n y m  k lu b o m  
u c z e ln ia n y m  w  d ru k u , b ęd z ie  n ie ­
w ą tp liw ie  pod staw ą  sze ro k ie j, tw ó r  
eze j d y s k u s ji.

P ro g ra m  k o n fe re n c ji p rz e w id u je  
ró w n ie ż  w rę c ze n ie  odznaczeń  A Z S  
«a s łu żo n y m  ś ro d o w is k o w y m  d z ia ła ­
czom  i z a w o d n ik o m . (a)

BajpHeJszą sprawą 
-  rozbudowanie bazy
I

W  ś r o d ę  w  S z c z e c i n i e

MECZ SEZONU 
Pogoń — Górnik
Frączczok kontuzjowany

P IŁ K A R Z E  szczecińsk ie j P o- dzie  także  w  d n iu  d z is ie jszym , 
g o n i p o w ró c i li z W a rsza w y  za- N a to m ia s t ju t r o  b ile ty  będzie 
d o w o le n i ze zw yc ię s tw a  ja k ie  m ożna nabyć od godz. 13 w  ka 
o d n ie ś li nad  tam te jszą  G w a r-  sach s tad io nu . (r)
d ią . Po k ró tk im  odpoczynku  
p rz y s tą p il i do p rzyg o to w ań  do 
sp o tk a n ia  sezonu: środowego 
m eczu z G ó rn ik ie m  Zabrze. Na 
s tró j p su je  je d n a k  o ba w a  czy 
• ju tro  w y s tą p i w  b ram ce  F rącz- 
czak. Z a w o d n ik  ten  d ozn a ł bo­
w ie m  w  n ied z ie lę  k o n tu z ji (d la  
tego  ta k  n ie p e w n ie  b ro n ił)  rę k i. 
P ozo s ta li p iłk a rz e  czu ją  się do ­
b rz e  i  są d o b re j m y ś li. Zabrza- 
ru e  p rzybędą  do Szczecina dziś 
w ie czo re m . M ecz, ja k  in fo rm o ­
w a liś m y , rozpoczn ie  się ju t r o  o 
godz. 16.30. P rzed  spo tkan iem  
odbędz ie  się u roczystość poże­
g n a n ia  M . K ic ic a .

Z a in te re sow an ie  ju trz e js z y m  
p o je d y n k ie m  je s t duże. W czo ra j 
od  wczesnych godzin  ra n nych  
zg łaszano do s e k re ta r ia tu  M K S  
Pogoń z a m ó w ie n ia  na b ile ty . 

.P rzedsprzedaż p ro w ad zo na  bę-

DZIĘKUJEMY...
C -K F ,P R E Z E N T A C J I szczecińskiego  
» .S tartu ”  za  p o zd ro w ie n ia  z tu rn ie ­
j u  p iłk i s ia tk o w e j in w a lid ó w  ro z­
g ry w a n e g o  w  G d a ńs ku ,

. . .R E P R E Z E N T A C J I szczec ińskie j 
W S N  za m ilą  ka rlicę  z  u cze ln ia n yc h  
M P  w  p iłc e  s ia tk o w e j, ro z g ry w a ­
n y c h  w  K ie lcach .

.. .Z A W O D N IK O M  i tre n e ro m  P A M  
* a  p o zd ro w ie n ia  z M i*  A k a d e m ii  
(M e d yc zny ch  w  B ia ły m s to k u . (a)

W  U B IE G Ł Y M  T Y G O D N IU  P R Z E B Y W A L I w  w o je w ó d z ­
tw ie  szczec ińsk im  p rz e d s ta w ic ie le  k ie ro w n ic tw a  sp o rtu  
zw ią zko w eg o  z p rze w od n iczącym  O F S W F iT , Janem  K rę c ie - 
lc w s k im . G ościom  to w a rz y s z y ! także  d y re k to r  C F T iW , E d ­
m u n d  R y g ie ls k i.

K IE R O W N IC T W O  sp ortu  
zw iązkow ego  zapoznało  się z 
d z ia ła ln o śc ią  k lu b ó w  sp o rto ­
w ych  w o j. szczecińskiego zrze­
szonych w  p io n ie  C R Z Z  oraz 
w a ru n k a m i w y p o czyn ku  po p ra  
cy a także  ro z w o je m  re k re a c ji 
i tu ry s ty k i.  P rzeprow adzono  ró ­
w n ie ż  ro zm o w y z gospodarzam i 
naszego w o je w ód z tw a . W izy ta  
m ia fa  c h a ra k te r roboczy, to też 
w  tra k c ie  ro zm ó w  pod ję to  sze­
reg usta leń  dotyczących  g łó w ­
n ie  ro zb ud ow y, m o d ern iza ­
c j i  bazy d la  w y p o czyn ­
k u  po pracy, sp o rtu  m aso­
wego, tu r y s ty k i a także  spor­
tu  w yczynow ego. W  o p a rc iu  o 
te  us ta le n ia  W K Z Z  i W K K F iT  
o p ra c o w u ją  lis tę  n a jp i ln ie j­
szych sp raw . C R Z Z  oraz  C F T iW  
z a d e k la ro w a ły  u dz ie le n ie  pom o­
cy f in a n s o w e j. U zgodn iono  m. 
in . t r y b  p ostępow ania  p rzy  f i ­
n an sow an iu  p ra c  zw ią za nych  z 
budow ą k ą p ie lis k a  p rzy  u l. 1 
M a ja . W e d ług  zapew n ień  ką p ie  
lis k o  będzie oddane do u ż y tk u  
w  p rz y s z ły m  ro ku .

W tra k c ie  lu s tra c ji o b ie k tó w  
s tw ie rd zon o  pow ażne zan iedba ­
n ia  w  ro z w o ju  bazy s p o rto w o - 
w yp oczyn ko w e j d la  p o trze b  za­
łó g  za k ład ó w  pracy , szczególn ie 
m łodz ieży ro b o tn icze j. S tw ie r ­
dzono, że aby o d ro b ić  za leg ło ­

ści, p o trze b ny  je s t w sp ó lny  w y ­
s iłe k  a d m in is tra c ji za k ład ó w  
p ra cy  i  zw ią z k ó w  zaw odow ych .

(Tar.)

P IŁK A R S K I

PUCHAR „KURIERA**

W  środą
poznamy pierwszego

finalistą
P IŁ K A R S K I tu r n ie j o  p u c h a r 

„K u r ie ra ”  p o w o li z b liż a  się do 
fin is z u . W  środę w y ło n io n y  zo­
s tan ie  p ie rw szy  f in a lis ta  naszej 
im p re zy . B ędzie  n im  zw ycięzca  
p o je d y n k u : P o lon ia  G ry f in o  
C z a rn i Szczecin. S po tkan i?  roze 
g ra ne  zostan ie  o godz. 16.45 na 
s ta d io n ie  P O S T iW  w  G ry f in ie . 
W  ty m  sam ym  d n iu  na  n e u tra l 
n y m  b o isku  w  C h o c iw lu  staną 
w  sz ra n k i p u ch a ro w ych  b o jó w  
d ru ż y n y  łobesk iego  Ś w ia to w id a  
i G ru n w a ld u  I I  Choszczno. 
M ecz rozpoczn ie  s ię  o  godz. 16 
S po tkan ie  to  w y ło n i zespół, k tó  
r y  z m ie rz y  się w  p ó łf in a le  z 
p y rz y c k im  S oko łem . Z ko le i 
zw ycięzca  tego p o je d y n k u , bę­
dzie  p rz e c iw n ik ie m  w  f in a le  
d ru ż y n y , k tó ra  w  środę w yg ra  
w  G ry f in ie .  ( ja g r)

Przedsprzedaż biletów 
na zakończenie 

IV etapu WP
K O M IT E T  O R G A N IZ A C Y J N Y , p rzy  

goto  w y ją c y  u ro czyste  zak o ń cze n ie  
I V  e ta pu  W yśc igu  P o k o ju  na sta­
d io n ie  p rzy  u l. T w a rd o w s k ie g o , in ­
fo rm u je . że od dziś ro zpoczę ła  się 
p rzeds przeda ż b ile tó w , u p ra w n ia ją ­
cych  do w stę p u  na t ry b u n y .

N a b y w a ć  m o żn a  ie  w  kasach O rb i 
su i S p o rt- T o u  ris tu , a ta k że  w  se­
k re ta r ia c ie  K o m ite tu  p rzy  u l. T k a c ­
k ie j 55 pok. 39. W y k u p io n e  b ile ty  
u p ra w n ia ją  ró w nocze śn ie  do o b e j­
rz e n ia  w d n iu  9 m a ja  m ę d zy n a-  
rodow ego  m e czu  p iłk a rs k ie g o  po­
m ię d zy  szczecińską Po g o n ią  i cze­
ch o s ło w a ck im  „ L ia z e ru ” J a b ło ń  Lec,

Ze sportu szkolnego
W  S A L I g im . S P  n r  23 o d b y w a ły  

się p rze z  d w a  d n i zaw ody g im n a ­
s tyczne o P u c h a r im . B ro n is ław a  
K o n d ra to w ic za , p rzy  u d z ia le  72 star 
tu ją c y c h  (d z ie w c zą t T i i  ch łopców  
30).

W  k o n k u re n c ji d ru ży n o w e j d z ie w ­
cząt. zw y c ię ży ła  S P  n r 33. w  g ru p ie  
ch łopców  — S P  n r  5. In d y w id u a l­
n ie  n a jw y żs ze  oceny u z y s k a li:  A. 
Z ia ja . B. K a m iń s k a . H . K o te e k a . M . 
L o p a c iń s k i. E. S ta n k ie w ic z  i R. G u r  
d zie l. O b o w ią zk i sędziego g łów nego  
p e łn ił E . K o jk o ł. Z a w o d y  b y ły  do ­
b rą  p ro p ag a nd a  ćw icze ń  g im n a styc z  
n y e ti w śród  m ło d z ie ży  s zk o ln e j.

CROSSOWE

MISTRZOSTW A ŚW IATA

Belg Robert
zgłoszony

do szczecińskiej
e l i m i n á i s

W  T Y M  R O K U , ju ż  2 
m a ja , na to rze  p rzy  a l. 
W o jska  P o lsk iego  w  Szcze 
c in ic  odbędzie  się k o le jn a  
e lim in a c ja  do m otocrosso- 
w ych  m is trz o s tw  św ia ta . 
Do k o m ite tu  o rg an iza cy jne  
go w p ły n ę ły  ju ż  p ierw sze  
zgłoszenia. L is tę  e k ip y  b e l­
g ijs k ie j o tw ie ra  u lu b ie n ie c  
szczecińsk ie j p ub licznośc i 
Joel R o be rt, k tó r y  po jedz ie  
na m aszyn ie  p ro d u k c ji ja ­
p o ń s k ie j S uzu k i. Ponadto  
s w ó j u d z ia ł p o tw ie rd z il i 
d o tychczas: S zwedzi, H o ­
le n d rz y  i  rep reze n ta n c i 
ZSRR. (r)

Na mistrzostwach ciężarowców w Gryfinie

„Pękały” re ko rd y
P R Z E Z  D W A  D N I o d b y w a ły  się w  G ry f in ie  in d y w id u a ln e  m i-  

m is trz o s tw a  o k rę gu  se n io ró w  w  podnoszeniu  c iężarów , z u dz ia ­
łem  z a w o d n ik ó w  L K S  P ia s t (gospodarz zaw odów ), K K S  P io n ie r 
Szczecin i  K S  C h e m ik  Police.

T Y T U Ł Y  m is trzo w s k ie  w  k o le jn o ­
ści w ag  od m usze j do s u p e rc iężk ie j 
w y w a lc z y li: Z. Wo.rosac7.ak (G r y f i­
no) — 282.5 w  tró jb o ju , Z . Szczepa  
n ia k  (P io n ie r)  — 232,5 kg . K . P ło n ­
k a  (G ry f )  — 330 kg . R. C ieślew ioz  
(G ry f )  — 342.5 kg . H . L a l ik  (P io ­
n ie r)  — 342.5 kg . L . W ó jc ic k i (G ry f )  
— 390 kg . J . Do-roszko (G ry f )  — 
335 kg . T  Iw a n ie c  (P o lice) — 415 
kg  i K . M ą k a  (P o lic e ) -  230 kg.

R e k o rd  P o ls k i L Z S  u s tan o w ił w  
m u sze j W oros zcza k , p o p ra w ia ją c  
ró w nocze śn ie  w łasne re k o rd y  o k rę ­
g u : w  w y c is k a n iu  10« kg , w  rw a ­
n iu  75,5 kg  i w p o d rzucie  lł©  kg .

W  p ió rk o w e j M ą k a  p o p ra w ił dw a  
re k o rd y  o k rę g u , u zy s k u ją c  110 kg 
w  w y c is k a n iu  o raz  97,5 kg  w  rw a ­
n iu . W  le k k o  c ię żk i e j W ó jc ic k i po­
p ra w ił re k o rd  okrę g u  w  w y c is k a ­
n iu  n a 135 kg , n a to m ia s t Iw a,nieć  
w  c ię żk ie j u zy s k a ł w w y c is k a n iu  
150 kg, a  w  rw a n iu  110 kg . (a)

Chemicy pod siatką
M IS T R Z O S T W A  S Z K O L N E  w  p ił­

ce s ia tk o w e j ro zeg ra n o  w T e c h n i­
k u m  C h e m ic zn y m . Z w y c ię ż y ły  po­
łączone k la s y  I I .  s p o tka ń ;a  b y ły  na 
d o b ry m  p o ziom ie i  zac ię te . N a jle p ­
si za w o d n ic y : Z . W a lc za k  i R . W a­
s ilew sk i o trz y m a li z ra k  d y re k to ra  
szk o ły  p a m ią tk o w e  p ro p o rc zy k i, (a)

Świąteczny
turniej koszykarek

D R U Ż Y N Ę  szczec ińskich  k o s zy k a ­
re k  p rzy g o to w u ją c ą  się do s ta rtu  
w  I I  C e n tra ln e j S p a rta k ia d z ie  M ło ­
d z ie ży  cze ka w  n a jb liżs zy m  czasie  
k o le jn y  tu rn ie j k o n tro ln y . W  d n iach  
12—15 hm . nasz zespól w y stąp i bo ­
w ie m  w  O ls ztyn ie  w  św ią te c zn e j im  
p rez ie , w  k tó re j w e zm ą  u d z ia ł d ru  
ż y n y  s p a rta k ia d o w e  z  *  w o je ­
w ó d ztw .

K o s zy k ó w k a  żeń s ka  Jest je d n ą  s 
ty c łi d y s c y p lin , w  k tó ry c h  Ik rzy m y  
n a  s p a rta k ia d z ie  n a d o b rą  lo k a tę . 
N asza d ru ż y n a , k tó ra  w y s tą p i na  
te j im p re z ie , m a  ju ż  za sobą obec­
n ie szereg s ta rtó w  k o n tro ln y c h . Po  
n ie u d a n y m  w y stęp ie  n a  zaw odach  
w  L o d z i, m ło d e  szczecin  km  k i znacz  
n ie  le p ie j za p re ze n to w a ły  się n a po  
riobnęj im p re z ie  w  Szczec in ie . M a ­
m y  w ięc n a d z ie ję , że w  s to lic y  W a r  
m ii i M a z u r  d ru ż y n a  naszego m ia ­
s ta  z a jm ie  czo łow e m ie jsce . (g)

TEATRY
P O L S K I — „W s zy s tk o  w  o g ro d z ie“  
g. 19.30; Z A M E K  — ..H a m le t“  g. 13; 
M U Z Y C Z N Y  — „G a s p a ro n e “  g. 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „ P o g a rd a “  g. 
16.20, 18.30. 20.30 —  f r .  od  la t  18: 
ś ro d a : „ In c y d e n t“  g. 10.30, 13, 15.30, 
18. 30.30 — U S A  — od la t  18: K O S ­
M O S  (te ł. 355-02) ...sto k a ra b in ó w “  
g . 9. 11.15. 13.30. 1«. 18.30, 21 —
U S A  — od la t  16 (w to re k  i ś r o d a ) ; 
C O L O S S E U M  ( te ł. 458-18) „ P ie rś c ie ń  
k s ię żn e j A n n y “  g. 9. it.1.5, 13.30,
16. 18.30, 2! — p o i. od la t  11 (w to ­
re k  1 ś r o d a ) ; B A Ł T Y K  ( le i . 733-35) 
i .N ie ś m ie r te ln y  F l ip  i F la p “  g . 9, 
11.15, 13.30. 16. 18.30. 21 — U S A  — 
od  la t 11 (w to re k  i środa) ; P O L O ­
N IA  ( te ł. 218-34) „ G w ia z d a  p o łu d ­
n ia “  g. 16. 18.15. 20.30 — an g . od 
la t  11 — p a n o ra m , (w to re k  i ś ro ­
d a ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) „ U ro ­
d z in o w y  w ie c zó r” g. 10; „C hew sm r- 
s k a  b a lla d a “  g. l i .  1.7, is  —  ra d ź . 
o d  la t  14 — p a n o ra m .;  „ C h w ila  
w s p o m n ie ń  1951—53“ g. 17; „C ze ­
k a m  w  M o n te  C a r lo “  g. 18. 20 —  
poi. od la t  l l ;  „ P rz e d z ia ł m o rd e r ­
c ó w “  g. 22 — f r .  od  la t  1« -  p a­
n o ra m . (w to r e k  i ś r o d a ) : M A R S  — 
i .R o m e o  i  J u l ia “  g. 17, 19.30 — 
a n g . c»d la t  16 — p a n o ra m .; P R O ­
M IE Ń  —  „ L a n d r u “  g. 16, 18.10, 20.30 
—  f r .  od  la t  18; F A L A  — „ P o p ie ­
ra jc ie  sw ego s z e ry fa “ g. 19.10 — 

U S A  — od la t  11; E C H O  (K r z e k o -  
w o ) „Jesień  C h e y e n n ó w “  g. 18 — 
U S A  — od la t  14 — p a n o ra m .;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ B a n d y c i  
w  M e d io la n ie “  g. 17.30, 19.30 — w ł. 
o d  la t  16 — p a n o ra m .:  i M A J  ( 2 y -  

jd o w c e) „ A n g e lik a  i  s u łta n “  g. 17, 
¡19.15 —  f r . - w f .  od la t  16 — p a n o -  
' r a m . ; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
i ,G a n g  O ls e n a “  g. 19 — d u ń s k i od 
la t  16: S Y R E N K A  (Ja s ie n ic a ) „ D o ­
c ze k a ć  z m ro k u “  g. 17.19 — U S A  — 
o d  la t  16; Z A T O K A  (N o w e  W a rp -  
n o )  „ H o m b re “  g . 18 —  U S A  —  od

la t  14 — p a n o ra m .: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „O p o w ie ść  do p o d us zk i” g. 
18. 20 — U S A  — Od la t  16: D A R  
(S ta rg a rd ) „ U c ie c z k a  K in g  K o n g a “  
g. 16. 18, 20 — ja p , od la t 11 — p a ­
n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ M iło ś ć  n ad  m o rz e m “  f r .  od la t  16; 
G R Y F  (G ry f in o )  „ D w o je  n a d ro ­
d ze “  — U S A  — od la t  16 — p a­
n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ T e n  
n ie zno ś n y  d z ia d e k “  f r .  od la t  16; 
W E N U S  (G o le n ió w ) ..S y n o w ie  K a ­
l ie  E ld e r"  g. 17, 19.30 — U S A  — 
od  la t  18 — p a n o r a m .; 
R E P E R T U A R  K i n  —  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
— „ H o la n d ia “  g. 11 -20 .

KLUBY
PAPIERNr —  S to łc zy ń s k a  134 —
o d czy t „ N o w a  u s taw a  o p a s n ż y t-  
n ic tw ie “  g . 19; SPÓŁDZIELCÓW — 
W o j. P o l. 20 — D K F  „ in c y d e n t“  g. 
20; P IW N IC A  — a l. N iep o d le g ło śc i 
19 — f i lm  „ Z a k o c h a n a  w ie d ź m a “  
g. 18.30; P O C Z T  Y L IO N  — D w o rc o ­
w a 20 —  S tu d iu m  TV — f iz y k a  
g. 20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —
X V I I  w .;  S z tu k a  p o lsk a  od ko ń c a
X V I I I  w . ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o ­
m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B ­
R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t :  P rz y ro d a  m o rz a ;  
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im  1945— 1970: D a w n a  k u l­
tu ra  lu d o w a  P o m o rza  Z a c h o d n ie ­
go : 800-lecie p ie n ią d z a  zac h o d n io ­
p o m o rs k ie g o : K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j ; Z  d z ie jó w  k o w a ls tw a , 
rz e m io s ł p o k re w n y c h  i m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. i l —17; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — g ra f ik a  H e le n y ' N o w o -  
ś w ie e k ie j g. l « ~ 20: 13 M U Z  — pl. 
Ż o łn ie rz a  2 —  M a la rs tw o  R y s za rd a

K ie ł t y k i : Z A M E K  B W A  — m a la r ­
stw o  A nto n ie g o  W ró b la , Z . S zurną- 
n a i  E. W a rz y ń a k ie j-G a la  g. 10—1«.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C HLR. D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie ch a  T; 
W E W N . — G o lęcim o; C H IR . -  G o -  
lę c tn o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y . P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
J« d n . N a ro d o w e j 12 g. 19—7; O G Ó L  
N A  — Jedn . N a ro d o w e j 12 — ca łą  
d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N E  — at. 
P ia s tó w  .1 — g . 20 -7 ;  N R  2 — N ad  
O d rą  18 — g. 15—B; S K O R N O -W K -  
N E R O  L O G IC Z N E  — H . Pobożnego  
14 g . 8—17; M . B u czk a  40/42 —  g. 
8 —17 i g. 19—7: W . P o ła  6 — g. 
8 16.30, N ad O d rą  14 -  g. 8—1«;
K a p ita ń s k a  3 — g. 8 — 15: W ojsk a  
P o ls k ieg o  ło i —  g . 8—17; B at. 
C h ło p sk ich  86 — g. 14—16.

A P T E K I

N R  33 (d od a tk o w o  o d tr u tk i i  tlen ) 
— p l. G ru n w a ld z k i 42 — tel. 345-51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 
730-44; N R  4 -  a l . W o j. P o ls k ie ­
go 14 — te l. 352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23
i  460-24; Poc iąg i p rzy je żd ża ją c e  —  
916; Poc iąg i o d je żd ża ją c e  — 917,

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V  — m a ­
te m a ty k a  I  roiku. 16.25 P ro g ra m  
d n ia . 16.30 D z .iem uk T V .  16,40 T V  
E k ra n  M ło d y c h . 18.30 K ro n ik a  szcze­
c iń sk a . 18.45 „ N a  ra d io w e j fa li* ’.
19.20 D o b ran o c d z ie c io m . 19.30 D z ień  
ni.k T V . 20 S p o tk a n ie  z  k p t . A n ­
d rze je m  C zec how icze m . 20.25 FiJan 
po i. „ Ż y w o t  M ateu s za” . 21.45 Z  cy ­
k lu  „ P ro f ile  k u l tu r y ” . 22.15 D z io n -  
m k  T V .  22.30 P ro g ra m  n a  ju tro .

22.35 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

Ś R O D A

9 H is to r ia  d la  k i. V I I I .  9.35 H i­
s to ria  d la  k i. V i l .  10.25 F ilm  „S a ­
g a ro d u  F o rs y te 'ó w “ . 11.55 F iz y k a  d la  
k i. V I . 12.45 . .W y b ie ra m y  zaw ó d “ .
15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  10.40 „ A u la ” . 17.15 
M a g a z y n  IT P . 17.25 „W ieś szuk a  
p a rtn e ra “ . 17.55 Zespół ja zzo w y  K en  
n y C la rk a  i F ra n c y  H o lan d a . 13.30 
„P o zo s ta li w ie rn i” . 18.45 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c zn y . 19.2» D o b ran o c  
dzie c io m . 39.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „S aga ro d u  F o rs y te ’ó w .  21 S w ia  
to w id  21.30 A lfa b e t ro z ry w k i „Od  
g w ia zd y  do g w ia z d y ” . 22.15 P K F . 
22.25 Dr.iervntk T V . 22.45 P o w tó rze ­
n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15 20 
. .F i lm u je m y ” . 15.45 D z ie ła  m ło d y ch  
m is trzó w  16.55 W iad o m o śc i. 17 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y . 17.35 L e k c ja  j.  
an g ie ls k ie g o . 18 G im n a s ty k a . 18.10 
W id o w is k o  d la  dziec i. 18.40 T e le ra k la  
m a. i« 45 ..K u c h m is trz  T V  po leca“ . 
5 8.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 
19 M a g a z y n  m o to ry z a c y jn y . 19.25 
P ro g n o za  pogody, k ro n ik a . 20 „N a  
k a ż d y m  k ilo m e trz e ” . 30.50 „ N a u k a  
w  naszych czasach“ . 25.40 „P roszę  
m e  p rzes zka d zać” . 22.40 K ro n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  ang. 9.20 G im n a s ty ­
k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 „ N a  k a żd ym  
k ilo m e trz e ” . 10.55 „ N a u k a  w  n a­
szych czasach” . 11.45 „ P ro s zę  n ie  
p rzes zka d zać” . 12.45 W iadom ości,
15.20 G im n a s ty k a . 15.30 „C za rn y  ka  
n a l” . 15.55 S o o rt. 16.40 W iad o m o śc i. 
16.45 F ilm  radź. 18.10 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 18.40 T e te re k la m a . 18.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  d zio ciee ei. 1» „S n o t-  
k a n ie  w  B e r lin ie “ . 19.30 K ro n ik a .  
2« S tu d io  p rze b o jó w . 20.50 „C zy  pro  
d u k o w a ć  b o m b y? “  »1.20 S p o rt, k ro ­
n ik a .

D r u k :  Sz c ł  Z a k L  G ra f .  O— 1

RADIO
P R O G R A M  I

15 „G o d z in a  d la  dz ie w czą t i ch łop  
c ó w “ . 15.50 ..B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 16.45 
D la  d z ie c i , . f o n o g r a f" . 16.30 Popo­
łu d n ie  z  m łodośc ią . 18.05 „ L a u r  d la  
zw y c ię zc y ” . 18.25 „ T u  śp iew a P a­
ry ż ” . 19.15 „ D la  d om u i d la  c ieb ie” .
19.30 K o n c e r t życ zeń . 20,3« Ś p ie w a  
„Ś lą s k “ . 21 N a ro d z in y  m ia s ta . 21.20 
T e a tr  PR  ..D a m a  K a m e lio w a ” . 22.20 
S y lw e tk a  k o m p o zy to ra . 23.10 P rze -  
g ią d y  i pog lądy . 23.20 Z espó ł M il ia ­
na. 23.40 T a ń c z y m y  do p ó łnocy . 
P R O G R A M  I I

15 % e s tra d y  w a rs za w s k ie j P W S M . 
16:30 P rze b o je  sprzed  la t. MK05 R a -  
d io re k la m a . 16 25 M o rs k ie  p ro b lem y  
św ia ta . 16.38 „S za fa  g ra ” . 17 P A W . 
17.15 „ Z a  00 lu b im y  m a łe  d om y?“ . 
17.25 M u z y k a  d la  c ieb ie . t7.50 H is to ­
r ie  w d u r i  w m o ll. 18.20 „W id n o ­
k r ą g ” . UMft L e k c ja  j. ang . 19.3« 
, .W (05 m iftu t d o o ko ła  ś w ia ta ” . 21.16 
Z  n ag ra ń  so lis tów . 21.29 „R ó żn ie  
się lu d z io m  śni*’ . 12.33 R ad io w y  
K lu b  E k s p o rte ró w .. 22.48 W in ty m ­
n y m  n a s tro ju  23.02 T r io  e le g ijn e  
d -m o ll oj»- *  S. R a c h m an in o w a . 
0.05—3 P ro g ra m  nocny ( I  p r .) .  
P R O G R A M  I I I

15 „W śró d  lu d z i godnych pam ię ­
c i” . 15.10 L u d ow e m e lo d ie  w  s y n k o -  
p o w an y ch  ry tm a c h . 15.35 „ M u m ia  — 
też  c z ło w ie k “ . 15.50 S łow n icze k  in ­
s tru m e n tó w . 16.15 D a w n y c h  w s p om ­
nień  czar. 16 45 Naisz ro k  71. 17.0S 
„ Q u o d lib e t” . 17.38 „K o m p o z y c ja  n a  
czte ry  ręce” . 17.40 J a w  po po lsk u . 
17.55 F o lk  po polaku . 1*10 Od zacho  
du  do w schodu słońca. 18.35 M ó j 
m a gn e to fo n . 19 P isa rz  m ie siąc a — 
W . Z u k ro w s k i. 19.15 B a lla d y  z  czte­
rech stron  św ia ta . 19.45 P o li ty k a  d la  
w s zys tk ic h . 20 N o w e. now sze i n a j­
now sze. 20 40 „ R o k  m ie js c o w y “  —  
gaw ęda. 20.50 — M u z y k a  pol.sk a.
21.30 600 sekund  w  ry tm ie  d ix ie . 
2 i.il)  N a  poboczu w ie ltkiej p o lity k i. 
22 F a k ty  d n ia . 22.08 7, nag ra ń  E d ith  
P ia f . 22.15 „ K ilk ą  d n i w  R eno” . 23 
C h w ila  p o e z ji . 23.05 M u z y k a  nocą.
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U C Z E S T N IC Y  Z A K Ł A D Ó W  

T O T A L IZ A T O R A  SPO R TO W EG O !

W  T Y G O D N IU  P R Z E D  11 K W IE T N IA  B R .

kolektury będą przyjmowały 
zakłady piłkarskie i Toto-Lotka
—  w  Szczecinie i  S ta rg a rd z ie  ty lk o  do p ią tk u  9 k w ie tn ia

w łączn ie ,

—  w  in n y c h  m ias tach  i  os ied lach w o je w ó d z tw a  —  ty lk o  do 
c z w a rtk u  8 k w ie tn ia  w łą czn ie .

W  z w ią z k u  ze skrócen iem  te rm in u  p rz y jm o w a n ia  za k ładów , 
p ro s im y  u p rz e jm ie  g ra ją c y c h  o wcześnie jsze sk ła da n ie  k u ­
p on ów  w  k o le k tu ra c h  T o ta liz a to ra  S portow ego.

P. P. T o ta liz a to r  S p o rto w y  
O dd z ia ł W o je w ó d z k i w  Szczecinie 

1134-K

S T A C JE  O B S Ł U G I P P  „M O T O Z B Y T ”

M O N T U J Ą  P A S Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  D O  S A M O C H O D Ó W

B  „P O L S K I F IA T ”
H  „S K O D A ”
M  „W A R T B U R G ”

S T A C JE  O B S Ł U G I w  Szczecinie p rz y  u l. S m o lań sk ie j 11/13 
i  w  G o len io w ie

Ś W IA D C Z Ą  U S Ł U G I Z  Z A K R E S U  W Y M IA N Y  O G U ­
M IE N IA  Z  R Ó W N O C Z E S N Y M  W Y W A Ż A N IE M  K Ó Ł .

N O W O Ś Ć !

S T A C J A  O B S Ł U G I W  G O L E N IO W IE
P R Z E P R O W A D Z A  W Y W A Ż A N IE  K Ó Ł  N A  U R Z Ą D Z E ­
N IU  N IE  W Y M A G A J Ą C Y M  D E M O N T A Ż U  K Ó Ł .

Z A P R A S Z A M Y  —  S EZO N  B L IS K O !
1093-K

P R A C A

K IE R O W C A  p o szu k u je  
p ra c y . O fe r ty  B iu ro  O -  
g łoszeń S zczecin  pod  
3631.
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u , m oże b y ć  ca łą  do­
bę. O fe r ty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin  pod 3613. 
Z A O P IE K U J Ę  Się dziec­
k ie m  w e w ła s n y m  do­
m u , u l. P ię k n a  10/22.

3725-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N , ro zw ie d z io n y , p ra  
c o w n ik  u m y s ło w y , w  
śre d n im  w ie k u , pozna  
w  ce lu  m a try m o n ia l­
n y m  sa m otną , u czc iw ą  
p a n ią  (b ard zo  ch ętn ie  
ta k ż e  ze w s i) . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  pod 3701.
W Y T N IJ  — zac h o w aj. 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “ k o ja rz y  m a ł­
żeń s tw a od ro k u  1920. 
G d a ń s k , Ś n ia d ec k ich .

25-P
R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne, te ł. 75-821, D u d z ik .

2722-G
P R Z Y J M Ę  n a  o b iad y  
d o m o w e. S w ierc zew sk ie  
go 23/11 (ró g  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j) , p a r te r . T e l. 
381-36 od godz. 16.

3482-Pr
Z A K Ł A D  N a p ra w c z y  Sa 
m ochodów  i M o to c y k li 
zap ra sza  —  Szczec in , u l. 
K s. B a rn im a  n r  21 (N ie  
b u sze w o ). C eny n a p ra w  
w e d łu g  c e n n ik ó w  o g ó l-  
n o p a ń s tw o w y c h . 3629-G  
P R A L N IA  C h em iczna, 
W ie n ia w s k ie g o  6, czyści 
od zież  w  k ró tk ic h  te r ­
m in a c h . P ła tn e  p rz y  od 
b io rze . 2977-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e , te l. 367-18, D yd o .

3277-G
R A B K A  —  p rz y jm ę  dz ie  
ci od la t 2. D o b re  w a ­

ru n k i .  O p ie k a  le k a rs k a .

B eda , R a b k a , u l. K ró t ­
k a  4, te l. 16-77. 1083-K
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e  Z U R iT , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te i. 356-»«, 
d o k o n u je  n a p ra w  w  
w a rs z ta c ie  i  w  do m u . 
U d z ie la  6 -m ie sięc zn ej 
g w a ra n c ji!  Zg ło sze n ia  
od  godz. 8—20.
G A R A Ż E  p rz y  „K o stn o  
sie“  i  u l. G o rk ie g o  do 
w y n a ję c ia . T e l. 219-48.

3656-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia  
p rz y  p rz y s ta n k u  „1“ i 
„9“ . u l. Z a les k ie g o  27, 
te l. 739-07. 3679-G
W A R S Z T A T  N a p ra w y  
S am ochodów  w y k o n u je  
n a p ra w y  szy b ko  i so lid  
n ie . G u m ie ń ce , u l. O gro  
d o w a  1. 3683-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  n a  
3 m iesiące. T e i. 345-46.

3693-G
W Y K O N A M  re m o n ty
p ie có w , d ac h ó w , k o m i­
n ó w  fa b ry c z n y c h  o raz  
z w y k ły c h . S zczec in , a l . 
W y z w o le n ia  66/11.

3709- G
G A R A Ż  z  c.o. i  b ieżącą  
w o d ą —  u l. B u d z is zy ń -  
ska za m ie n ię  na in n y  
w  re jo n ie  p l. Ż o łn ie rz a .  
T e ł .  475-13. 3727-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła  
snościow e ty p u  M -3  łu b  
M -4 . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zczecin  pod 3678. 
K U P IĘ  d o m e k  1 -ro d z in  
n y  n a G u m ie ń ca ch  lu b  
P o g o d n ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
3700.
P O S Z U K U J Ę  d z ia łk i o -  
w o c o w o -w a rz y w n e j, n a j 
c h ę tn ie j w  o k o lic y  P o ­
m o rz a n . O fe r ty :  P o w ­
s tańców  49b/l3, n o w y  
b lo k , po godz. 15.

3710- G
S P R Z E D A M  te re n  u zbro  
jo n y  i z a b u d o w a n y  pod  
w y tw ó r n ię  p re fa b r y k a ­
tó w  b eto n o w yc h , n ad a­
ją c y  się ró w n ie ż  n a in ­
n ą  d z ia ła lno ś ć  gospodar

czą. Szczec in  -  Z d ro je .  
W iad o m o ść : te l. 748-30 
godz. 16 do 17. 3706-G

K U P N O

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„B u s c h “  k u p ię . T e L  
423-65 godz. 10—20.

3685-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
do 30 000 z l k u p ię . O fer  
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod 3702.
S IL N IK  m o to c y k lo w y  
SH L-175 w  d o b ry m  sta­
n ie  k u p ię . B o i. Ś m ia łe ­
go 21/9. 3704-G
M A S Z Y N Ę  ku ś n ie rs k ą  
w  d o b ry m  sta n ie  k u p ię . 
P ra c o w n ia  cza p ek , S w ie r  
cze w s k ie g o  23 (s u te re ­
na .) 3724-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą
1 - p ły to w ą  k u p ię . B u cz­
k o w s k i, R esko, D ą ­
b ro w s zcza kó w  14, pow . 
Ł o bez. 31-P
C IĄ G N IK  „ U rs u s “  k u ­
p ię . E u g e niu sz M ic h a l­
c z y k , W a rs za w a , K ie ł -  
p iń s k a  3 m . 84. 29-P

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą ,
2 -  p ły to w a  k u p ię . W iad o  
m ość pod te l. 211-22.

3673-G

N A U K A

K O R E P E T Y C J I u d z ie ­
la m  — m a te m a ty k a , f i ­
z y k a , p rz e d m io ty  tech ­
n ic zne . T e l. 205-42 godz. 
17— 19. 3697-G

S P R Z E D A Ż

S Z A F Ę  3 -d rz w io w ą  —  
ja s n ą , p o ły s k , sp rze­
d a m , u l. K o p e rn ik a  10a/ 
8, po godz. 17. 3615-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , u ż y ­
w a n y  sp rze d am . K u ja w  
ska 5/6 m . 6. 3619-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , stan  
b a rd zo  d o b ry  sprzedam  
T e l . 274-07 po godz. 16.

3623-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , g łę ­
b o k i sp rze d am . Ś w ie r­
czew skiego  19/24. 3632-G 
K R E D E N S , w y so k i po ­
ły s k  o ra z  p o k ro w ie c  i  
b a g a ż n ik  do „ S y re n y ”  
s p rze d am . T e l, 448-95 po  
1 6 -te j. 3633-G
K R O W Ę  po  o c ie le n iu , 
m le c zn a  s p rze d am . Z d ro  
je ,  W a le czn y ch  84.

3637-G
K O N IA  o ra z  w ó z  ogu­
m io n y  sp rze d am . W ia d o  
m ość: O sow o, u l. M io ­
d o w a 4. 3638-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
2 -p ły to w a , łó d zk ą  sprze  
d a m . W iad o m o ść : u l. 
R u g ia ń s k a  50b/13.

3734-G
T A P C Z A N , k a n a p o ta p -  
czan sp rze d a m . R y n k o ­
w a  43a '25. 3676-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
w iś n io w y , s tan  d o b ry  
sn rze d am . K r .  J a d w ig i 
19/3. 3692-G
P IA N IN O , p ły ta  m e ta lo  
w a  sp rze d am . T e l . 264-27 
po godz. 17. 3698-G
P IA N IN O  w  b . d o b ry m  
sta n ie  s p rze d am . K a ­
szubska 5'2. 3707-G
„ W A R S Z A W Ę “  224 sprze  
d am . Szczec in , u l. B a n -  
d u rsk ie go  2/9. 3712-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę­
b o k i sp rze d am . Szcze­
cin , B o g us ła w a  42'2.

3714-G
S IA N O  sp rze d am . W ia ­
dom ość: te l. 255-43 godz. 
8— 15. 3719-G
„ W A R T B U R G A “  sprze­
d a m . T e l. 223-37 po 16- 
te j. 3720-G
W Ó Z E K  d z ie c ię cy , g łę­
b o k i. s tan  b . d o b ry  
s p rze d am . Szczec in , u l. 
K ra s iń s k ie g o  104 6.

3721-0
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y  w  
d o b ry m  s ta n ie  sprze­
d a m . A rm ii C zerw on e j 
33'8. 3722-G
Ł Ó Ż E C Z K O , w ó ze k  dzie  
c ięc y  sp rze d am . W iad o ­
m ość: a l. W o j. P o ls k ie ­
go 377.38. 3642-0
„ W A R S Z A W Ę “  203 z ta k  
so m e trem  sprzedam . 
S zczec in , Ja g ie llońska  
95 19. 364T-G
T A P C Z A N  t-o s o bo w y , 
sza fę  k o m b in o w a n ą , b i­
b lio tec zkę . stó ł sp rze­
d a m . D z w o n ić :  te l.  
846-10 po 1 6 -te j. 3648-G
„ M O S K W IC Z A “  407, 
sta n  bard zo  d o b ry  sprze  
d a m . T e l . 446-45. 3649-G 
S T Ó Ł , w y so k i p o łysk i 
in n e  m e b le  sprzedam . 
N ie m c e w ic za  3,5. od  
godz. 15. 3650-G
M A Ł O  u ż y w a n y  k r e ­
dens k u c h e n n y  sprze­
d a m . A l. W o j. P o lskie­
go 30'28. 3631-G
„ O P L A  R e k o rd a “  1700, 
1966 ro k , sp rze d am . T e l. 
284-13 . 3653-G
T A N IO  sp rze d am  p ia n i­
no  i k red en s . W ie lk o ­
p o lsk a  41 8. 3660-G
F IK U S A  2 m . łóżeczko  
w ik lin o w e , b ib lio tec zkę , 
stó ł. zeg a re k  dam s k i, zło  
ty , sp rze d am . K ry s ty n a  
M o n o ry k , Szczecin , O - 
d zie żow a 13c'54. 3662-G
P R Z Y C Z E P Ę  c iąg n ik o ­
w ą , w y m a g a ją c ą  rem on  
tu . sp rze d am . W ia d o ­
m ość: N ie m c e w ic za  3314

3663-G
S Z A F Ę  2 -d rzw io w ą , o - 
rze ch  z lu s tre m  sprze­
d am . T e l. 71-501. 3668-G
M A G N E T O F O N Y : „G ru n  
d ig “ o ry g in a ln y  o raz  ka

D e legacjom  i  zn a jo m ym  
tow arzyszącym  w  o s ta tn ie j drodze

ś. p. m g r inż .

W ie s ła w a
ffia n e w s k ie g o

S E R D E C ZN E  P O D Z IĘ K O W A N IE  

s k ła d a ją

żona, có rka , syn ow ie  i  rodz ina .

M H D  A R T . P R Z E M . R Ó Ż N Y M I 

podaje  do w iadom ośc i,

że w  d n iu  16 k w ie tn ia  1971 r. o godz. 10 w  K lu b ie  „P iw n ic a “  p rz y  a l. N ie ­
pod leg łośc i 19 („D om  O dz ieżo w y") odbędzie  się lic y ta c ja  to w a ró w  kom iso w ych  
n ie  sprzedanych  i n ie  o debranych  w  te rm in ie  przez k o m ite n tó w .

Z a p ra sza m y!
1132-K

B etow y, au to m a ty c zn y  
sp rze d am . Je d . N a ro d o ­
w e j 6/4. 3668-G

L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j. Szcze 
c in , u l. K re s o w a  20.

3718-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k rę p u -
ją cę g o , 1-osobow ego po 
k o ju  s u b lo k a to rsk ie g o . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  po d  3582.
2 P O K O J E , k u c h n ia , 
p rze d p o k ó j, o f ic y n a , w y  
sok i p a r te r  z a m ie n ię  n a
3 w zg lę d n ie  2 w ię ks ze .
A l.  Jednośc i N a ro d o w e j 
40/18. 3586-G
P O K Ó J  s u b lo k a to rs k i w  
śród m ieś c iu  o d n a jm ę . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  p o d  3591. 
P O K Ó J  w  S zc zec in ie  do 
w y n a ję c ia . W iadom ość: 
S ta rg a rd , te l. 46-85.

3594- G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p rzezn a czo n y  do sp rze ­
d a ży  z o g ro d em  (p iece  
3 p o k o je ) n a P ogodn ie  
z a m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  
2- lu b  3 -p o k o jo w e  w  no  
w y ra  b u d o w n ic tw ie  w  
śród m ieś c iu . T e l. 757-82.

3595- G
T R Z Y  p o k o je  z  k u c h ­
n ią , spó łdzie lcze w  C zę-  
stocho w ie  p iln ie  z a m ie ­
n ię  n a  podobne w  Szcze  
c in ie . O fe r ty  B iu ro  O g ło  
szeń S zczecin  pod 3597. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo  
w e , 39 m  k w . w  d o b ry m  
p u n k c ie , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , b a lk o n , og rzew a  
n ie  p ie co w e z a m ie n ię  
n a  m ie s zk a n ie  2 -p o k o jo -  
w e  z ła z ie n k ą  le cz  
m n ie js zy  m e tra ż , n a j­
c h ę tn ie j z  c.o. B a rb a ry  
3/17. 3598-G
B IA Ł Y S T O K  M -3  za ­
m ie n ię  n a podobne —  
S zczec in . W iad o m o ść :  
S zczec in , J a g ie łły  6/9.

3603-G
K A W A L E R  p o s zu k u je  
p o k o ju  z  n le k rę p u ją -  
cy m  w e jśc ie m , o fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 3605.

Z G U B Y

2.IV .71 r .  w  Szczec in ie  
pozostaw iono  w  tak só w  
ce to re b k ę  d am s k ą  z do 
k u m e n ta m i n a n azw isk o  
L id ia  C yb u ls ka , za m . Go  
le n ió w , u l. S ło w ia ń s k a  
9/9. U czc iw ego  znalazc ę  
p roszę o z w ro t za w y ­
n ag ro d ze n iem . 3936-G 
2.1 V .71 r. o  godz. 15 w  
tra m w a ju  l in i i  n r  „3 “  —  
u l. R e w . P a źd z ie rn ik o ­
w e j re n c is tk a  zg u b iła  
2 500 z ł. U czc iw e g o  zna­
la z c ę  p roszę o zw ro t  
p o d  ad re s e m : W ła d y s ła  
w a  P a w la k , Szczec in . 
Ł o k ie tk a  4 5 . 3931-G
Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ S t. in s p . n ad zo ru  
R D TM  S ta rg a rd , im . K . 
Z ie liń s k i“ . 3919-G
Z G U B IO N O  d ru k i n r :  
27335. 27291—29299 W SS
„ S p o łe m “ . 3897-G
Z G U B IO N O  k a r tę  rze ­
m ie ś ln iczą  1 zezw o len ie  
n a m u ra rs tw o  w y d a n e  
przez  P P R N  W y d z ia ł 
H a n d lu  w  Ł o b z ie  n a  n az  
w is k o  D a m a z y  A  fe łto -  
w ic z . 3927-G
P R Z Y B L Ą K A Ł A  się du  
ża. ra so w a , m y ś liw s k a  
su k a . D o  o d e b ra n ia :  
Szczec in  5, K s . B a rn im a  
19/12. 3916-G
R Y S Z A R D  N O W A K  zgu  
b il  p rze p u s tk ę  n r  1645 
Stoczn i R e m o n to w e j 
„ P a rn ic a “ . 3880-G
J A N U S Z  A N T O N IA K  
zg u b ił le g ity m a c ję  stu ­
den c ka  P S  i le g ity m a c ję  
S S P  ..B ra tn ia k “ . 3879-G 
R O M A N  S IW E K  zg u b ił 
przenust.kę stoczn iow ą  
n r  11166. 3862-G
Z A G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
„ Z /d  K ie r .  D z ia łu  Z a -  
o o a trze n ia , Z y g m u n t Sa  
d o w s k i“ . 3861-G
B O Ż E N A  M O N K IE W IC Z  
z g u b iła  b ile t  w o ln e j ja z  
d y  M P K  Szczecin .

3858-G
Z N A L E Z IO N O  p ie n ią ­
dze. M o żna  o d eb ra ć :  
M a rm u ro w a  11/2. 3847-G
J E R Z Y  K W A S  zg u b ił 
k w it  „D e s y “  n r  15752.

3834-G
Z G U B IO N O  le g . p rac o w  
n ic zą  o raz  p rze p u s tk ę  
P R C iP  na n azw isk o  
Z b ig n ie w  K o tlic k i.

3826-G
28.I I I .  z g in ą ł p ies se ter  
ir la n d z k i , le k k o  u ty k a ją  
cy  n a ty ln ą  le w ą  ła p ę . 
W iadom ość zełaszać nod  
te l. 421-14 lu b  211-16. 
P o tu lio k a  57/14. 3960-G

Józefie
Fafule

w y ra z y  w s p ółczuc ia  
z  pow o d u  śm ierc i

Matki
s k ła d a ją

p ra c o w n ic y  
O d d z ia łu  T r a k c j i

B A N K
P O L S K A

K A S A
O P IE K I S A

u p rz e jm ie

In fo rm u ją

że E K S P O Z Y T U R A  

w  Szczecinie, p rz y  pL L o tn ik ó w  7

C Z Y N N A  B Ę D Z IE

dnia 7 kwietnia 1971 r. 
od godz. 9 do 19

P olecam y duży  w y b ó r to w a ró w  p ro ­
d u k c ji e k s p o rto w e j i  za g ran iczne j —  
za w a lu ty  obce i  b ony  to w a ro w e  

P K O .

ż y c z y m y  p om yś lnych  zakupów . 

1159-K

K o l.

Adeli Borowiec
p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  

im . 7 L is top ad a  w  Szczecinie

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow o d u  śm ie rc i

M ęża
s k ła d a ją

Rada, Zarząd, k o le ż a n k i i  k o ­
ledzy  ze S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  

im . 7 L is top ad a

27 m arca  1971 r. 
z m a r ł w  w ie k u  la t  52

Franciszek Neuiiauer
b y ły  d łu g o le tn i p ra c o w n ik  P rzed ­
s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le kom or­
sk ich  i  U s ług  R yb ack ich  „G r y f “  

w  Szczecinie.

W y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
R o dz in ie  Z m arłego

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada Z a k ła d o w a  
i  w s p ó łp ra c o w n ic y  z p rzed­

s ię b io rs tw a.

Joannie Strzelczyk
i  je j  R O D Z IN IE

w y ra z y  szczerego w spó łczuc ia  
z pow odu  zgonu

M ęża
s k ła d a ją

D y re k c ja  G o le n io w sk ich  Fa­
b ry k  M e b li o raz k ie ro w n ic tw o  
i  za łoga za k ład u  n r  2 w  Szcze­

cin ie .

R o dz in ie  Zm a rłeg o

Mariana Serwaty
p ra c o w n ik a  k ie ro w n ic tw a  ro b ó t 

w  Ś w in o u jś c iu

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia

sk ła d a ją

D y re k c ja , Rada Z a k ła d o w a  oraz 
w s p ó łp ra c o w n ic y  ze Szczeciń­
skiego P rze ds ię b io rs tw a  R obót 

In ż y n ie ry jn y c h .

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Z a k ła d  U s łu g  In w e s ty c y jn y c h  C e n tra lne g o  Z w ią ż  
k u  S p ó łd z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ies zka n io w e go , 
Szczec in , u l. M a te jk i 16, te l. 244-68 z a tru d n i:  in ­
ż y n ie ra  d/s a n a liz y  ko s z tó w  b u d o w n ic tw a , k ie ­
ro w n ik a  W y d z ia łu  K o sztó w  i R o z lic zeń , in s p e k ­
to ró w  n a d zo ru  ro b ó t b u d o w la n y c h  i  e le k try c z ­
n y c h . 1097-Ki
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„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być“ T / ł K  B Y Ł : © . . .
Final bez blasku

PO  12 IM P R E Z A C H , w  n iedzie lę , 
z a k o ń c zy ł się w  m ia rę  u ro c zy ­
ście ósm y c y k l spo tkań  m ło d z ie ży  
szkó ł ś redn ich , o rg a n izo w a n y  pod  
h a s łe m : „Ja c y  je steś m y — ja k im i . 
c h c em y b y ć ” . T ra d y c y jn y  u k ła d  k o n ­
c e rtu  galow ego (w  k tó ry m  zab ra k  
ło  n ie s te ty  w y stęp ó w  k i lk u  d o b ryc h  
zespo łów , a w y s tą p iło  k i lk a  zespo 
łó w  n ie n a jlep s zyc h ) został ro zb ity  
p rze z  po łączen ie  z w o je w ó d zk im  fi. 
n a łe m  O lim p ia d y  o Polsce i Ś w ię ­
cie W spó łczesnym - K o n k u rs y  pod tą 
n a zw ą  o d b y w a ją  się od 12 la t, a 
Ic h  o rg a n iza to ra m i są Z a rz ą d y  
G łó w n e  Z M S , Z M W  o raz  K w a te ra  
G łó w n a  Z H P .

P Y T A N IA  F IN A Ł O W E  (dostarczo  
me n a sam ą im p re z ę  w  z a la k o w a n e j 
k o p e rc ie ) b y ły  zas ka ku jąc o  tru d ne . 
N a  n ie k tó re  m o żn a  b y ło  o d p ow ie ­
d z ie ć  ty lk o  w  d rodze d o m ys łu , n a  
In n e  — w c a le  (zw aży w s zy ., że p y ­
ta n ia  b y ły  k ie ro w a n e  do m ło d z ie ­
ż y  szk o ln e j a n ie  s p e c ja lis tó w ). N ic  
w ię c  d z iw nego, że uczestn icy o lim ­
p ia d y  m ilc ze li, n a to m ia s t ju r y  sta­
w ia ło  w  p ro tok o łac h  6 p u n k tó w . N a  
» tró j na p u staw e j sa li n ie  b y ł ra ­
dosny . N a  p u staw ej sali d la tego, iż 
Z M S  z a k u p iło  9fl b ile tó w  na im p re ­
zę . a nas tępn ie  n ie  w y k o rzy s ta ło  
ic h  w  całości.

W ra c a ją c  do „ g a ló w k i”  — z p rz y ­
je m n o ś c ią  o b e jrze liś m y  część k a b a ­
re to w ą  w  w y k o n a n iu  te a trz y k u  
i ,M e rk u r iu s z ”  z T e c h n ik u m  H a n d lo ­
w e g o  ( in s tr . I .  K . S z m id t) , zespo­
łu  z T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w  
( in s tr . J . K a ró w  — w y c h o w a n e k  
^.Z ie lo ny ch  T a rc z ’*) o ra z  T e c h n ik u m  
G ospodarczego (in s tr . K . R yb a ck a , 
J . K a ró w . M . K u b a ls k i) . P o d o b a ły  
się zespoły tanec zne L ic e u m  P e­
dagogicznego d la  W ych o w a w c zyń  
P rze d s zk o li ( in s tr . E . K ra m a rz o w a )  
i  T e c h n ik u m  E k o nom iczne go  (in s tr. 
D . S łu p iń s k a ). W a rto  też podkreś­
l ić  a r ty s ty c zn e  d o jrz e w a n ie  „ B a ib i-  
n e k ”  — zespołu P a ła c u  M ło d z ieży  
( in s tr . R . B rą ż k ie w ic z ).

W  su m ie  je d n a k  końc ow a im p re za  
B ie p o zo staw iła  najlepszego  w ra ­

żen ia  — p ro g ram  b y ł zubożony a 
przez  w łą c ze n ie  ro z g ry w e k  o lim p ij 
sk ic h  p o zb a w io n y  n e rw u . ( jf )

Od czwartku
ferie w szkołach

W E  ŚRODĘ, 7 bm , u czn io w ie  
zasiądą w  ła w k a c h  po ra z  osta t 
n i p rzed  fe r ia m i w io se nn ym i. 
O d 8 do 14 k w ie tn ia  w łą czn ie  
m łodz ież  będzie  m ia ła  czas w o l 
n y  od n a u k i a p rzeznaczony na 
w iosenne  w yhąsan ie  się. W y ­
d z ia ł O ś w ia ty  P M R N  n ie  o rgan  i 
żu je  na  tych  k ilk a  d n i żadnych  
fo rm  z b io row ych  zajęć, gdyż 
ja k  w yka za ła  p ra k ty k a  —  n ie  
je s t to  potrzebne . M ie jm y  na­
dz ie ję , że dopisze słońce i dzie­
c ia rn ia  będzie m ia ła  m ożność 
odpocząć i  nab ra ć  s ił. W yd a je  
się, że i  m a tu rzyśc i p o w in n i 
skorzys tać  z  p rz e rw y  w  nauce 
i  po p ro s tu  ode rw a ć się od n ie j. 
R egenerac ja  s ił p rzyd a  się przed 
w zm ożo nym  w y s iłk ie m . W  m a ­
ju  m a tu ra ! ( j f )

POLKREM”
-  nowy napój 

mleczny
S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  M le ­

cza rs ka  jeszcze w  b ie żąc ym  k w a r ­
ta le  d o starc zy n a ry n e k  n o w y  n a ­
p ó j m le czn y  pn. „ P o lk re m ” . Z  m le  
k a  kw aśnego  o zaw arto śc i 2 proc. 
t łuszczu  odp ro w ad zo n e  zosta je  50 
p roc. s e rw a tk i, h o m o g en izu je  się je  
i w  ten  sposób p o w sta je  b ardzo  
sm ac zny n a p ó j, im itu ją c y  śm ietanę  
o zaw arto śc i 10 p roc. tłuszczu.

„ P o lk re m ”  m o żn a  ró w n ie ż  u ż y ­
w a ć  do p rz y rz ą d z a n ia  sa ła tek.

( id a n )

. . T / \ k  B Ę D Z I E

łjesjiMRN Kom jS]e  w ytyczą  
program działania

•  Cz. Aszkiełowicz — wiceprzewodniczącym Prez. MRN
•  Zniesienie ograniczeń w sprzedaży alkoholu

A L . W O JS K A  P O L S K IE ­
GO, na o d c in ku  pom iędzy 
u l. O brońców  S ta lin g ra d u  i 
u l. Ś ląską za m ie n i się 
w k ró tc e  w  w ie lk i p łac  b u ­
d ow y. Szczecińskie P rzed ­
s ię b io rs tw »  B u d o w n ic tw a  
O gólnego n r 1 jeszcze w  
ty m  m iesiącu rozpoczn ie  
p race p rzygo tow aw cze  z w ią  
zane z budow ą  dw óch  11- 
k o n d yg n a cy jn ych  b u d y n ­
k ó w  m ieszka ln ych  d la  spól 
d z ie ln i „K o tw ic a “ . A u to ra ­
m i p ro je k tu  ty c h  b u d y n ­
k ó w  są a rc h ite k c i:  W . Ja ­
rz y n k a  i  J. F u rm a ń czyk  z 
„M ia s to p ro je k tu “  —  Szcze­
cin .

N A  N A S Z Y C H  Z D JĘ ­
C IA C H  p re z e n tu je m y  w i­
dok tego odc in ka  W o jska  
P olsk iego  sprzed k i lk u  d n i 
(przed p rzeprow adzen iem  
prac  ro z b ió rk o w y c h  s ta ­
ry c h  „ ra c h ity c z n y c h “  p a w i­
lo nó w ) o raz w iz ja  fro n to ­
n ów  n ow ych  b u d yn kó w . 
D o da jm y, że zgodnie  z p la ­
nem , budow a  ty c h  o b ie k ­
tó w  m a być  zakończona w  
1973 r.

F o to : S t. C ieś lak

Dary społeczeństwa
dla Muzeum Narodowego 

w  S z c z e c in ie
M IL O  N A M  z a kom un iko w ać  o n ow ych  darach , k tó re  w p ły n ę ­

ły  os ta tn io  od m ieszkańców  naszego m ias ta  do M u ze um  N a ro ­
dow ego w  Szczecinie. T y m  razem  wzbogacą one z b io ry  d z ia łu  

s z tu k i w spółczesnej.

Tadeusz N a rto w s k i, jeden  z w e  przede  w s z y s tk im  ze s to lic y  
n e s to ró w  naszego ś ro d ow iska  i  te ren u  P om orza  Zachodniego, 
p lastycznego, p rze kaza ł na  rzecz ze szczególnym  u w zg lęd n ien ie m  
m u ze um  750 sw ych  p ra c  w y k o -  Szczecina. Z in w e n ta ry z o w a n e  
n an ych  a kw a re lą . T e m a tyka  ju ż  p rzez p ra c o w n ik ó w  m uzeum  
ty c h  s tu d ió w  je s t dość ró żnorod  te k i a k w a re l z a w ie ra ją  ró w n ie ż  
na  i  o b e jm u je  m o ty w y  pe jzażo- p race  pośw ięcone  z a b y tko m  a r-

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w czora jsza  sesja M ie js k ie j 
R ady N a ro d o w e j pośw ięcona  b y ła  przede w s z y s tk im  o m ó w ie n iu  
k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  M R N , P re z y d iu m  i  w y d z ia łó w  M R N  w  o- 
k re s ie  n a jb liż s z y c h  la t, w  ś w ie tle  
P ZPR .
N A  W S T Ę P IE  O B R A D  sesja ceprzew odniczącego Prez. M R N  

p rz y ję ła  re zyg na c ję  Z y g m u n ta  Czesława A szk ie łow icza , do tych  
K u b ia k a  z f u n k c j i  w ice p rze w od  czasowego z-cę d y re k to ra  d /s e- 
n iczącego P rez. M R N  złożoną w  ko no m iczn ych  W o jew ódzk iego  
z w ią z k u  z jego  p rze jśc ie m  do  Zrzeszenia  G ospoda rk i K o m u n a ł 
p ra cy  w  p rzem yśle . W  ta jn y m  n e j i  M ieszka n iow e j, 
g łoso w a n iu  ra d n i w y b ra l i  na w i W e w p ro w a d z e n iu  do d ysku ­

s j i  p rzew odn iczący  Prez. M R N  
F. U c ie ch ow sk i z w ró c ił uwagę, 
że w  m a te r ia ła c h  p rzyg o to w a ­
n ych  na dz is ie jszą  sesję za p ro -

poszczególnych w y d z ia łó w  M R N , a 
w ię c  sp ra w n e , szy b k ie  i  u p rze jm e  
za ła tw ia n ie  in te re s a n tó w  o ra z  na  
kon ieczność pełn ie jszego  eg ze kw o-

u c h w a l V . I I  P le nu m  K C  , £ £ £ &  " ' S !  S t
k a ń  ze społeczeństw em .

Notatnik szczeciński

Komunikaty MO
A W Ł A Ś C IC IE L E  sam ochodów  z 

d z ie ln ic y  Szczecm-Pogo-d.no, k tó ry m  
w  n o cy z 17 n a  18 s ty czn ia  b r . stera 
d zia no  le w a r k i sam ochodow e — pro  
szen i są o zg łoszenie się w  K o m e n ­
d z ie  M ie js k ie j M O  u l. K as zu bs ka  
35, p o k . 96, w  godz. 8-1-5.

A W  K O M E N D Z IE  D Z IE L N IC O ­
W E J  M O  S zc ze c m -D ą b ie  z n a jd u ją  
s ię  zn alezio n e op o ny  sam ochodow e  
o ro zm ia ra c h  650X16 o n a s tę p u ją ­
c y c h  n u m e ra c h : 68054575, 6806, 44277, 
690202336 i  690621039. W łaś c ic ie l p ro ­
szony je s t o  zg łoszen ie  się w  
K o m e n d z ie  p rz y  u l. A . K rz y w o ń  14, 
p o k . n r  i .

c h ite k tu ry  p o ls k ie j i e u ro p e j­
s k ie j a także  „s tu d io m  k w ia to ­
w y m ” .

M ieszkan iec  Szczecina, Tade ­
usz W a s ile w s k i za pośredn ic­
tw e m  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
Szczecina p rze kaza ł ze sw o je j 
k o le k c j i na rzecz m uzeum  60 
ry s u n k ó w  o łó w k o w y c h  i  tuszem  
oraz  2 pejzaże o le jn e  n ied a w n o  
zm arłego, znanego m a la rza  
szczecińskiego P a w ła  B a ła k ir ie -  
w a . Z n a jd u je m y  tu  c y k l b a r­
dzo uda nych  p o r tre tó w  a k to ró w  
szczecińskich  o raz  p e łn e  u ro k u  
pejzaże, u trw a la ją c e  p ię k n o  za­
b y tk ó w  Szczecina. (U p.)

R A D N I P O S T A N O W IL I n ie  
za tw ie rdza ć  w  c h w il i  obecnej 
p ro g ra m u  d z ia ła n ia  M R N  na n a j 
b liższe la ta . Zaproponow ane  k ie  
ru n k i d z ia ła n ia  w e jd ą  n a to m ia s t 
pod o b rad y  k o m is ji ra d z ieck ich  
i  p rzeds taw ione  zostaną do za­
tw ie rd z e n ia  na je d n e j z następ 
n ych  sesji M R N .

Podczas w czo ra jszych  obrad  
ponow ane zos ta ły  je d y n ie  b a r -  sesja p rz y ję ła  sp raw ozdanie  
dzo ogólne k ie ru n k i d z ia ła n ia . Prez. M R N  z d z ia ła ln o śc i w  r. 
D op ie ro  po p rze d ysku to w a n iu  1970 o raz  z a tw ie rd z iła  zarządze- 
p rze ds ta w io nych  p ro p o z y c ji w  n ie  M R N  w  sp ra w ie  zn ies ien ia  
poszczególnych ko m is ja ch  M R N  ogran iczeń  w  sprzedaży n ap o jów  
będzie  m ożna sporządzić b a r -  a lk o h o lo w y c h  na  te ren ie  Szcze- 
d z ie j szczegółowy p ro g ra m  dz ia  c ina . Jednocześnie sesja zobo- 
la n ia , a dalsze jego  s k o n k re ty - w ią z a ła  P re z y d iu m  M R N  do o- 
zow an ie  nas tąp i z c h w ilą  o trz y -  p ra co w a n ia  kom p leksow ego  p ro  
m a n ia  z w ła d z  n ad rzędnych  g ra m u  zw a lcza n ia  a lk o h o liz m u  
w s k a ź n ik ó w  do p la n u  5 -le tn ie g o  w  naszym  m ieśc ie  w  o p a rc iu  o 
1971— 75. o bo w ią zu jącą  u s taw ę  a n ty a lk o -

W  D Y S K U S J I ra d n i z w ra c a li u -  holow ą , 
w agę n a  p ro b le m y , k tó ry m  — ic h  
zd an ie m  — n a le ży  pośw ięc ić  w ię ce j 
m ie js ca  w  p rzy s z ły m  p ro g ra m ie  
p ra c y  M R N . 1 ta k , ra d n y  W . Oteul- 
ja r  m ó w i! o  ko n ieczności zw ró c en ia  
w ię ks ze j u w a g i n a ko m p lek so w e  
zag o s p od a ro w y w an ie  no w yc h  d zie l­
n ic  m ie szk a n io w y c h , po p rzez  w y p o ­
sażanie ic h  w  o d p ow ied n ią  ilość 
o b iek tów  h a n d lo w y c h  i  usługow ych , 
p la có w e k  s łu żby  z d ro w ia , ż ło b kó w , 
p rzed s zko li, a  ta k że  d ró g  do jazd o ­
w y c h  itd . Z d a n ie m  radnego S. T a ­
la g i n a leża ło b y  ta k  u s ta lić  p ro g ram  
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o , aby  
okres o c ze k iw a n ia  n a  n o w e m iesz­
k a n ie  n ie  p rze k ra c za ! 4—6 la t . M ó w  
ca za p ro p o n o w a ł też u s ta len ie  
k o n k re tn eg o  te rm in u  w e ry f ik a c ji  
w s zys tk ic h  w n io s k ó w  o p rz y d z ia ły  
m ie szk ań  z b u d o w n ic tw a  rad  n a ro ­
d o w yc h . R a d n y  M . S a d o w sk i p ro ­
p o n ow ał zw ró c e n ie  w ię ks ze j u w a ­
gi n a ro zw ó j b a zy  tu ry s ty c zn e j i  
w y p o c zy n k o w e j w  n as zym  m ieśc ie  
i w  jego o ko lica ch , n a  dostosow a­
n ie  do p o trzeb  ru ch u  tu ry s ty c zn e ­
go naszej gas tron o m ii, k o m u n ik a c ji, 
dróg . •

M ó w ią c  o p o trzeb ie  w zm o c n ie n ia  
ro li ra d y  n a ro d o w e j i  zac ieśn ien ia  
k o n ta k tó w  ra d n y c h  z w y b o rc a m i, 
d ys k u ta n c i z w ró c ili u w a gę  n a  k o ­
n ieczność p ra w id ło w e j d z ia ła lno ś ci

(taw o)

Skrócenie trasy 
lin ii 1 i 9

W  Z W IĄ Z K U  z  re m o n te m  k a p i­
ta ln y m  p ę tli t ra m w a jo w e j n a  G łę -  
b o k ie m , od 7 b m . n a okres o k . sze­
ściu  ty g o d n i u le gn ą  sk ró ce n iu  n iże j 
w y m ie n io n e  lin ie  tra m w a jo w e . T ra m  
w a je  l in i i  n r  1 ku rs o w a ć  będą na  
tras ie  za jezd n ia  Pogodno —  Stocz­
n ia  im . A . W ars k ie g o , tra m w a je  l i ­
n ii n r  9 — n a  tras ie  T o r  K o la rs k i 
— u l. P o tu lic k a . C zęs to tliw ość k u r ­
so w an ia  co 11 i 6 m in . (w  go d z i­
n ach  szc zy tu ). N a  o d c in k u  T o r  K o ­
la rs k i — Je zio ro  G łę b o k ie  k u rs o ­
w a ć  będą d w a  w a g o n y  s iln ik o w e  z 
często tiiw ością  5— 6 m in u t . P o nadto  
zosta je  w y d łu ż o n a  tras a  au tobusu  
l in i i  n r  53, k tó ry  do jeżdżać będzie  
do T o ru  K o la rs k ie g o  co 23—25 m iji.

B ile ty  w y k u p io n e  i skasow ane w  
tra m w a ja c h  l in i i  1 i  9 u p ra w n ia ją  
do p rze ja zd u  w  w ag on a ch  d o d a tk o ­
w y c h  n ą  tra s ie  T o r  K o la rs k i — 
G łę b o k ie .

A IM P R E Z Ę  pt. „ Ż y jm y  d łu ż e j’«
z c y k lu  p t. „A b y ś m y  z d ro w i b y ­
l i ” o rg a n izu ją  M D K  „S ło w ia n in ” * 

i O ś w ia ta  Z d ro w o tn a  o raz „E ld o m ’‘  
clziś, 6 b m ., o godz. 18 w  k lu b ie  

I p rzy  u l. K o rzen io w s k ieg o  2. P re le k  
cję p t. „O  p rzed łuże n ie  ż y c ia ”  w y ­
g łosi d r  S. W o jn ic k i a  w  części a r­
tys ty czn e j w y s tą p ią :  a k to rzy  P a ń ­
stw ow ego T e a tru  M u zyczn e g o : M . 
M y s zk o w s k a , Z . Ł u c za k , Z . R y c ii-  
te r , duet tan ec zn y M . D ra c ó w n a  i  
H . Z a rz y c k a  o ra z  o rk ie s tra  M D K  
„ S ło w ia n in ” , b a le t P D K  z  P o lic , ze­
spo ły  — w o k a ln y  „ H a jd u c z k i"  i re­
cy ta to rs k i z P a ń s tw . L ic e u m  M e­
dycznego. P ro g ra m  o b e jm u je  ró w ­
n ież ko n k u rs  „E ld o m u ”  i  w ie c zó r  
to w a rz y s k i. W stęp  w o ln y .

A S P O Ł E C Z N A  P rze c iw a lk o h o lo ­
w a  P o ra d n ia  P ra w n a  o tw a rta  zosta­
je  ju tro , 7 b m . o godz. 16, w  lo k a lu  
Społecznego K o m ite tu  P rz e c iw a lk o ­
holow ego p rzy  a l. M . B u c zk a  40 42 
I  p ię tro , pok. 118. P o ra d n ia  czy n n a  
b ęd z ie  w  ka żd ą  środę w  godz. od 
16 do 18, ko rzy s ta ć  z p o rad  m ożna  
osobiście lu b  te le fo n ic zn ie  (n r  
383-17).Bronika
w y p a d k ó w

S Ł U Ż B A  ru c h u  K M  M O  odnoto­
w a ła  w c zo ra j re k o rd o w ą  ilość —  
16 w y p a d k ó w , z czego n a szczęście 
aż 14 n ie groźn y ch  ,.s tłuc zek” . O 
godz. 17.20 na A l. N iep od leg łośc i —  
róg u l. B o g urod z ic y , sam ochód cię­
ż a ro w y  należą cy  do P K S  w  L o d z i 
zd e rzy ł się z tra m w a je m  lin i i  „4 ” . 
S tra ty  w y n os zą  o k . 3 ty's. z l. D w ie  
go d zin y  w c ześ n ie j n a  s k rzy żo w a n iu  
u lic  Ś w ierc zew sk ieg o  i  M azurste ej 
au tobus P K S  Szczecin n r  re j. M S  
6600 zd e rzy ł się z go len iow sk ą  ta k ­
sów ką n r  re j. M E  1423 (w  ty m  w y ­
p a d k u  s tra ty  sięga ją  3 tys . z ł) .

Z  K A N A Ł U  R eg a lic y , n a  w yso ­
kości P o d ju c h , w y ło w io n o  w c zo ra j 
zw ło k i 35-letn iego Jerzego K rzy s z to ­
fa  P ., m ie szk ań c a  u l. P o tu lio k ie j. 
D o ch o d zen ie  p ro w a d z i k o m is a ria t  
po-rtowy.

M IL IC J A  z a trz y m a ła  w c zo ra j n ą  
g o rąc ym  u c zy n k u  16-letn iego zło ­
d z ie ja  k ies zo nk o w e go , M a rk a  Z y b -  
lew sk iego. m ie szk ań c a  B ydgoszczy. 
Z y b le w s k i u k ra d ł w  „ D e lik a te s a c h ’* 
je d n e j z  k l ie n te k  p o r t fe lik  z  p ie­
n ię dzm i.

5 O S Ó B  sta n ie  p rzed  sądem  a  
t r z y  —  przed  ko leg iu m  za  ro zró b y  
ch u lig ań sk ie , ja k ic h  d o p uś ciły  się 
w c zo ra j w  ró żn yc h  p u n k ta c h  m ia ­
sta. R o z p ra w y  odbędą się w  t ry ­
b ie  p rzys p ie szo n ym . (af>)


